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M ordercy ateńscy ko n tyn u u ją  
swe dzieło. 205 p a tr io tó w  grec
k ich  rozstrze lanych bez sądu w  
ciągu 24 godzin, se tk i innych  za
grożonych śm iercią  — oto bilans  
jednego dn ia  „p ra c y “  greckich  
faszystów  i  ich am erykańskich  
p ro tek to rów .

N iedaw no k a t narodu .greckie
go i  f i la r  m a r sha llow  sk ie j „16“
•— Tsaldaris —  przem aw ia jąc w  
Atenach ośw iadczył cynicznie: 
„B ędz iem y postępować zgodnie z 
duchem chrześcijaństw a i  m iło 
s ie rdz ia “ . W raz z dek la rac ją  G r i 
swolda, szefa m is ji am erykań
sk ie j w  Atenach, pochw ala jącą  
egzekucje p a tr io tó w , w raz  z osła 
w io n ym  rozkazem am erykańskie  
go generała van F leeta: „ Roz- 
s trze liw u jc ie  jeńców !“  — wszyst 
k ie  te w ypow iedz i świadczą, że 
w  ty m  szaleństw ie jes t metoda.

Faszyści ateńscy n ie  mogąc —  
pom im o in tensyw ne j pomocy a- 
m e ryka ń sk ie j i  czynnej in te rw e n 
c j i  w o jsk  S tanów  Z jednoczonych  
— pokonać ludu  greckiego i  bo
ha te rsk ie j A rm ii  M arkosa, posta 
v o w il i  złamać ruch  oporu gw a ł
tem  i  te rro rem . Tam , gdzie n ie  
pom ogły  ta n k i i  sam oloty ame
ryka ń sk ich  in te rw e n tó w , tam , 
gdzie nie pom ogły ba ta liony  
ąu is lingów  t gestapowców re k ru  
tow anych  do a i*n ii „g re c k ie j“  — 
tam  pomóc ma las szubienic  
w zniesionych w  m iastach grec
k ich  i  wsiach.

A le  faszyści greccy m y lą  się w  
tw y c h  obliczeniach. Żaden te r ro r  
n ie  p o tra f i ł n ig d y  złamać ruchu  
szczerze ludowego, szczerze na
rodowego, szczerze niepodległo- 
ściou)ggot£ $ j£ ż g o tra f iło  tego zro
b ić  Gestapo y  Polsce, k tó re  na 
ró w n ie  szeroką skalę stosowało 
masowe egzekucje -— nie p o tra 
f ią  tego dokonać notci okupanci 
H ellady.

Przechonie: wzmożenie te rro ru  
pociągnie za sobą większe jeszcze 
natężenie w a lk i  wyzwoleńczej, 
rozszerzy jeszcze ba rdz ie j fro n t 
narodow y w a lk i o suwerenność, 
przec iw ko  obcemu im pe ria lizm o 
w i. P rzeciw n ie : wzm ożenie te r 
ro ru  zm ob ilizu je  — i ju ż  m obi
lizu je  — na ca łym  śmiecie ogrom  
ną fa lę  protestów , szeroki ruch  
m asowy do bo ju  z rów n ie  groźną  
fa k  h itle ro w ska  — im peria lis tycz  
ną okupacją.

A lbow iem  — ja k  p isa ł z w ię 
zienia ateńskiego A w e ro f na pa
rę  godzin przed straceniem  m ło 
dy p a tr io ta  g reck i M .N , LATS1- 
D1S:

„ N ik t  n ie  w ą tp i w  to, że G re
cja będzie w o lna  i dem okratycz
na. Ze spokojem  i  zimną k rw ią  
będę s taw ia ł czoło ku lom  am ery
kańskim . Mogą one zabić c ia ło , 
ale nie zab iją  n igdy  ducha w o l
ności".

Polacy z Westfalii
w ra c a ją

D nia  7 bm. z dworca kole jowego w  
dzieln icy Szczecina T u rzyn  odszedł 
pociąg w ahad łow y do Bohum  po 3-cią 
kolejną pa rtią  reem igrantów  z W est
fa lii. w  p a r ti i te j podobnie ja k  i  w  
Poprzednich, m ają przybyć w  w ię k 
szości rzem ieśln icy, góm  cy i hu tn icy  
wraz z rodzinam i i całym  m ają tk iem  
ruchom ym . P rzybyć ma razem ok. 
200 osób.

Pociąg ten w  ostatn ich dniach przy 
w iózł z G ustrow  (strefa radziecka) 80 
reem igrantów  oraz 585-osobową par
tią repatriantów? z Lubeki.
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Feliks Urbański

HITLER ODRODZIŁ SIE W ATENACH Posiedzenie C K  W  PPS

Bestialskie mordy dokonywane na patriotach greckich 
wywołują oburzenie nu cnlym świecie

M O S K W A , 7.5 (PAP). —. Jak 
wzmaga się z każdym  dniem. W  dn 
osoby, w  te j liczb ie  8 kobiet. W  ten 
rząd grecki dokonał egzekucji 217 
w ią  a k ty w n i uczestnicy ruchu  opo

donosi agencja TĄSS, te rro r  w  G recji 
iu  w czorajszym  rozstrzelano znowu 54 

sposób w  ciągu trzech ostatn ich dn i 
osób. Większość rozstrzelanych siano- 
ru  z okresu okupac ji n iem ieckie j.

LO N D Y N , 7.5 (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi z A ten , że na wyspie 
A ig in a  rozstrzelano w  p ią tek dalszych 
17 w ięźniów , p a trio tó w  greckich, are
sztowanych przed 4 la ty . Na wyspie te j 
poprzedniego dnia wykonano w y ro k  
śm ie rc i na 19 dem okratach.

F A L A  PROTESTÓW  PR ZEC IW KO  
TERRO RO W I

RZYM ,' 7.5 (PAP). —  W  odpowiedzi 
na w iadom ości o wzm agającym  się ter 
rorze rządu ateńskiego, rob o tn icy  n a j
w iększych ośrodków przem ysłow ych 
W ioch uchw a la ją  rezolucje, w  k tó rych  
p ro testu ją  przeciw ko now ym  bestia l
stwom  re a k c ji greckie j.

K o m ite t C en tra lny  W łoskie j P a r t ii 
Kom unistycznej opub likow a ł ośw iad
czenie, w  k tó ry m  w yraża głębokie o- 
burzenie z powodu m asowych egzeku
c ji p a trio tó w  greckich, walczących o 
wolność i  dem okracją. M orderstw a, do 
konyw ane w  A tenach —  czytam y w  oś 
w iadczenju są jeszcze je d n ym  do
wodem tego, że reakc ja  grecka chce za 
pomocą bagnetów ang lo-am erykań- 
sk ich i  rep res ji, przed k tó ry m i bledną 
w yczyny faszystowskie, zniszczyć 
w szystkie swobody i  z likw idow ać su
werenność k ra ju .

LO N D Y N , 7.5 (PAP). — W iele b ry 
ty js k ic h  zw iązków  zawodowych ogła
sza ostre pro testy  przeciw ko rozstrze
liw a n iu  dem okra tów  greckich. Sekre
ta rz  genera lny Z w iązku  P racow n ików  
B iu row ych , W hite , ośw iadczył:

„W iadom ości o tych  strasznych m or
derstwach wstrząsnęły każdym  A n g li 
k ieni, k tó ry  zachował jeszcze pocz««i% 
uczciwości i  hum anitarności. Sądzę^zó 
uczestaicy ru ch u  .'zawodo wego wysuną 
powszechne żądanie położenia kresu 
tym  zabójstw om .“

Sekretarz generalny Z w iązku  Tech
n ik ó w  Budow lanych, Stanley, wystoso 
w a ł w  im ien iu  tego zw iązku depeszą 
protestacyjną, na im ię  rządu greckiego 
i  zw ró c ił się do ambasadora b ry ty js k ie  
go w  A tenach z żądaniem inge renc ji 
w  celu u ra tow an ia  życia dem okratom  
greckim .

Sekretarz generalny Z w iązku  P ra
cow n ików  Portow ych, B a rre tt, op ub li
kow a ł oświadczenie, w  k tó ry m  ró w 
nież p ro testu je  przeciw ko m ord e r
stwom, dokonyw anym  przez władze 
greckie.

Oświadczenia i  depesze pro testacyj
ne z ło ży li rów nież: członek Izby  G m in 
z ram ien ia  P a r t ii P racy, Thomas, zna 
na akto rka . Torndyck, członkow ie  ra 
dy m ie jsk ie j Londynu : W en ion  i  Cook, 
dz iennikarz S u ffe r i  inne  osobistości 
św ia ta  politycznego i ku ltu ra lnego.

P A R Y Ż, 7.5 (PAP). — „H u m a n ité " 
ogłasza rezo lucję  CGT, k tó ra  pro testu
je  p rzeciw ko te rro ro w i, stosowanemu 
przez rząd g reck i przeciw ko dem okra
tom, K onfederacja  w zyw a masy p ra
cujące F ra n c ji do wzmożenia dz ia ła ł-  
nóci na rzecz pomocy pa trio tom  grec
k im , prześladowanym  przez reakcją .

Rezolucje pro testacyjne opub likow a 
ły  rów nież inne organizacje społeczne 
i zawodowe F ranc ji.

P A R Y Ż , 7.5 (PAP). Prasa paryska 
p ię tnu je  m ordy, popełniane przez re 
ż im  ateński na pa trio tach  greckich. 
Podkreśla się, że w  c iągu 3 dn i roz
strzelano 246 osób. F rancusk i K o m i
te t Pomocy G rec ji D em okratycznej 
op u b liko w a ł kom u n ika t, w  k tó rym  
stw ierdza, że rząd ateński popełnia 
zbrodnie, s taw ia jąc się w  ten  sposób 
poza naw ias rodz iny  narodów.

W  im ie n iu  M iędzynarodowego K o 
m ite tu  Pomocy G re c ji D em okratycz
ne j w ystosow a li pro testy  przeciw ko 
m ordom  w  G rec ji p ro f. J o lio t C u rie  
i  W ładys ław  B ron iew sk i.

„L ib e ra tio n ”  zaznacza, że egzeku
cje  w  G re c ji w y n ik a ją  ze strachu i 
n ienaw iści. Pociągną one za sobą 
zemstą.

„H u m an ité ”  w  kom entarzu do sy- 
J l  g reckie j pisze: „H it le r  nie 

um a rł. O drodzi! się on w  A tenach” ,
N O W Y  JO RK, 7.5 (PAP). A m e ry 

kańska P a rtia  Robotnicza wystosowa 
ła  na ręce T rum ana i  M arsha lla  p ro  
test p rzeciw ko m asowym  egzeku
c jom  greckich działaczy an tyfaszy
stowskich, oraz zażądała zastosowa
n ia  na tychm iastow ych środków  ce
lem  zapobieżenia dalszym  egzeku
cjom . P rzedstaw ic ie l te j p a rtii,  o- 
św iadczył dziennikarzom , iż  te rro r 
an tydem okra tyczny w  G rec ji jest 
n ieun ikn ioną  konsekwencją d o k tryn y  
T rum ana, bron iące j d y k ta tu ry  faszy
stow sk ie j w -G re c ji.

A m erykańska Rada do w a lk i o de 
m okra tyczną G recję rozpoczęła kam_

?

panią pro testacyjną przeciw ko egze
kuc jom  w  G recj. Rada wystosowała 
do O NZ m em orandum , domagające 
Się śledztwa w  spraw ie te rro rys tycz 
nych dzia łań w ładz greckich. Rada po 
tęp iła  ostro oświadczenie szefa m is ji 
am erykańskie j w  G rec ji G riswolda, 
k tó ry  aprobu je  akcją an tydem okra
tyczną rządu ateńskiego.

OSLO, 7.5 (PAP). Rzecznik no rw e
skiego m in is te rs tw a  spraw  zagranicz 
nych ośw iadczył, że poseł norw eski 
w  Atenach o trzym a ł in s tru k c ją  Wyra 
żenią rządow i ateńskiem u ubolewań 
z powodu m dsowych egzekucji na pa 
trio ta ch  greckich.

A N T A G O N IZ M  
A N G LO  - A M E R Y K A Ń S K I 

P R ZY C Z Y N Ą  K R Y ZY S U  
G A B IN E TO W E G O

R ZYM , 7.5 (PAP). Agencja E le fte ri 
E llada kom u n iku je , że t łu m io n y  od 
szeregu m iesięcy kryzys w  łon ie  ga
b ine tu  greckiego w ys tąp ił w  pe łn i w  
czw a rtek po złożeniu , przez rp in i-  
s tró w  zb iorow ej de k la rac ji o podaniu 
się do dym is ji. W ten sposób wszel
k ie  w y s iłk i szefa am erykańskie j m i
s ji G risw o lda  spełzły na niczym. 
Tsaldaris, popierany przez A ng lików , 
okazał się n ieus tęp liw ym  w  swoich 
żądaniach usunięcia z gabinetu k ilk u  
m in is tró w  ,w  p a r t i i lib e ra ln e j, na k tó  
re j czele sto i Sofu łis.

K ryzys  rządow y jes t w yraźnym  do 
wodem różn icy poglądów pomiędzy 
m onarch is tam i i  lib e ra ła m i oraz an
tagonizm u angloam erykańskiego. So- 
fu lis  oskarżył o tw arc ie  Tsaldarisa o 
podleganie w p ływ o m  b ry ty js k im , pod 
czas gdy Tsaldaris w ysuną ł pod adre 
sem Sofulisa zarzuty pogwałcenia zo 
bow iązań i s tw ie rdz ił, że ń ie  może z 
n im  współpracować, ja k  długo ńTę. na 
stąpi ogłćsżonie przezeń d e k la ra c ji o 
poszanowaniu p rzy ję tych  zobowią-

W istocie Tsaldaris, k tó ry  sprowo
kow a ł kryzys, popierany przez amba 
sadora b ry ty jsk ieg o  N orthona, zmie 
rza do usunięcia z rządu libe ra łó w  
z Sofulisem  na czele i  u tw orzen ia  no 
wego gabinetu, w  k tó ry m  wyłączny 
głos m ia łaby pa rtia  m onarchistyczna.

A m eryka n in  G risw o ld  pod ją ł się 
raz . jeszcze zadania, k tó re  n ie  udało 
m u się w  osta tn ich dniach, pogodzę 
nia obu skłóconych przyw ódców  na,i 
s iln ie jszych w  rządzie p a r t i i po litycz  
nych.

W dn iu  7 m a ja  odbyło się w  W ar
szawie p lenarne posiedzenie C entra l
nego K o m ite tu  W ykonawczego P o l
skie j P a r t ii Socja listycznej.

CKW  w y b ra ł jednom yśln ie  nową 
K om is ję  Polityczną w  składzie: tow. 
iow. Józef C yrankiew icz, K azim ierz 
Rusinek, Oskar Lange, Adam  Rapac
k i, H enryk  Ś w ią tkow sk i.

Z ko le i CKW  dokonał w yboru  tow. 
H enryka  Jabłońskiego na stanowisko 
I I I  w iceprzewodniczącego CKW , k tó 
re by ło  dotychczas nie  obsadzone.

Na wniosek sekretarza generalnego 
PPS tow. Józefa C yrankiew ciźa do se 
k re ta r ia tu  CKW  powołano tow . Felils 
sa Baranowskiego.

G enera lnym  Rzecznikiem  K o n tro li 
P a rty jn e j CKW  w y b ra ł jednom yśln ie 
tow. A do lfa  Dąba.

Następnie sekretarz generalny PPS 
tow. Józef C yrank iew icz zre ferow a ł 
przebieg obchodów p ierwszom ajowych 
w  ca łym  kra  ju  i przeprow adził p o l i - 
tyczną ich oceną. Tow. C yrankiew icz 
m. in . s tw ie rdz ił, że niespotykane do
tychczas rozm ia ry  i nastró j m an ife  - 
s tac ji p ie rw szom ajow ej w  ca łe j Polsce 
dob itn ie  udow odn iły , że hasło jednoś
ci k lasy robotn icze j, dzięki w łaśc iw e
m u postaw ieniu zagadnienia, poniesio 
ne zostało z entuzjazm em  przez masy

czfonków obu pa rtii, przez masy bez
pa rty jnych , przez ogromną większość 
społeczeństwa. Dzień 1 M aja  sta ł się 
św iętem  narodu polskiego. Hasło jed 
ności w ie lo k ro tn ie  pom nożyło siłę poi 
skie j k lasy robotniczej.

Sekretarze CKW  PPS tow. tow . T a
deusz Ć w ik. W łodzim ierz Reczek i  Fe 
liks  B aranow ski z re fe row a li w y n ik i 
inspekcji, przeprowadzanej wespół z 
przedstaw icie lam i KC  PPR. na te re 
nie wojew ódzkich organ izacji p a r ti i 
k lasy robotniczej.

Referenci podkreś lili, że inspekcja 
ta p rzyczyn iła  się do znacznego u - 
spraw nien ia w spółpracy obu p a r ti i i  
do w ytw orzen ia  w łaściwego k lim a tu  
współdzia łan ia  kom órek organ izacyj
nych.

W dyskusji, k tó ra  się rozw inę ła  po 
referatach, uczestniczyli tow . tow . M a 
tuszewaki, Ś w ią tkow sk i, Meterá, M ach 
n#, Reczek.

W y n ik i dyskus ji zreasum ował tow . 
Cyrankiew icz.

Następnie sekre tarz CKW  PPS tow. 
Stefan A rs k i z re ferow a ł przebieg 
Św ięta M ajowego w  Czechosłowacji, 
oraz przebieg a k c ji zjednoczeniowej 
w  czechosłowackim  ruchu  ro b o tn i - 
czym.

12 czerw ca-ostateczne zjednoczenie
partii robotniczych na Węgrzech
BUDAPESZT. 7.5. (PAP). W  środę czenie organ izacji robotn iczych is tn ie

odbyło się w  Budapeszcie posiedzę-j jących w  zakładach przem ysłu cięż-
nie kom ite tu  politycznego obu w ęgie r j kiego. Zjednoczenie obu p a r ty j w  na j 
skich p a r ty j robotn iczych —  k o m u - ! w iększej fabryce ciężkiego p rzem y-
nistycznej i  socja l-dem okratycznej.

K om ite t za tw ie rd z ił p lan  program u 
nowej W ęgierskie j P a rt ii P racu ją 
cych. Uchwalono zwołać Kongres obu 
p a rty j robotn iczych na dzień 12 czerw 
ca. P rzew idu je  się następujący porzą
dek obrad Kongresu: fu z ja  w ęg ie r
skich p a r ty j kom unistycznej i  socjal
dem okratycznej i  u tw orzen ie  W ęgier 
skie j P a r t ii P racu jących usta len ie re 
gu lam inu organizacyjnego W ęgier
skie j P a rt ii P racujących, w yb ó r za
rządu głównego i  ko m is ji re w izy jn e j.

W Dom u Robotniczym  w  Vaśas, na 
w spólnym  zebraniu nastąpiło zjedno-

Bz ś następny etap wyścigu 
Praga— Warszawa

na odcinku Kraków —  Kielce
dłu ość irasy 117 km

Wczoraj odbyła sie „oróba szybkości“ 
na dystansie Katowice —  Kraków

Przebieg wyścigu na str. 8

słu na Węgrzech, „Cespel W —M “  na 
stąp i w  niedzie lę rano.

Również w  niedzielę w  10 miastach 
p row inc jona lnych  na Węgrzech do j
dzie do sku tku  zjednoczenie p a r ti i ko 
m unistyczne j i  soc ja ld em o kra tycz 
nej.

P rogram  now ej p a rtii,  W ęgierskie j 
P a r t ii P racu jących, ogłoszą w  nie
dzielę o fic ja lne  organa p a r ti i kom u
nistycznej i  socjal -  dem okratycznej, 
„Szabad N ep" i  „Nępsava“ .

— -o----- -

A rtyku ł
iow. Wiesława

w „Prawdzie“

KOMITET WYKONAWCZY ŚWIATOWEJ FEDERACJI ZW. ZAW.
domaga się rozszerzenia uprawnień Federacji na terenie ONZ

R ZY M . 7.5. (PAP). K o m ite t W yko
nawczy Ś w iatow ej Federacji Z w iąz
ków  Zawodowych ogłosił w  Rzymie 
kom u n ika t następującej treści:

„D n ia  5-go m aja wg Rzymie, w  lo - 
erin:

Warszawska W ojewódzka Rada Na 
odowa przyznała nagrodę F e liksow i 
libańsk iem u, k tó ry  jako toka rz  m e- 
a lowy w  P aństwow ych Zakładach 
nżyn ie ry jnych  w  Ursusie w ykona ł 
02 proc. norm y.

In n i przodow nicy pracy, zatrudnię 
i w  Państwowych Zakładach In ży - 
ie ry jn ych  w  Ursusie, p racujący ta k - 
e na w ytaczarkach mechanicznych 
y jfkonują do 300 proc. norm y.

ka łu  W łoskie j G eneralnej Konfedera 
e ji P racy, pod przew odnictw em  A r 
th u ra  Deakima o tw a rta  została sesja 
K om ite tu  W ykonawczego Św iatow ej 
Federacji Z w iązków  Zawodowych. 
Na posiedzeniu zatw ierdzono porzą
dek dzienny sesji. Rozpatrzone będą 
w  szczególności następujące spraw y:

1 adm in is trac ja  i. p o lityka  Ś w ia to 
w e j Federacji Z w iązków  Zawodo 

w ych ;

2 u tworzen ie oddzia łów  p ro d u kcy j
nych p rzy Ś w ia tow ej Federacji 

Z w iązków  Zawodowych,

3 stosunki m iędzy Św iatow ą Fede
rac ją  Z w iązków  Zawodowych a 

Radą Społeczno - Gospodarczą ONZ; 
A  działalność Ś w ia tow ej Federacji 
^  Zw iązków  Zawodowych w  dzie
dzin ie zabezpieczenia dalszego rozwo 
ju  p ra w  ruchu  zawodowego;

5 działalność Ś w iatow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych w  obro

nie ■ zasady rów ne j płacy zarobkowej 
za rów ną pracę dla  m ęskich i  żeń
skich s ił roboczych;

6 pe rtrak tac je  m iędzy Św iatow ą Re 
deracją Z w iązków  Zawodowych 

a M iędzynarodow ym  B iu rem  Pracy;

7 sytuacja ruchu  zawodowego w  
Niemczech.

W  dn iu  5-go m aja K om ite t W yko
nawczy om aw ia ł sprawę adm in is tra 
c ji i  p o lity k i ŚFZZ oraz propozycje 
wniesione przez K om ite t powołany 
przez B iu ro  Wykonawcze, a m ający 
na celu opracowanie tego zagadnie
nia.

Na zakończenie posiedzenia przy
jęto .jednomyślnie następującą rezo
luc je  w  spraw ie adm in is trac ji i po
l i ty k i ŚFZZ;

„K o ir r te t W ykonawczy ponownie 
aprobuje decyzje kon fe renc ji ruchu

zawodowego w  Londyn ie  i  P aryżu z 
1045 roku  i  potw ierdza powszechny 
charakter. Ś w ia tow e j Federacji Zw iąż 
kó w  Zawodowych.,

K o m ite t po tw ierdza zasadę, w  m yśl 
k tó re j żaden ośrodek narodow y nie 
będzie dążył do hegem onii w  spra
wach ŚFZZ — ażeby przeszkodzić 
w ypow iadan iu  poglądów któregoko l
w iek, bądź innego ośrodka narodo
wego lub  k tó regoko lw iek bądź inne
go k ie run ku .

Zgodnie z tym , b iorąc pod uwagę 
toczącą się dyskusję nad sprawą ad
m in is tra c ji i  p o lity k i ŚFZZ, Komitet. 
W ykonawczy uchwala ’ co następuje: 
1 Każdy ośrodek narodowy ma pra 

wo wnoszenia na porządek dzień 
ny wsze lk ie j kw estii, k tó re j porusze
nie uważa za potrzebne. B iu ro  W yko
nawcze pow inno rozważyć te kwestie 
po uprzednim  o trzym an iu  dek la rac ji 
na piśmie ze strony odnośnego oś, od 
ka narodowego.

2 B iu ro  W ykonawcze będzie zbiera
ło się regu larn ie  co 3 miesiące Ter 

m in y  posiedzeń będą ustalone po kon 
su ltac ji m iędzy przewodniczącym i  se 
kretąrzerń generalnym  pod w a ru n 
kiem , że te rm in y  te będą do p rzy ję 
cia dla członków B iu ra  W ykonaw 
czego.

3 Sekretarz generalny, zastępcy se
kre tarza generalnego i k ie ro w n i

cy oddziałów nie będą pociągani do 
ja k ie jk o lw ie k  bądź inne j pracy bez 
specjalnego zezwolenia B iu ra  W yko
nawczego.

4 Ze względu na to, że B iu ro  W y
konawcze w  Paryżu postanow iło 

rozesłać zaproszenia na posiedzenie 
K o m is ji K on su lta tyw ne j M iędzyna
rodowych Sekre taria tów  P rod ukcy j
nych, po k tó rym  odbędzie się kon fe
rencja przedstaw icie li tych sekreta
ria tów . postanawia się podjęcie w  try  
bie nagłym  kroków?, k tó re  um ożliw ią  
przeprowadzenie w ym ien ionych w y 
żej narad.

5 Organa SFZZ nie będą w yko rzy - 
, stywane do pub likow an ia , lub  

szerzenia napaści na po litykę  lu b  dzia 
lałność adm in is tracy jną  ośrodków  na
rodow ych, wchodzących w  skład 
SFZZ. N ie w yk lucza  to ew entualne
go ogłoszenia przez k tó ry k o lw ie k  bądź 
ośrodek narodow y ob iektyw nych  de
k la ra c ji o  te j po lityce.
C  Do spraw  w y d a w n ic tw  SFZZ. u - 
w  tworzona będzie Rada R edakcyj
na w  składzie sekretarza generalne
go i  trzech zastępców. Rada ta oma
w ia ć  będzie wszelkie kw estie  dotyczą
ce tych  w yd aw n ic tw , k tó re  mogą być 
uznane za sprzeczne z in teresam i k tó 
regoko lw iek bądź ośrodka narodo
wego.
*7  Jeżeli w y ło n i się kwestia, do ty - 
'  cząca żyw otnych interesów jedne
go lu b  k ilk u  ośrodków narodowych, 
a co do k tó re j n ie  zapadła jeszcze 
uchwała, kw estia  ta zostanie rozpa
trzona przez sekretarza generalnego i  
jego zastępców. W razie nie osiągnię
cia porozum ienia, nie mogą być po
wzięte żadne k ro k i dopóty, dopóki 
kw estia  ta n ie  zostanie rozpatrzona 
przez B iu ro  W ykonawcze“ .

R ZYM . 7.5 (PAP). K om ite t W yko
nawczy Ś w iatow ej Federacji Z w iąz
ków  Zawodowych, rozpa trzy ł na wczo 
ra jszym  zebraniu trzeci p u n k t po
rządku dziennego, dotyczący stosun
ku  Św iatow ej Federacji Zw iązków  
Zawodowych do Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ. Po obszernej dvsku - 
s ji, w  k tó re j w z ię li udzia ł: SaLllant. 
Carey, Sidorenko, Tewson, d i V it to 
r io  i  delegaci: K anady i  R um un ii, Ko 
m ite t W ykonawczy uch w a lił jedno
m yśln ie p ro je k t rezo luc ji, przedsta
w iony  przez generalnego sekretarza 
S a illan t‘a.

Tekst rezo luc ji b rzm i:
„K o m ite t Wykonawczy aprobuje 

akcję, podjętą przez generalnego #e-

kretarza. zm ierzającą do rozszerzenia 
up raw n ień  Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych w  stosunku 
do Rady Gospodarczo-Społecznej 
ONZ.

K om ite t W ykonawczy p rzy jm u je  z 
zadowoleniem do w iadom ości powzię 
tą  decyzję, w  m yśl k tó re j reprezen
tanc i Ś w ia tow e j Federacji Zw iązków  
Zawodowych m ają praw o zabierania 
giosu na posiedzeniu p lenarnym  Ra
dy Gospodarczo _ Społecznej ONZ w  
kwestiach, k tó re  zostały przy ję te  na 
porządek dzienny obrad Rady na 
w niosek Ś w ia tow e j Federacji Zw iąż 
ków  Zawodowych.

K om ite t W ykonawczy ubolewa, że 
Rada Gospodarczo _ Społeczna O NZ 
nie uznała za stosowne przyznać 
Ś w iatow ej Federacji Z w iązków  Za
w odowych sta tu tu  analogicznego do 
tego, ja k i posiadają pewne specjalne 
ins ty tuc je  (naprz. B iu ro  Pracy). W o. 
bec powyższego K o m ite t W y k o n a n i 
czy zieca sekre ta rzow i generainemu 
podjęcie akc ji, m ające j na celu uzy
skanie rozszerzenia up raw n ień  Ś w ia
tow e j Federacji Z w iązków  Zawodo. 
w ych na teren ie Rady Gospodarczo- 
Społecznej O N Z".

M O S K W A , 7.5. (P A P * — Organ na 
czelny centra lnego kom ite tu  W K P  (b) 
„P ra w d a " zamieszcza a r ty k u ł W IE 
S Ł A W A  G O M U Ł K I, p t. „D ro g i ro z 
w o jow e ruchu robotniczego w  Polsce", 
p rzedrukow any z czasopisma „O  trw a  
iy  pokój, o dem okrację ludow ą", w y 
dawanego przez B iu ro  In fo rm acy jne  
p a r t i i m arks is tow skich  w  Belgradzie. 

—— «o»------

O g ó ln o k ra jo w a
konferencja

aktywistów ZNP
Dziś rozpoczyjft*. się ogó lnokra jo 

w a K on fe renc ja  A k ty w is tó w  ZNP, 
członków obu p a r ti i robotniczych, 
zwołana przez W ydzia ły  O św ia ty i  
K u ltu ry  KC  PPR i  C K W  PPS.

K onferencja  rozpoczyna sic p u n k 
tua ln ie  o godz. 10-ej w  sali KC  
PPR w  W arszawie, p rzy u l. Sta
lin a  17.

w im to c fa

Po południu odbyw a ły  się debaty 
nad XV punktem  porządku dziennego 
obrad, dotyczącymi działalności Ś w ia
tow e j Federacji Z w iązków  Zawodo
wych, w  k ie ru n ku  popieran ia akc ji, 
m ającej na celu realizację postu la tów  
ruchu  zawodowego i  ich rozw ó j (spra 
wa s tra jkó w  i  o rgan izacji zawodo
wych). Po wstępnych uwagach S a li. 
ia n t‘a zabierali głos: delegat duński 
aus tra lijsk i, radziecki, angielski i ho ’ 
lenderski.

K om ite t postanow ił powołać kom i
sję, k tó ra  by przygotow ała rezohwj® 
na ten tem at i  przedstaw iła ją  do roz 
patrzenia K om ite tow i W ykonawcze
mu,

D  NO W Y JO RK. W  M eksyku 
kończył się Kongres M łodzii 

Dem okratycznej A m e ry k i Łaciński 
B y l on zw ołany celem „ob rony  | 
ko ju . niezależności narodowej, de: 
k ra c ji i lepszego ju tra  m łodzieży 
m e ryk i Ła c iń sk ie j".
O  PRAG A. W Pradze zm arła za: 

żona działaczka komunistycz 
A nna M aia, posłanka z ram ienia ( 
eheslowackie j p a r ti i kom unistyczn
□  M O S K W A . Astronom ow ie i 

dziecey w  obserw atorium  w  A
slum anie o d k ry li i s fo tog ra fow a li 
wą gw iazdę S rzędu. Gwiazda pows 
ta przed k ilkom a tysiącam i la t i d 
blask ° becnie osiągnęła m aksym a!

□  S O FIA . Prezydium  Zgromadź 
m a Narodowego ra ty fiko w a ło

kład o przyjaźni i wzajemnej pom 
cy .podpisany w Pradze pomięd 
Czechosłowacją i Bułgarią,
□  PRAG A. Na posiedzeniu Słów: 

kiego oddziału F ron tu  Narodov
go w- B ra tys ław ie , wysunięto na k t 
dydatow  wyborczych 51 kom unisto 
słowackich, 12 członków  słowacki, 
p a r ti i „O drodzenie“ . 4 członków sł< 
w ack ie j p a r ti i wolności oraz 3 bei 
k k h ,y^n5Ck *ts*ę*y rzym sko kaloUi
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&mxr
W y s iłk i p raw icow ych  soo ja li- 

stów europejskich są w łaściw ie 
doceniane. W czoraj doczekali się 
oni znowu pochw ały od swego 
opiekuna i karm ic ie la  (ideologicz
nego), „la ta jącego am basadora" 
p lanu M arshalla , A y e re ll H a rr i-  
raana.

H arrim an , jeden z na jw iększych 
bankierów , w spółw łaścic ie l 41 kon 
cernów am erykańskich, za jm uje 
swe stanow isko w  rządzie jako 
bezpośredni przedstaw ,cie l w ie l
kiego kapita łu. Gdy ten w spó l
n ik  Rockefellera stw ierdza że ma 
pełne zaufanie do rządó w p ra w i - 
co’,t» -socjalistycznych, gdyż cele 
ich pokryw a ją  się z celam i rządu 
USA — musi to ,jnź być naprawdę 
pochwała za dobrą służbę.

Ostatnie dn i p rzyn ios ły  nam no
we p rzyk łady, jr .k  p ra w ico w i so
c ja liśc i w  pcszczc einych k ra jach  
to ru ją  drcgę sk ’ a jr.c j reakc ji.

W  sposób na jba rdz ie j w u lga rny  
z rob ił to ..la ta jący ambasador“  
U n ii Żebraków  (popu larn ie  zw a
ne j Un ią Zachodnia» — b y ły  p re 
m ie r B e lg ii Paul I łe n ry  Spaak. 
N awet w  lon e be lg ijsk ie j p a rtii 
socjalistycznej, przyzw yczajone j 
do ,,neo - socja lizm u1* nauczyciela 

Spaaka de-M&na (k tó ry  w  ko rcu  
przeszedł ja- nie do obozu h it le 
rowskiego), Spaak nie znełazt tym  
razem aprobaty d la  swych daleko 
posuniętych ustępstw, na rzecz 
tz:v. . p a r ti i k a to lic k ie j" . W  odpo
w iedzi na to Spar.k ustąp ił ze swe
go stanowiska, o d s tę p u je  tym  sa
m ym  prem ierostwo p a r ti i ka to lic 
k ie j.

Podobny rozw ó j w ypadków  za
chodzi we F ranc ji. Fcd hasłem 
utworzenia trzecie j s iły “  b lum ow  
cy pomaga i v: osunięciu kom u n i
stów z rządu. Obecnie nr.stal d -ug i 
etap: Schuman p rzy jm u je  w yc iąg
niętą dłoń de G au iica , a b lu m cw - 
cy —  choć n iesp raw ied liw ie  spy
chani w  k ą t — mogą jednak mieć 
zadowolenie ze skutecznej pomocy, 
jaką okazyw a li w  dziele usuwania 
przeszkód na drodze faszyzmu 
francuskiego.

W A n g .ii akcja przyw ództw a 
P a rt ii Pracy przeciw ko w łasnej le 
w icy , niezależnie od innych  s ku t
ków, w ydatn ie  wzmaga s iły  kon 
serwatystów . Nie ty iko  działacze 
postępowi, ale nawet pismo „N ew  
Y o rk  H era ld  T rlo u n e “  stw ierdza, 
że pa rtia  konserw atyw na korzysta 
z te j ofensywy przeciwko lew icy.

IU  iyu .az n u  ornych i.uc.nkacu 
trw a  pomoc p raw icow ych  socja lis
tów  dla im peria lizm u : a w ięc prze 
m iiczauie, czy też wręcz popieranie 
nowej fa li te rro ru  faszystowskiego 
w  G recji, nieustające p róby ro zb i
cia Ś w iatow ej Federacji Zw iązków  
Zawodowych itd  itp .

A le  nie wszystko od n ich  zależy. 
N ie udało im  się rozb ić F ro n tu  Lu  
dowego we Włoszech, an i też K o n 
federacji P racy we F ra n c ji. A  w  
W ie lk ie j B ry ta n ii po w ie lu  tygod
niach nagonki an tykom un istycz
ne j — kom unista George M idd le - 
ton w yb rany  został prezesem 
szkockich zw iązków  zawodowych.

Beyino -  b lum ow cy bezsprzecz
nie starają się, ja k  mogą, o uzna
nie H arrium na. Rezultaty, na  szczę 
ście, nie idą  w  parze z ich  „dob- 

oheelami“ . J. S.

Ha(ód niemiecki powinien sam rozstrzygnąć
problem zjednoczenia Niemiec

Przedstaw icie le b loku antyfaszy
stowskiego w  Land tagu  T u ry n g ii opu 
b lik o w a li oświadczenie, w  k tó rym  
stw ierdzają, że wśród w szystkich 
N iem ców w ystępu je  coraz s iln ie j wo 
la zjednoczenia N iem iec, szczególnie 
w  zw iązku z w iadom ościam i o p ro 
jekcie  pow ołan ia do życia państwa 
zachodnio -  niem ieckiego.

M ieszkańcy m iasta H onnef w  Nad 
re n ii u c h w a lili rezolucję, podkreśla ją  
cą, że naród n iem ieck i sam pow in ien 
— na drodze re ferendum  —  rozstrzy 
gnąc prob lem  zjednoczenia Niem iec. 
Podoboną uchwalę p rzy ję to  w  m ie
ście Herzengerat.

Na kon fe ren c ji r e jo n o w e j  organiza 
c ji w o lne j m łodzieży dem okratycznej 
w  Lubece w ypow iedziano się zdecy
dowanie p rzeciw ko p lanow i M arshal 
la oraz postanow iono wziąć czynny 
udzia ł w  referendum .

Referendum  ludowe w  sprawie 
zjednoczenia N iem iec odbędzie się w  
dniach 23 m aja  do 12 czerwca.

RUCH S TR A JK O W Y  W  B IZ O N II

B E R L IN , 7.3 (PAP). Według ostat
n ich  doniesień z am erykańskie j ; b ry  
ty js k ie j s tre f okupacyjnych, ilość 
s tra jku ją cych  wzrosła w  p ią tek w  
zw iązku z p rzerw an iem  pracy w  licz 
nych ins ty tu te jaeh  i  zakładach prze
m ysłowych. W  samym Hanowerze 
s tra jk  ob ją ł juz  około 90 tysięcy lu 
dzi, p rzy  czym  m iasto pozbawione 
jest m, in . ca łkow ic ie  środków  kom u 
n ikacy jnyeh  i  prasy. W  kołach zbliżo 
nych do zw iązków  zawodowych przy 
puszcza się, że s tra jk i obejmą w k ró t 
ce co na jm n ie j 600 tysięcy ro b o t ir -  
ków .

W  zw iązku z rozszerzeń'em się 
s tra jku  zwołano w  p ią tek nadzw y
czajne posiedzenie Rady Gospodar
czej B izo n ii z udzia łem  przedstaw i
c ie li anglosaskich zarządów w o jsko 
wych. Na posiedzeniu tym  om awiano 
kry tyczną sytuację żywnościową oraz 
rozważano sprawę wprowadzenia jed

j Od 30 — do 60 proc. samochodów 
i można użyć ty lk o  na złom  m etalow y, 
; jednakże za każdą ciężarówkę władze 
I fra n k fu rc k ie  muszą płacić po 300 — 
i 400 dolarów. K o ła  n iem ieckie w y ra  -  
i źają zdanie, że n igdy jeszcze nie  za- 

W ŁA D Z E  R A D Z IE C K IE  P O M A G A JĄ  j w ie rano  ta k  „ko rzys tn e j“  transakc ji
w  sprzedaży złom u metalowego.

B E R L IN , 7.5 (PAP). Ze w szystk ich  stron N iem iec nadchodzą w ia 
domości o coraz szerszej kam pan ii na rzecz powszechnego udzia łu lu d 
ności w  re ferendum  w  spraw ie zjednoczenia Niemiec.

no litego rozdzia łu  chleba i  mięsa w 
obu stre fach anglosaskich

W  ODBUDOW IE
B E R LIN , 7.5. (PAP). — Z Drezna 

donoszą, że ponad stu działaczy demo 
kra tycznyeh Saksonii zostało p rz y ję 
tych przez przedstaw icie la adm in is tra  
c ii radzieck ie j Dubrowskiego. Na kon 
term -M i om ówiono prob lem y odbudo
w y  Saksonii.

W zw iązku z tym , dz ienn ik  „Saeeh 
sische Tagebl&tt“  pisze: „Radzieckie 
władze okupacyjne pragną pomóc na
rodow i n iem ieckiem u p rzy  odbudowie 
dem okra tyzacji i  zjednoczeniu. Psy
choza wojenna, k tó rą  szerzą .zachód -  
nie koła im peria listyczne, jest ty lk o  
wyrazem  słabości i  chęcią osiągnięcia 
na nowo w ysok ie j k o n iu n k tu ry  dla 
przemysłu.

A le  masy robotnicze wszystkich kra 
jó w  pragną ty lk o  poko ju  i  uczynią 
wszystko, by  pokój ten ustabilizować. 
B łędów  z ro ku  1918 naród n iem iecki 
w ięcej n ie  pow tórzy“ .

DO STAW Y A M E R Y K A Ń S K IE
ID Ą  N A  SZM ELC

B E R L IN , 7.5. (PAP). — A m erykan ie
sprzedali dotąd w ładzom  n iem ieckim  
w  B izon ii 3.3 tysiące samochodów i 11 
tysięcy przyczepek samochodowych. 
Jak donosi agencja ADN , większa 
część tych samochodów niezdatna jest 
do użytku  bez kosztownych przeró - 
bek.

Jest ona jaskraw ą ilu s tra c ją  „po -  
m ocy“  am erykańskie j w  ram ach pla  -  
nu M arshalla.

C L A Y  Ł A S K A W Y  
D L A  H ITLE R O W C Ó W

STUTTG ARD , 7.5. (PAP). — G e 
ne ra ł C lay u łaska w ił skazanego na 
ka rę  śm ierci przez sąd am erykański 
Z yg fryda  Kabusa, k tó ry  w  styczniu 
ub. roku  na ęzeie bandy h itle ro w sk ie j 
dokonał zamachu bombowego na izbę 
denazyfikacyjną w  S tuttgarcie. K a  -  
rę  śm ierci zam ieniono przestępcy h i
tle row sk iem u na dożywotnie w ięzie -  
nie.

PONOW NE O D W O ŁA N IE  
KO N FE R E N C JI 6 PAŃSTW  

W  SPRAW IE N IE M IE C
LO N D Y N , 7.5. (PAP). — , Zwołana 

na dzień 6 m aja, p lenarna sesja ta j - 
ne j kon fe ren c ji W ie lk ie j B ry ta n ii, 
F ranc ji, USA i  B ene luxu w  spraw ie 
N iem iec została w  ostatn ie j c h w ili po 
nownie odwołana.

F akt ten w yw o ła ł liczne kom enta * 
rze. S tw ierdza się, że m im o długo - 
trw a łych  rokow ań nie osiągu1 eto po
rozum ienia w  spraw ie kom petencji i 
fo rm y  przysz’ ego rządu niemieckiego, 
w  spraw ie Zagłębia R u h ry  i  zagad
nień bezpieczeństwa.

Projekt nowej konstytucji
te m a te m  o b ra d  p a r la m e n tu  C S R

P R A G A , 7.5 (PAP). W czechosło- i ro lę  p rem iera  G ottw a lda w  tw orzen iu
w acktm  Zgrom adzeniu N arodow ym  roz
poczęto w  p ią tek  dyskusję nad p ro 
jek tem  nowej kons ty tuc ji. W posie
dzeniu parlam entu  uczestniczyli ró w 
nież wszyscy m in is trow ie  z prem ie
rem  G ottw a ldem  na czele. Dyskusja 
w  parlam encie po trw a do soboty

PR A G A , 7.5 (PAP). Dzięki re 
fo rm ie  ro lne j, około 70 tys. bez
ro lnych  ch łopów  słowackich, o . 
trzym a ziemię.

włącznie, po czym w  niedzielę nastąp.: 
głosowanie i  uroczyste uchwalenie 
now ej ko n s ty tu c ji na zamku h ra d - 
czyńskim .

G łów ny re fe ren t p ro je k tu  nowej 
ko n s ty tu c ji —  pro f. Prohazka, w yg ło 
s ił 2-godzinne przem ówienie, w  k tó 
ry m  na kreś lił h istoryczne tło  i  g łów 
ne zasady nowej kons ty tuc ji. Oś
w iadczył on, że kons ty tuc ja  ta jest 
wyrazem  w o li całego narodu i  służy 
w  pe łn i tem u narodow i.

M ówca zw róc ił uwagę na w ie lka

zrębów p ro jektow ane j kons ty tuc ji. 
Nowa kons ty tuc ja  p rzy ję ła  zasadę, że 
w  państw ie jest ty lk o  jedna w ładza— 
w ładza suwerennego narodu, odrzu
cono natom iast teorię podzia łu w ładzy 
państwowej na ustawodawczą, w y k o 
nawczą i  sądową. D rugą zasadą jest, 
że cała gospodarka państwowa służy 
narodow i.

G eneralny sekretarz p a r t i i kom u n i
stycznej — Slamsliy, ośw iadczył, że o - 
pracowanie now ej k o n s ty tu c ji można 
zawdzięczać jedyn ie  zwycięstwu, od
niesionemu przez ludność Czechosło
w a c ji w  lu ty m  br. Nowa kons ty tuc ja  
kończy de fin ityw n ie  okres, k iedy  b u r-  
żuazja k ie row a ła  narodem, reprezen
tu jąc  w  istocie ciasne in te resy grup 
finansowych, przem ysłow ych i  w ie l-  
koobszamiczych.

M ówca podkreś lił h istoryczne zna
czenie wysiedlen ia N iem ców z gran ic  
Czechosłowacji, dz ięk i czemu stała się 
ona czysto s łow iańskim  państwem, 
skup ia jącym  na swoim  obszarze naro
dy czeski 1 słowacki.

Pod presją chadeckich prowokacji
prezydvet de diesla wycofał swą kandydaturą

Giiuruiiili rzecznik em Niemiec i Franco
na kongresie „Stanów Zletlnoczonych Eiiropf“

.będą fila ra m i

Harriman wystawia
pochiebn < enzurkę 

prawicowym soc a s om
NO W Y JO RK, 7.5 (PAP). A ve re ll 

H a rrim an , k tó ry  wyznaczony został 
na „la ta jącego ambasadora”  p lanu 
M arshalla w yg łos ił przem ówienie, w 
k tó ry m  wezw ał rządzące ko ła  Sta
nów Zjednoczonych do zacieśnienia 
współpracy z p raw icow ym : soc ja li
stam i Europy Zachodniej.

Harrim a® , k tó ry  jest reprezentan- 
tantem  W a ll S treet i  w ie lk ic h  ame
rykańsk ich  koncernów przem ysło
w ych podkre ś lił, że można z pe łnym  
zaufaniem  odnosić się do rządów kie 
row anych przez p raw icow ych  socjal! 
stów. Zaznaczył on równocześnie, że 
cele rządów  praw ieow o -  socjalistycz 
nych w  istocie rzeczy po k ryw a ją  s!ę 
z ce lam i rządu am erykańskiego.

H a rrim a n  om ó w ił rów nież perspek 
ty w y  p lanu M arsha lla  i  zaznaczył, że 
k ra je  Europy Zachodniej pow inny 
zwiększyć swe obroty handlow e ze 
Zw iązk iem  Radzieckim .

Anglia skapitulowała
USA M ą  kontrolowały blok szterifnpwy

LO N D Y N . 7.5. (PAP). D z ienn ik i an j p o lityka  eksportowa W ie lk ie j B r  J a 
gielskie p rzyn ios ły  na czołowym  m ie j ' n i i ma znaleźć się pod kon tro lą  ame- 
scu wiadomość, że W ie lka  B ry tan ia  j rykańską? Oznaczałoby to, że W ie lka 

zgodziła się na nrzy-1 B ry ta n ia  zostanie wcielona do Sta-
jęcie przez Stany Z je 

dnoczone k o n tro li I 
rad b lok iem  s z te r łin - l 
gowym. B y ł to jeden '■

f ) z w a run ków  planu 
M arshalla, k tó ry  po _ 

i d ługo trw a łych  roko - j
waniach został n rzy- i 
ję ty  przez W ielką 
Brytan ię .

Wiadomość ta w y 
wołała głębokie wzfou . 
rżenie w  b ry ty js k ie j1 
op in ii publicznej. M i 
n ls te r S ta ffo rd  Cripps 
zwoła ł w  zw iązku z ; 
ty m  specjalną kon fe- i 
rencję  prasową, na 
k tó re j us iłow ał uspo- : 
ko ić op in ię publicz-1 
ną. zapewniając, że 
W ie lka  Brytan-'a za- 1  

chowa w  istocie rze- j 
czy swą kon tro lę  nad stre fą  sz te rlin - , 
gową.

Oświadczenie m in is tra  Crinpsa nie 
przekonało jednak b ry ty js k ie j op in ii j 
publicznej.

„D a ily  Express“  w  a rtyku le  wstęp 
nym  domaga się u jaw n ien ia  wszyst- j 
k ich  w a run ków  p lanu M arshalla. A u - j 
to r a rty k u łu  wstępnego, zamieszczo
nego w  tym  dzienniku, podkreśla, że 
naród b ry ty js k i pow in ien znać cenę, 
jaką  ma płacić za pomoc m arshallow  
ską.
„C zy pod maską planu M arshalla  — . 

czvtam y w  cytowanym  dzienn iku  -  
k ry je  się atak na Im perium  B ry ty j

H A G A , 7 5. (PAP). W Hadze na- 
.. .ąp ilo o tw arc ie  tzw. kongresu , Sta
nów Zjednoczonych E uropy". K on 

gres ten, poprzedzony 
głośną kam panią p ro 
pagandową prasy 
okra j nie p raw icow e j, 
odbywa się pod p ro
tek to ra tem  C h u rch il
la , k tó ry  w yg łos ił 

inauguracyjne przemówienie,
C h u rc h ill w ypow iedz ia ł się za u - 

t,worzeniem „S tanów  Zjednoczonych 
E uropy“  z udzia łem  Niemiec, lecz pod 
k ie row n ic tw em  W ie lk ie j B ry ta n ii. Do
rn ga ł się on dobrowolnego „og ran i
czenia suwerenności narodow ej“  u* 
czestńików „S tanów  Zjednoczonych 
E uropy“ . C h u rch ill p o w ita ł ze szcze
gólną serdecznością delegację z N ie
m iec

W przem ów ien iu swym  nie omiesz- 
V e.ł C h u rch ill zaatakować p o lity k i ra- 
«tueekNd. do w p a ja ć  aie równocześ
n ie  • szybkie j odbudowy Niem iec i  po
w ro tu  Niem iec do żyda  m iędzynaro
dowego.

M ówca poświęci! dużą część swego
przem ów ienia pochwale p l:m u M a r
shalla i U n it Zachodniej, w yraża jąc 
nadzieję, że Mlszpama w kró tce  p rzy 
stąp i do zw iązku państw  Europy Za
chodniej.

C h u rc h ill wyobraża sobie, żę ś w M  
p o w '" :-n  być podric lr.n»  no 3 b lo k i: 
na b lok radziecki, S tany Zjednoczo
ne E uropy i  b lok  am erykański. B lo k i

te — jego zdaniem — 
polio, u“ .

V7 końcu C h u rc h ill w y ra rtil ubo- i 
lewanie, że jedynie orgŁn W c je  p o li
tyczne, a nie rząay, b iorą udzia ł w  
kongresie haskim  i zap rrponcw at u- 
tworzenie prow izorycznego „parlam en 
tu  S tanów Zjednoczonych E uropy“ . *

RZYM , 7.5 (PAP). —  Prezydent de 
N icola , zakom un ikow ał wczoraj o f i
c ja ln ie, że wobec złego stanu zdrow ia 

i w ia  nie m óg łby przy jąć ponownego w y 
boru na to stanowisko. W kołach p o li
tycznych panuje przekonanie, że de N i 
coię sk łon iła  do tego oświadczenia 
kam pania prasowa, prowadzona prze
c iw ko niem u przez chrześcijańską de
m okrację  i  repub likanów , k tó rzy  p ra 
gnę liby  w idzieć na tym  stanow isku 
przedstaw icie la sw o je j p a rtii,  t j.  m in . 
Sforza.

O pin ię w łosk ie j p a r t i i kom unistycz
nej na w yb ó r prezydenta w y ra z ił wczo 
ra j T o g lia tt i na łam ach dziennika „Re 
pub lica"

„Jestem  w  dalszym  ciągu zdania —
pow iedzia ł T o g lia ttt — że usunięcie 
się F ron tu  od udzia łu  w  wyborze pre
zydenta stanow iłoby skuteczny środek 
wyrażen ia wobec op in ii publiczne j na-

Kiedy Doli es kłamie...
NO W Y JO RK, 7.5. (PAP). John Fo 

ster D tilics, doradca po lityczny orga
nów  k ie row n iczych  p a r t i i rep ub lika ń  

. sk ie j, w yg łos ił na 
kon fe ren c ji duchow
nych protestanckich 
przem ówienie, po

święcone sytuac ji 
m iędzynarodowej.

Na kon fe renc ji te j 
«chwalono , tzw . po
zy tyw ny  program  po 
ko ju , w  k tó ry m  po
tęp iona została p ro
paganda w ojenna o- 
raz h isteryczna psy
choza, szerzona w  
Stanach Zjednoczo
nych.

John Foster Dulles,
przem aw ia jąc do am erykańskich du
chownych pro testanckich, k tó rzy  w y  
s tą p ili p rzeciw ko propagandzie w o jen

Angiosasi przerwali rozmowy
w  s p ra w ie  t ra k ta tu  z A u s tr ią

Zjednoczonych.“

„D o iły  W orke r“  stw ierdza, że m im o 
zaorzeezenia m in is tra  Crippsa. A m e
ryka  w  sposób niedwuznaczny zmie
rza do k o n tro li nad strefą sz te rlin - 
gową.

Dzieje się to w  c h w ili, gdy m in i
ster B evin  w  Izbte G m in wygłasza 
patetyczne przem ówienia o „sztachet 
nej pomocy am erykańskie j“ . Jesteśmy 
św iadkam i traged ii W ie lk ie j B ry ta n ii, 
k tó rą  p o lityka  labourzystów  i  to ry -  
sów rzuca pod stopy kap ita lizm u  a- 
m erykańskiego — pisze „D a ily  W or
k e r“ ,

LO N D YN , 7.5. (PAP). Na czw artko
w ym  posiedzeniu zastępców m in i
s trów  spraw zagranicznych w  spraw ie 
A u s tr ii,  kontynuow ano om awianie 
spraw y granic austriack ich  i  żądań 
Jugosław ii

Delegat am erykański oświadczył, 
iż 1) granice A u s tr ii pow inny pozo
stać w  ta k im  stanie, w  ja k im  b y ły  do 
ro ku  1938 oraz 2) iż A us tria  n ie  po
w inna  p łacić żadnych reparacyj.

. Dopóki nie uzgodnim y tych dwóch 
ośw iadczył p rzedstaw i

c ie l USA — dopóty nie ma po co pro 
wadzić dalszej dyskus ji i delegacja 
USA nie w idz i możności kon tynuow a 
ni a prac zastępców w  spraw ie tra k ta  
tu  austriackiego“ .

Delegat angie lski poparł ca łkow i
cie stanowisko przedstaw icie la USA.

STAN O W ISKO  
D E LE G A C JI R A D Z IE C K IE J

Przedstaw icie l ZSRR KoktomoW , 
oświadczył, iż delegacja radziecka u - 
waża żądanie Jugosław ii za uzasad-

Prowokacje reakcyjne w Finlandii
M O SKW A, 7.5. (PAP). — Z  depeszy 

z H els inek agencja TASS cytu je , za 
dzienn ikam i fińsk im i, in te rpe lac ję  5 
deputowanych, należących do Demo - 
’'rątycznego Zw iązku Ludu  F in lan  - 
d ii.

In te rpe lac ja  ta, skierowana do rzą
du fińsk iego stw ierdza, że obecnie pro 
wadzana jest w  F in la n d ii przeciwko 
kom unistom  i  in n ym  obywate lom  de 
m okra tycznym  taka sama kam pania. 
;ak w  latach 1929 —  1830, gdy przygo 
tow yw ano obalenie siłą legalnego rzą 
du i ustanow ien ie dyk ta to rsk ie j w ła 
dzy praw icy.

Jedną z fo rm  te j działalności re a k 
c ji jest rozpowszechnianie k ła m li -

c_ __ __ r ____  . _ _ v, ych i  p row okacy jnych  tw ierdzeń i
skie ’  Czy W ielka B ry ta n ia  ma zapła- | pogłosek, za pomocą k tó rych  us iłu je  
cić za pomoc dolarową naszym i w ię - i się wzbudzić wśród lu du  w ą tp liw ośc i

'  r  . i  ____• fw tn A . nîftWAti-Âf •wjniilr/vtHr»« »K s iłtliazami gospodarczymi z k ra ja m i Im pe
r iu m  B ry ty jsk iego? B y łoby  to groźne 
i  hańbiące w yjśc ie  z kryzysu! Czy

niepokój. Koła 
przedstaw ić jako 
całkow icie legalne

reakcyjne us iłu ją  
zbrodnicze różne
zebrania i  inne

prze jaw y działalności obyw ate li, zmie 
rzającej do rea lizac ji re fo rm  społecz
nych, do podwyższenia zarobków, lu b  
do rozw o ju  przy jaznych stosunków 
m iędzy F in land ią  a Zw iązkiem  Ra - 
dzieckim . K o ła  te grożą obywatelom , 
b iorącym  udzia ł w  tak ie j działalności.

Dalej in te rpe lac ja  oświadcza: „Czy 
rządow i w iadom e są cele p row okacyj 
nej działa lności p ra w icy  w  naszym 
k ra ju  t  je j form y? Czy rząd w ie, że w  
działalności, k tó ra  zagraża spokojow i 
publicznem u i  szkodzi stosunkom na
szego k ra ju  z państwam i zagraniczny 
m i b io rą  udzia ł n iek tó rzy  urzędnicy? 
Jakie  k ro k i zamierza przedsięwziąć 
rząd wobec wspom nianej działalności 
dla zabezpieczenia w  naszym k ra ju  
rozw o ju  demokratycznego, dla w yko  
nania naszych zobowiązań m iędzyna
rodowych, u trzym an ia  powszechnego 
spokoju i  ukaran ia  w innych?“

nione i  popiera je. Jednakże ponie
waż inne delegacje n ie  zam ierzają 
przy jąć  w n iosków  jugosłow iańskich, 
delegacja radziecka raz jeszcze oświad 
cza, iż gotowa jest rozpatrzyć wszel
k ie  inne w n iosk i, pod w arunk iem , Iż 
uw zględnią one słuszne in teresy Ju
gosław ii.

Delegacja radziecka czyniła  wszyst 
ko, by  znaleźć sposób słusznego roz
w iązan ia kw e s tii s łoweńskie j K a - 
ry n t ii .  Jednakże przedstaw icie l USA 
obstawał p rzy  swej p ie rw o tne j pozy
c ji, igno ru jące j słuszne in teresy Jugo 
s ław ii. P oparł go natychm iast przed
s taw ic ie l angie lski, k tó ry  zapropono
w a ł przerw an ie  prac zastępców m i
n is tró w  spraw  zagranicznych dopó
ty , dopóki delegacja angielska nie 
uzgodni ze swym  rządem możności 
kon tynuow an ia  dyskusji nad tra k ta 
tem  z A ustrią .

ZASTĘPC Y M IN IS TR Ó W
P R ZE R Y W A JĄ  PO SIED ZEN IE

Wobec stanowiska, zajętego przez 
przedstaw ic ie li USA i  W ie lk ie j B ry  
ta n ii, posiedzenie przerwano. Data 
następnego posiedzenia usta lona zo
stanie w  zależności od tego, k iedy  de 
legacja angielska gotowa będzie do 
kon tynuow an ia  prac nad opracowa
niem  tra k ta tu  z A ustrią .

R E A K C JA  W  W IE D N IU
W IEDEŃ, 7.5. (PAP).) W iadomość o 

zerw an iu rokow ań zastępców m in i
s trów  spraw zagranicznych w  spraw ie 
tra k ta tu  pokojowego z A ustrią , w y 
w o ła ło  tu  powszechne rozczarowanie. 

------ «o»------

Skutki listu papieża
do biskupów ' '?

M O N A C H IU M , 7.3 (Obsł. w ł.). — 
Prasa niem iecka zwraca uwagę na to, 
że syn M artin a  Borm ana, k tó ry  s tu
d iu je  obecnie w  ka to lick im  instytuc ie  
w  Ingolm stadt, w y ra z ił chęć poświę
cenia się stanow i duchownemu. Po 
ukończeniu stud iów  w  instytucie , Bor 
m an —  ju n io r  zamierza wstąpić do se 
m in a riu m  duchownego.

nej. oświadczył, że w iadom o, iż „p rzy  
wódcy radzieccy nie pragną w o jn y “ .

M ówca zaznaczył da le j, że „ostatecz 
ne cele kom unizm u po k ryw a ją  się z 
celami chrześcijaństwa, a różnica po 
lega na metodach dz ia łan ia“ . W koń 
cu Dulles oświadczył, że „w o jn a  osła 
b iłab y  us tró j am erykański i przyn io  
slaby korzyści kom unistom “ .

1 k ie d y  m ó w i 
p ra w d ę

NO W Y JO RK, 7.5. (PAP). W k ilk a  
naście godzin później Foster Dulles 
w yg łos ił przed inną publicznością, ze 
braną w  jednym  z now o jo rsk ich  k lu  
bów, drug ie przem ówienie, w  k tó ry m  
w ró c ił do swej r o l i  podżegacza.

Jak podaje ogencja Reutera, Dulles 
w  ostrych słowach zaatakował „dzia 
łalność kom unistów  na ca łym  św ie- 
cie“ ..<

Mówca w ypow iedzia ł się za u tw o - 
rżeniem  specjalnego departam entu, 
k tó ry  by rozporządzał w ie lk im i fu n 
duszami w  celu —  „zaham owania po 
chodu kom unizm u". Dulles uważa, że 
będzie to  odpowiednie przedsięwzię
cie, k tó re  należy podjąć d la  u trw a le 
nia  po ko ju “ . M ówca zaznaczył, że te 
m u celow i służy rów nież p lan  M ar
shalla.

szego protestu przeciwko pogwałceniu 
wolności w yborcze j narodu w łoskie
go, n iem n ie j kw estia  ta  należy do 
kom petencji k ie row n ic tw a  F rontu .

Wśród szeregu kandydatur, podawa
nych przez prasę, zna jdu ją  się takie, 
które, m oim  zdaniem, budzić muszą 
szczególne zastrzeżenia. Do tak ich  na
leży np. kandydatura  hr. Sforzy, czło
w ieka, k tó ry  ze względu na śmieszną 
i  ostentacyjną am bicję i  se rw ilizm  wo 
bec każdego, k to  schlebia jego próż
ności, w yda je  m i się pozbaw iony tych 
w a lo rów  m oralnych, k tó re  pow inny 
cechować pierwszego obywatela repu
b lik i.

------«o»------

H tlerowcyM^szkcIić1' 
armię brytyjską w PM. Air ce

B E R L IN . 7.5. (TELEPRESS). Trans 
p o rt składa jący się z 250 oficerów  by 
le j a rm ii h itle ro w sk ie j, p rzebyw ający 
obecnie w  pobliżu Hanoweru, w  b ry 
ty js k ie j s tre fie  okupacyjne j Niemiec, 
w  n ied ług im  czasie uda się do U n ii 
Południow o -  A frykań sk ie j.

O ficerow ie  h itle row scy udają się 
do P łd. A f r y k i celem szkolenia tam 
tejszych s ił zbro jnych, będących czę
ścią b ry ty js k ie j a rm ii pod dowódz
tw em  m arszałka Mont,gomery‘ego.

Powyższy transport jest d rug im  z 
ko le i do A f r y k i P łd . Na o g ó ł'p rz e w i
du je  się w y jazd  2.500 o fice rów  h it le 
row skich. P ie rw s z y »transport obej
m ow ał 300 h itle ro w ców  i  opuścił 
N iem cy w  połow ie kw ie tn ia .

Pobór o ficerów  h itle ro w sk ich  do 
a rm ii po łudniow o -  a frykań sk ie j prze 
prowadzony jest przez o fice rów  tejże 
a rm ii, k tó rzy  ostatn io za trudn ien i są 
w  w o jskow ym  zarządzie N adrenii,

Przybycie de Sofii
p o ls k ie j  p o d k o m is j i

ku furolnej
SO FIA, 7.5. (PAP). — Dnia 7 m aja 

p rzyby ła  do S o fii po lska podkom isja 
d la  rea liza c ji postanowień ob ję tych 
konw encją ku ltu ra ln ą  pom iędzy Pol -  
Ską a B u łgarią .

Min. Grosz o konferencji genewskiej
M in- Grosz w yg łos ił dn ia  7 bm. w  

P rezyd ium  Rady M in is tró w  odczyt o 
m iędzynarodow ej kon fe ren c ji w  spra 
w ie w o lności prasy i  in fo rm a c ji w  
Genewie. Odczyt b y ł zorganizowany 
przez P o lsk i In s ty tu t S praw  M iędzy
narodowych.

M in is te r Grosz om ów ił w  odczycie 
przebieg kon fe renc ji, zanalizow ał ży
w o i  w n ik liw ie  uk ła d  s ił w  Genewie, 
podkreślając, że uw ido czn iły  się tu  
dw ie koncepcje w  spraw ie w o lności 
prasy: koncepcja dem okratyczną 1 
im peria lis tyczna. Przewaga ideolo
giczna obrońców dem okra tycznej kon 
cepcji by ła  ta k  oczywista, że delega
cja am erykańska i  delegacje idące za 
nią nie m ogły podjąć dyskus ji m ery

toryczne j ko rzys ta ły  natom iast bardzo 
często ze swej przewagi głosów.

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm . 
Żędać w  A ptekach i  Drogeriach.

Zawieszenie broni w Jerozolimie
JE R O Z O LIM A , 7.5 (PAP). W kom u

n ikacie urzędowym , w ydanym  w  Je
rozo lim ie stw ierdzono, że oddzia ły Ha 
ganah za ję ły  cen tra lny  posterunek 
p o lic ji w  Safad w  północnej Pale
stynie po ew akuacji A rabów .

JE R O Z O LIM A , 7.5 (PAP). Podano 
o fic ja ln ie  do wiadomości, że zarówno 
A rabow ie  ja k  i  Żydzi zgodzili się na 
zawieszenie b ro n i w  Jerozolim ie, Ro- 
zejm  wchodzi w  życie w  południe 
8 maja.

W A N D A L IZ M  POD O P IE K Ą  
B R Y T Y JS K Ą

JE R O Z O LIM A , 7.5 (PAP). Oddziały 
Legionu Arabskiego, k tó rym  pow ie
rzono straż nad gmachem rad ia  pa le
styńskiego (Palestine B r oadca sting), 
zniszczyły urządzenia stud io  o w a rto 
ści 90 tys. fu n tó w  szterlingów . Znisz
czeniu u leg ł m. in . zb ió r n a jp ię kn ie j
szych p ły t gram ofonowych ze Srod-

kowego Wschodu, ą  kasa ogn io trw a ła  
została rozpruta.

Legion A rabsk i pozostaje pod do
wództwem  oficerów  b ry ty jsk ich .

LO N D Y N , 7.5 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z H a ify , że w  p ią tek w p ły 
nął do tamtejszego po rtu  statek tra n 
sportow y o pojemności 27 tysięcy ton, 
k tó ry  m a wziąć na pokład k ilk a  ty 
sięcy żo łn ierzy i  k ilku se t po lic jan tó w  
b ry ty jsk ich .

A M E R Y K A N IE  W ER BU JĄ 
SS-m anów N A  W Y JA ZD  

DO P A LE S TY N Y
B E R LIN , 7.5 (Telepress). Agencja 

A D N  donosi, że SS-owcy w  obozie dla 
in ternow anych w  Ham burgu, na k ró t
ko przed zwolnieniem , py ta n i b y li 
przez o fice rów  am erykańskich, czy 
n ie  zg łos iliby  się do ochotniczej s łu i-  
by w o jskow ej w  Palestynie.

16621822
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W SŁUŻBIE CARA, GESTAPO I OBCEGO W YW IADU
Proces hersztów podziemnego Str. Narodowego

Przed W ojskowym  Sądem O kręgo
w ym  w  W arszawie rozpoczął się dn, 
? bm. proces działaczy podziemnego 
S tronn ictw a Narodowego.

W skład kom ple tu  sędziowskiego 
wchodzą: przewodniczący p łk  d r  Ro- 
muald K lim oyrieck i, ław n icy : m jr

M ieczysław Iw a n ick i i por. H enryk  
Szczepański. Oskarżenie popierają 
prok. L ity ń s k i i  prok. m jr  Kuczyń - 
ski. B ron ią  adwokaci: Ruszkow ski 
Hic ja  I, W ięckowska, P ie trusk i, Daniec 
i Szulborski.

A kt oskarżania
A k t oskarżenia zarzuca oskarżonym, członkom  krajowego ośrodka k ie 

rowniczego nielegalnej Organizacji „STR O N N IC TW O  NARODOW E“  
dążenie cło obalenia przemocą dem okratycznego ustro ju  Państwa Polskie 
go. k ie row anie  dyw ersy jną działa lnością band NSJS i  NOW  oraz prow a
dzenie an typaństw ow ej a k c ji p o lity  cznej, propagandowej i  w yw iadow czej 
na rzecz w rogich Polsce ośrodków zagranicznych.

zebrane p rze Ł -ria tkę  w yw iadu  Stron 
nictw a Narodowego.

M aciński Tadeusz, oskarżony jest o 
zorganizowanie w  czasie . okupacji 
w yw iadu antydem okratycznego dla 
likw id o w a n ia  działaczy n iepodległo
ściowych oraz o u trzym yw an ie  kon 
taktów  z szefem Gestapo 
skiego. Po w yzw olen iu

Antydem okra tyczna działalność 
S tronn ictw a Narodowego objęta ak
tem oskarżenia, jest dalszym ciągiem 
działalności tzw. ruchu narodowego, 
datu jące j się od okresu poprzedzają- 
cego pierwszą , wojnę św iatową. Już 
Wówczas przyw ódcy tzw. n iebu  naro
dowego sprzym ierzy li się z caratem 
w  walce z robotniczo-chłopskim  ru 
chem wyzwoleńczym .

W  okresie m iędzy w o jnam i Str.on- 
n ic tw o Narodowe zgrupowało w 
•Wych szeregach elem enty p rzec iw 
stawiające się postępowi i dążeniom 
do re fo rm  społecznych w  Polsce.

W  okresie okupac ji, k ie d y  faszy
stowskie N iem cy dążyły do wyniszczę 
nia narodu polskiego, S tronn ic tw o  Na 
bodowe nie  tjd ko  zachowało b ierną 
Postawę wobec okupanta, ale całą 
swą działalność skierowało przeciw ko 
bo jow nikom , o wolność i niepodleg
łość.

Zarząd główmy ŚN wspólnie z QNR 
Przeprowadził scalenie o iganizacji 
W ojskowych i, w  m yśl uchwały, 
TNRP — NOW i organizacja w o jsko
wa ONR Zw iązek Jaszczurczy zostały 
Połączone w  jedno litą  organizację w o j 
skową o. n. „Narodowe S iły  Zbro jne 
— ŃSŹ“ .

W' czasie okupac ji NSZ nie cof
nę ły  się przed ja w ną  współprace, 
*  N iem cam i w  w a ire  z dem okracją 
Polską. Przejście B rygady Św ięto
k rzysk ie j na stronę N iem ców —- to 
końcow y etap te j zdradzieckie j po
l i ty k i.
W k w ie tn iu  1944 r. oskarżony M a . 

®*Aski Tadeusz, wówczas prezes w a r-

szawskiego okręgu SN, naw iązał kon
tak t z k ie row n ik iem  „b ryg ad y  wywiia^ 
dowczej“  na m iasto Warszawę, zorga
nizowanej w  ram ach D elegatury Rzą
du Londyńskiego — Buczkowskim  
pseudonim „B rod a “  i „K o rw in “ . M ł  
c iński p ro s ił Boczkowskiego o in te r
wencję w  Gestapo warszawskim  w  
spraw ie k ilk u  aresztowanych arion  - 
ków  SN.

Boezkowski zażądał nazw isk i  a. 
dresów członków  PPR i A rm ii L u 
dowej, W  Z A M IA N  za które  Gesthpo 
zw o ln i aresztowanych członków SN. 
M aciński dostarczył Bączkowskie
mu żądanych nazw isk i  adresów.
W m a ju  1944 r. oskarżony Maem- 

ski za pośrednictwem  k ie row n ika  W y
dzia łu  W ojskowego Centralnego O krę 
gu SN — Lossowa naw iązał kon tak t 
z Janem Pętkowskim , posiadającym 
b lisk ie  kon tak ty  z w ysok im i urzędn i
kam i Gestapo warszawskiego.

M aciński ja ko  przedstaw icie l SN o- 
trzym a ł od Bętkowskiego wiadomośe. 
że Gestapo us iłu je  nawiązać łączność 
z_ przedstaw icie lam i organ izacji pod
ziem nej, k tó ra  by przystąp iła  do współ 
pracy z w ładzam i n iem ieckim i.

W w y n ik u  tych rozm ów oskarż. 
M aciński napisał dw a lis ty  do Ge
stapo warsz., w  k tó rych  nakreś lił 
lin ię  po lityczną Stroninictwa N aro
dowego stw ierdzając, że SN N IE  
W ESTĘPUJE przeciw ko w ładzom  
niem ieckim  i  że całą swą działalność 
sk ie row a ło  przeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiemu i  po lsk im  ugrupow a
n iom  dem okratycznym .

ski b y ł jednym  z .lr ie row n ików  dzia
łalności an typaństw ow ej te rro ry 
stycznej i: szpiegowskiej. O trzym yw a ł 
stałe wynagrodzenie pieniężne oraz 
dotacje w  sumie 1.800 dolarów.

E ke rt Bronisław, b y ł zastępcą k ie 
row n ika  propagandy Zarządu G łówne 
go SN, a następnie członkiem  prezy 
dium  SN i k ie ro w n ik ie m  w ydzia łu  
propagandy. Insp iro w a ł te rro rys tycz
ną działalność placówek SN. G rom a
dz ił i  przekazyw ał zagranicę w iado
mości szpiegowskie.

; Chaberski L u d w ik  by ł k ie row ik iem . 
| szeregu w ydzia łów  i  członkiem  P re- 
i zyd ium  Zarządu Głównego Str, Na- 
j rodowego. O rgan iza tor te rro ru  i 
| szpiegostwa, o trzym yw a ł stałe wyna 
I grodzenie.
i Podymniak M arian by ł zastępcą 

w arszaw - i k ie ró w ika  w ydz ia łu  organizacyjnego 
kra ju^ M c c ^  i  warszawsicłeg0 okręgu SN’ a następ-

działalność organieacyjną,. tworząc m. | ski, osk. L u d w ik  Chaberski, osk. B ro - 
i.n kom órkę łączności z zagranicą, ko i n is law  E kert i sam osk. M aciński. 
m orkę m ik ro fo tog ra ficzną  oraz ko- j Xern2tem poszczególnych zebrań
moi e ega izacyjną. . . . . . .  j orezvdium  SN b v łv  — obok budżetu

Znaczną częsc zeznan Macmsk: po- 1 * 
święcą swym  kontaktom  z głów.' ym 
emisariuszem Bieleckiego z Londynu 

-Sójką. Oskarżony zetkna.ł się z Sój-

I nie członkiem  prezydium  i k ie ro w n i
k iem  w ydzia łu  kad r zawodowych Za 
rządu Głównego JsN. Pobierał stałe, 
wynagrodzenie, a prócz tego o trzy 
m ał na cele organizacyjne 10 tys. do 
la rów .

H a jduk iew icz Lech b y ł członkiem  
Prezydium  Zarządu Głównego SN i 
g łów nym  skarbn ik iem  te j organiza
c ji. Podobnie ja k  in n i oskarżeni orga 
nizow ał działalność szpiegowską i  te r 
rorystyczną, o trzym ując stałe w yna- 
grodzene oraz ponadto na cele orga
nizacyjne 33 tys. do larów.

ką w  końcu 1945 r. Dowiedział się 
wówczas od Sojk i, że przy jechał z peł 
r.om bcnictwam i od Bieleckiego z Lon 
dynu, celem zreorganizowania pracy 
i s tru k tu ry  w ładz SN w  k ra ju . M aciń 
sk:, w raz z in n y m i w y b itn y m i dzia
łaczami nielegalnego SN, w z ią ł udział 
w  szeregu zebrań organ izacyjnych z 
Sojką w  w yn iku  k tó rych  prezydium  
SN ukonstytuow ało się następująco- 
przewodniczący ks. Matus, oraz człon 
kow ie: osk. Leon Dziubeeki, osk. Lech 
H ajdukiew icz. W łodzim ierz Marszew-

[ prezydium  SN 
i S tronnictwa, sprawy polityczne, dzia- 
! talność NZW  ora?, łączność z prezesem 
! SN w  Londynie B ieleckim . Na k ilk u  

zebraniach Marszewski re fe r »wał spra 
w y kom ite tu  porozumiewawczego o r- 
g a irza c ji podziemnych w k ra ju  oraz 
r ro io k t wysiania do ONZ men.oria - 
łu

Prezydium  usta liło  wówczas ze nie 
ma nic przeciwko temu,_bv M arszew
ski b ra ł udział w zebraniach kom ite 
tu ; in fo rm ow a ł prezydium  o jego pra 
zach Na tym  samym zebrał,u i osk 
, ii zeprowadził z ks Matusem rozmo
wę na tem at wyw iadowczej pracy 
Mai szewskiego.

Instrukcja antykomunistyczna

Zoznąfs osk. Hacińsk!

Bandytyzm, dezercja I sabotaż
Po odzyskania niepodległości gironu 

h ic tw o Narodowe w szys tk im i s iłam i 
postanow iło nie dopuścić do u trw a le - 
ota się demokratycznego u s tro ju  Pań- 
• tw a  Polskiego.
r Dążąc do wewnętrznego osłabienia 
demokratycznego Państwa dolskiego 
S tronn ic tw o Narodowe za pomocą 
*w ych p lacówek po litycznych i  w o j- 
*kowyeh oraz band NSZ i  N C W  pro 
■Wadai&o szkalu jącą fi p row okacy jną  
Propagandę antyrządową, organizowa
ło  dezercję z szeregów W ojska Polskie 
*o, p rzygotow ując się do zamachu na 
' “ t ró j Państw® Polskiego grom adzi
ło  broń i  m a te ria ły  w ybuchowe I 
tw o rzy ło  bandy terrorystyczne, oraz 
Prowadziło szeroką akcję szpiegowską.

AKCJA SZPIEG O W SKA
, W kcńc-j 1945 r .  do Polski p rz y b y li 
ku rie rzy  zagranicznego k ie row n ic tw a  
SN: Sójka Edw ard, K a im  Jam, Felczak 
•łan i  N ik łew iez K onrad, k tó rzy  p rzy 
w ie ź li z  Kagnanicy in s tru kc je  orga
nizacyjne, oraz w ie lk ie  sum y pienięż- 
ne- Emisariusze c i przeprowadzi: sze- 

zebrań i  kon fe ren c ji z członkam i 
k ie row n ic tw a  SN w  k ra ju  m. in. z 
oskorżonym i: Dzhibeckim , M acińskim , 
Chaberskim, Ekertem , P odym niakiem  
i  H a jdukiew iezem  Lechem. W w y n ik u  
przeprowadzonych zebrań i  w  m yśl 
in s tru k c ji zagranicznych przeprowa
dzono reorganizację w ładz naczelnych 
SN w  k ra ju  oraz zorganizowano sieć 
Wywiadowczą pod nazwą Delegatura, 
Podporządkowując ją  bezpośrednio 
k ie row n ic tw :! SN w  k ra ju . Ponadto 
*°rgan iz  cwano ku rie rsk ie  drog i prze- 
r r u 'u  za granicę oraiz łączność rad io 
wą.

S tronnictw o Narodowe prow adzi
ło  szeroko zakro joną akcję szpiegów 
ską. W yw iad  prowadzony przez SN 
obejm ował wiadomość: wojskowe, 
gospodsreze, społeczne i  po lityczne 
Wiadomości’ szpiegowskie drogą ra 
diową i  ku rie rską  przekazywane by 
ły  ośrodkom  zagranicznym  
Sprawy w yw iadu  b y ły  szeroko oma

wiane na zebraniach prezydium  SN.

W SPÓ LNE LIS TY  
Z  M IK O ŁA JC ZY K IE M

W ostatnich miesiącach 1946 r. jed- 
z g łównych prac S tronn ic tw a  Na

rodowego b y ło  przygotowanie do wy
borów.

Działacze nielegalnego SN i  w  te j 
łSczbie (również oskarżeni w  niin iej- 
« y m  procesie, odbyw a li szereg kon- 
jy ro n c ji ze s ta rym i działaczami endec- 
k łm i i  *  w ysok im i przedstaw icie lam i 
kleru.

Na jednej z kon fe ren c ji prezydium

Dziubeeki Leon, członek Zarządu 
Głównego, a następnie przew odni
czący prezyd ium  Zarządu Głównego 
nielegalnego SN oskarżony jes t o 
współdzia łan ie z okupantem  przez 
przeciw staw ianie się a k c ji prowadza 
nej przesz po lskie  podziemne sdły 
zbro jne przeciw ko a rm ii n iem ieck ie j 
i  n iem ieck im  w ładzom  okupacyjnym . 
Po w yzw o lenu  k ra jd  D riuboek i kie
row a ł całą działa lnością antypaństwo 
wą i  te rrorystyczną SN 1 przekazy
w a ł zagranicę ra p o rty  szpiegowskie,

Po sprawdzeniu personaliów  oskar
żonych, Sąd p rzys tąp ił do przesłucha 
nia osk. Tadeusza Maeińskiego. O - 
skąrżony do w in y  przyznał się częś
ciowo. P rzyznaje się w  szczególności 
do przeciwdzia łan ia w  czasie okupa
c ji a kc ji w o jskow ej, skierowanej prze 
c iw  Niemcom.

. C harakte ryzu jąc działalność S tron
n ic tw a Narodowego, oskarżony zezna 
je. że w  okresie od wybuchu w o jn y  
1939 i .  aż do dnia wybuchu w o jn y  ra 
dziecko - n iem ie ck ie j. SN prow adziło  
w a lkę  z po lsk im i organizacjam i de -  
m okra tycznym i. Z chw ilą  wybuchu 
w o jn y  w  roku  1941 b y ły  dyspozycje 
zaniechania te j w a lk i, ale — ja k  z e 
znał oskarżony — porozum ienie m ię 
dzy gen. S ikorsk im  a Zw iązk iem  Ra
dzieckim  SN in te rp re tow a ło , jako 
„przym ierze ko n iu nk tu ra lne “ .

T rzeci okres działa lności SN. da tu 
jący  się od c h w ili zerw ania stosun - 
ków  m iędzy rządem londyńsk im  a 
Zw iązk iem  Radzieckim  -— oskarżony 
charakteryzu je, ja ko  okres w a lk i me 
przejednanej przec iw  po lsk im  organ i 
zacjom dem okra tycznym  i Z w iązkow i 
Radzieckiemu. Również za propagan
dę w  tym  okresie oskarżony czuje się 
odpowiedzialny. P ropagował on m. in. 
tzw. teorię  2 w rogów , polegającą na 
nieprzeszkadzaniu N iem com  w  w o j
nie ze Zw iązk iem  Radzieckim . •'

D alej us iłu je  ob ron ić się przed za
rzutem  dostarczenia k ie ro w n iko w i 
„Ę ryg a d y  K o rw in a “  Boczkowskiem u 
w ykazów  członków organizacji: dem o
kratycznych. W  tłum aczen iu swym  
M aciński przedstaw ia sprawę, w  , ten 
sposób, ż e d o r in l oń te wykazy ja k o 
by  od k ie ro w n ika  w yw ia d u  kom endy 
NOW  ty lk o  tło wiadomości.

Osk. M aciński przyznaje się ró w  -

meż do działa lności podziemnej, pro 
wadzonej po w yzw oleniu. Po areszto
w an iu  i ucieczce w  1945 r. wszedł w 
skład zarządu głównego SN. W  skład 
zarzadu w chodz ili wówczas: M ich a 
łow ski, M atłachowski, Saw icki, Swie- 
żewski, H a jiM p iew iez i  M arszewski. 
Pozostał w  składzie zarządu głównego 
i po reorganizacji, dokonanej przez 
przybyłego z zagranicy Sójkę, wysłań 
nika: Bieleckiego, spełn ia ł funkc je  kie 
rów n ika  organizacyjnego.

VI dalszym ciągu zeznań M aciński 
przyzna ł się do odpowiedzialności za 
w o jskow ą organizację NZW , do zor
ganizowania s tac ji nadawczo -  odbior 
czyi i  k o m ó rk i m ik ro fo tog ra ficzne j o- 
raz do W ysyłania m ate ria łów  zagrani 
cę i o trzym yw an ia  poczty od k ie ro w 
n ika  SN w  Londyn ie  Bieleckiego.

Oskarżony p rzyna ł się także do j 
przekazywania zagranicę różnych in -  j 
fo rm ac ji, pozostaw iając do uznania I 
Sądu, czy m ia ły  one cha rakte r "wywia 
dowczy. ‘ i

EM ISAR IU SZ 
BIELECKIEG O  -  SÓJKA

W dalszym  toku  zeznań osk. M aciń
ski przechodzi do om ówienia swej nie 
legalnej działa lności po w yzw o len iu  
k ra ju . W ro ku  1945 M aciński, na pro 
pozycję ówczesnego przewodniczące - 
go SN w  k ra ju  M ichałowskiego, 
wszedł w  skład zarządu głównego SN. 
Zarząd g łów ny SN dz ie iy  się na ko 
m ite t o rgan izacyjny i  po lityczny. Prze 
wodńiczącyrn kom ite tu  organizacyjne 
go został osk. M aciński, zaś kom ite tu  
póiifycMfego k fb ry  je
dnocześnie p a łn ił fun kc je  k ie row n ika  
w ydz ia łu  wojskowego. M aciński r o z 
począł na sw ym  stanow isku szeroką

W cdpow eidzi na pytan ia  p rok m jr. 
L ityńskiego, osk. wyjaśnia okolicznoś 
ci w ja k ic h  znalazł się w  czasie' oku
pacji w  i 9 4 i  r , na k ie row n iczym  sta
now isku stołecznego okręgu SiV.

Prok.: Jak wówczas przedstaw iał 
s: ę stosunek SN do lew icowych orga
n izac ji niepodległościowych?

Osk. w yjaśnia, że po wybuchu w oj 
ny niem iecko -  radzieckie j stosunek 
ten by) zdecydowanie w rogi, co w yra  
żało się w  propagandzie i  czynnych 
wystąpieniach NOW, skierowanych 
przeciwko A rm ii Ludow ej, G w ard ii 
Ludow ej i członkom PPR. W 1941 r 
z jio lecen ia  k ie row n ic tw a  . SN. przy 
zarządzie g łów nym  SN powstała spe
cja lna kom órka tzw. ańtykom unistycz 
na.

Prok. L ity ń s k i przedstaw ia ,.in - 
s trnkc ję  antykom unistyczną“ , znajdu 
jącą się w  aktach sprawy. Po s tw ie r 
dz',oiu przez oskarżonego autentycz - 
noś ci dokum entu, p ro ku ra to r odczy-

t u j t . poszczególne punkty  in s tru k c ji 
W in s tru kc ji czytam y m. in.: 

„Uderzać, przede wszystkim  w  o- 
soby naczcine i sztaby, ośrodki k ie 
rownicze, lokale, składy broni, re - 
dakcje i  d rukarn ie . Nie zapominać 
zasady, k tó ra  głosi, że wystrzelan ie 
dowódców dezorganizuje eale od - 
działy. Prowadzić szeroką akcję 
przeciwko oddziałom sowiecko - ko 
m unistycznym  w terenie (spadechro 
n'.avze, oddziały leśne)“ .
P roku ra to r zapytuje, k to  jest auto

rem  te j in s tru kc ji.
Osk.: Jest to ins trukc ja  wydana 

p r? 'z  władze SN, por' » ’ zaca z okresu 
1941 r.

P rok.: Czy jest ona zgodna z pro - 
gramem stronnictwa?

Osk.: Bezwzględnie tak.
P rok.: Czy w ydanie tak ie j in s tru k 

c ji szło na rękę w ładzom  n ie m ie c - 
kim ?

Oskarżony potw ierdza.

„Wykończyć go na ulicy”
Oskarżony potw ierdza następnie 

autentyczność przedstawionego przez 
p ro ku ra to ra  rapo rtu , skierowanego 
przez w yw ia d  NOW  do B rygady „K o r  
w in a “ . P ro ku ra to r odczytuje fra g 
ment, obe jm ujący dokładne dane per
sonalne i  szczegółowy adres aktyw ne 
go działacza lew icow e j organ izacji nie 
podłegłościowej „M ańka“ . Adnotacja  
odnośnie „M a rk a “  kończyła się sło - 
w am i: „N a jle p ie j wykończyć go na u - 
lic y " .

P rok.: Kto to był „Marek"T
Osk.: To jes t gen. Spychalski.
P rok.: Czy osoby w ym ien ione w  n i 

nie jszym  w ykazie są osobami przezna 
czonym i do lik w id a c ji przez brygady 
wyw iadow cze „K o rw in a "?

Osk.: Tak.

Pawilon radziecki zademonstrował na Targach Poznańskich
w ie lk i d o ro b ek  i osiągnięcia p rz e m y s ło w e  Z S R R

SN rozważało propozycję ówczesnego
Prezesa PSL M iko ła jczyka, k tó ry  w 
m .eniu swojego s tronn ic tw a  zw ró c ił 

R v 0 S tronn ictw a Narodowego, aby 
¡I , w ys taw iło  swoich kandydatów  na 
istaeh p s l  i  udz ie liło  PSL poparcia

Pr*y wyborach.
Jednocześnie oddzia ły NSZ obok in- 

ych band zw iększyły te rro r wobec de 
mokraitycznych działaczy i wsze lk im i 
iłam i us iłow a ły  w yw ołać wo jnę do: 

mową w  Polsce.
- W  listopadzie 1946 r. oskarżony 

*  ubecki zorganizował zebranie kie- 
ow ników  w ydz ia łu  SN, na k tó rym  

pK iaśniił zebranym, że zaleca Ećę 
członkom S tronn ic tw a Narodowego 
stosowanie na PSL.

Do l a r y  z a  z d r a d ę  n a r o d u

Ile
hycb:

k o n k lu z ji ak t oskarżenia okre- 
w inę poszczególnych oskarżo-

Najodcazalśzym i  na jw iększym  spo
śród p a w ilo n ó w  zagranicznych na T a r ; 
gach w  Poznaniu, jest bezsprzecznić 
pawMon Z w ią zku  Radzieckiego.

M ieśc i się on w  o lbrzym ie j w ieży 
„G órnoś ląsk ie j", zajmując po w ie rz 
chnię 5.000 m etrów  kw adra tow ych .

W  pa w ilon ie  zapom inam y o  tym , 
że jesteśmy na w ystaw ie . W y d a je  się 
nam, że znajdujem y się w  jakiejś dz iw 
nej, uniwersalnej fabryce ciężkiego 
przemysłu, odśw iętn ie udekorowanej. 
Bo zamiast gw aru głosów, beztroskie
go śmiechu i dźw ięków  m uzyki, to w a 
rzyszących każdej niemal wystaw ie, 
w ita  nas tu  jednostajny szum maszyn, 
w a rko t m oto rów  i  robo tn icy , uw ija ją 
cy się ko ło  w arszta tów .

O rgan iza to rzy radzieckiego p a w ilo 
nu nie og ran iczy li się bow iem  ty lk o  
do w ystaw ien ia  eksponatów, ale za
prezen tow ali także ich pracę.

W  ten sposób naocznie można się 
przekonać o  w artośc i maszyn ra 
dzieckich, a nasi i  zagraniczni fachów  
cy mają okazję zapoznania się z ich 
eksploatacją — racjonalną, tanią i  w y  
godną pod każdym  względem.

Pokazano maszyny wszelkich ty 
pów : duże 1 małe, w łók ienn icze i  me
ta lowe .o lb rzym y d precyzyjne, nie
zw ykle  dokładne p rzyrządy.

W  w ie lk im  kręgu paw ilonu  stoją 
toka rk i, maszyny do w yciskan ia  ole 
ju, najróżnorodniejsze ob rab iark i, 
krosna itd  W szys tko  — najnowszej 
p rodukc ji ZS R R .

— T a  oto toka rka — m ów i o p ro 
wadzający nas Rosjanin — jest na
szym ostatn im  „dz ieck iem ". P roduku
je w  ciągu godziny b lisko  cztery razy 
w ięcej, n iż m aszyny tego typu , używ a 
wane dotychczas w  przemyśle. Poza 
tym  jest bardzo wygodna w  obsłudze 
i nie wym aga ty lu  m ateria łów  pom oc
niczych, jak: o liw a , sm ary itp .

P raw ie  to  samo pow iedzieć można 
1 o pozostałych eksponatach radziec

kich. Budzą one powszechny podziw , 
zwłaszcza w śród specja listów .

' M ło dz ie ż  grom adzi się ko ło  p ię k 
nych motocykla i  w yśc igow ych  ro w e 
rów . Zazdrośnie patrzą ch łopcy na 
błyszczące m aszynki, d o tyka ją  ich, 
próbu ją wsiąść, gdy n ikdgó  nie ma w  
pobliżu, ale t la k  stale jest tak  w ie lk i, 
że kn się to  nie udaje.

Jest i  coś dla am ato rów  pióra. M o 
że nie ty le  p ióra , ile... maszyn do 
pisania. Różnej w ie lkośc i czarne ma
szyny z b ia łym i k law iszam i ustaw io 
no W specjalnych szafkach.

O bok, w  szklanych gablotkach, w y 
staw ione śą nóWdści w ydaw nicze Ż w . 
Radzieckiego, W a rto ś c io w e  ks iążk i i 
barwne broszury każdy może nabyć 
w dowolnej, ilości.

U w agę p rzykuw a  rzecz, n iespoty
kana w  innych paw ilonach zagrani
cznych.

Jest nią m ianow icie oddzielna ja k 
by  w ys taw a  p o rtre tó w  p rzo do w n i
k ó w  p racy ciężkiego przem ysłu 
Z S R R . Pod każdym  portre tem  um ie
szczone śą dokładne objaśnienia, k ró t
k i życ io rys  danego przodow n ika , o-

szczędiności łub  inne korzyści, jakie  
p łyną z jego udoskonalenia.

Ponadto naprzeciw ko grup fo tog ra 
f i i  p rzo do w n ików  p racy  umieszczone 
są w  oknach piękne w itraże , p rzed
staw iające miasto, fab rykę  lub  k o ł
choz, gdzie rob o tn icy  c i pracują.

T y le  pokró tce  o  pa w ilon ie  p rze m y
słu ciężkiego ZS R R .

Związek Radziecki ma na tego
rocznych Targach Poznańskich jesz 
cze jeden pawilon — przemysłu lek
kiego i spożywczego, ale to, co się 
dzieje na olbrzymim placu między 
tym i pawilonami. Śmiało można na
zwać TR ZE C IM  PO TĘ ŻN Y M  
STO ISKIEM . j serie j mechanizmy.

C a ły  ten plac zastaw iony jest o l- j W  paw ilon ie  przem ysłu lekkiego i 
b rzym im i maszynami, wobec, k tó rych  spożywczego oglądać możemy piękne

I czemuż tu  się dz iw ić ! O lb rzym y- 
kom bajny, skonstruowane razem z cią 
ga ikam i, tra k to ry  gąsienicowe, mecha 
niczne m łocarnie itd . itp . ważą nie je
den tysiąc k ilogram ów .

R ekord  pobiją 300-tonow y dźw ig, 
sto jący przed wejściem do paw ilonu, 
„w zrostem " swym  sięgający dwóch 
p i ę j ^

PM R/dziwym  arcydziełem  są samo
lo ty , samochody osobowe — o p ły 
w ow e . luksusowe iim uzyny, m ark i 
„Z IS " ,  „P O B IE D A " ,  popularne „M O  
S K W IC Z “ i  inne, c iężarów ki, autobu 
sy i  tro lleybusy. Z b ie ra ją  się tu n ie 
przebrane tłum y. K ażdy chce spojrzeć 
do środka w o zów  i  obejrzeć ich  karo -

nawet eksponaty paw ilonu  przemyśle 
wego w yda ją  się małe i  niepozorne.

v Św iadczy o tym  m. inn. fa k t nader 
w ym ow ny.

O tóż to ry , po k tó ry c h  przewożono 
eksponaty, nie w y trz y m y w a ły  często 
ciężaru maszyn i  kole jarze po lscy zmu 
sieni b y li je rozmontowywać i przewo 
zić częściami.

Prok.. W tym  samym raporcie p :d 
pkt. 5 skazany jest na śmierć Ryszard 
Gniazdowski — goniec „G ustaw a“  ze 
sztabu GL, liczący wówczas 10 lat.

Wobec tego. że w  toku  dalszych ze 
znań oskarżony tw ie rdz i, że stosunek 
SN do N iem ców b y ł w rog i, p roku ra 
to r cy tu je  pisaną ręką oskarżonego 
ins trukc ję , w  k tó re j powiedziane jest, 
że stosowana przez A K  p o lity k a  z a 
bó jstw  przedstaw ic ie li w ładz niem iec 
k ich  jest zgubna. SN potępiło m. In. 
zamach na Kutscherę, argum entując, 
że tego rodza ju  akcje u tru d n ia ły  sto 
sunki SN z w ładzam i n iem ieckim i. 
P ro ku ra to r odczytuje tu  fragm ent p i 
sma oskarżonego zatytułowanego „ In  
s trukc ja  dla JP na rozm owę z dr. H .“  

W edług w y jaśn ień oskarżonego JP 
czy li Jan P ią tkow sk i b y ł człowiekiem, 
k tó ry  w  czasie w b jn y  in te rw en iow a ł 
w  Gestapo w  spraw ie zwolnjeń z w lę 
zienia. D r H. zaś — urzędn ik iem  Ge
stapo warszawskiego.

STR O N N IC TW O  N AR O D O W E 
JEST PAR TN EREM  N IE M IE C

W  in s tru k c ji te j oskarżony pisał m. 
in.: „Odnośnie zapytania, co ze swej 
s trony możemy dać w  zamian za pozo 
staw ienie s tronn ic tw a  w  spokoju.

Pytan ie to dowodzi słuszności na
szego tw ierdzenia , że władze nie - 
m ieckie rozum ie ją  sytuację na zie
m iach Polski w  sposób n iepo litycz
ny. M y  nic nie m am y do dania 1 
n ic nie żądamy. W skazujemy jedy - 
nie na absurd, ja k im  jest w  obec - 
ne j fazie w o jny  likw id ow a n ie  przez 
N iem ców S tronn ic tw a  Narodowego, 
k tó re  w  swej taktyce od 22 czerwca 
1941 r. w yk luczy ło  w a lkę przeciwko 
Niemcom i jest ich partnerem  w 
walce z komuną i z Rosją“ .
Również z innych  dokum entów od

czytanych przez p rokura to ra  jasno 
w yn ika  ugodowy stosunek SN do 
w ładz niem ieckcih. M. in . p ro ku ra to r 
cy tu je  fragm ent pisma, podpisanego 
przez „P rusa“  (okupacyjny pseudo - 

j n im  Maeińskiego), a skierowanego do 
pełnom ocnika rządu londyńskiego. Po

w y ro b y  w łókiennicze, ludow e stro je ' szczególne p u n k ty  tego dokumentu,

W ie iM  m rnolat radzitcHci ña a. ię d iy  ->u> ro do wych Targach Pozn-ańskicH.

datowanego 16 k w ie tn ia  1944 r., a za
tytu łow anego „N in ie jsze pochodzi od 
S tronn ictw a Narodowego“  głaszą m 
in.: •

„D latego od czerwca 1941 r. tj. od 
c h w ili podjęcia przez N iem ców w o j - 
ny z Rosją p rzy ję liśm y  taktykę  n ie -  
przeszkadzania N iemcom w  w o jn ie  i  
Rosją. O ddziały nasze o trzym a ły  roz
kaz nieatakow ania N iem ców —- prze -  
strzegany bez w y ją tk u  do dn ia d z i
siejszego“ .

Ten cyniczny dokum ent zawiera da 
le j tak ie  zw ro ty  ja k : „Z m usiliśm y 
społeczeństwo polskie do przyjęcia na 
szej ta k ty k i nieprzeszkaazania N iem 
com w  w o jn ie  z Rosją“  i  w  ko n k lu z ji 
stw ierdza, że wszystko to „da ło w  e- 
fekcie niezbędny do przeprowadzenia 
po lsk ie j ra c ji stanu w y n ik  — w zględ
ny spokój na ty łach  walczącej z bo i- 
szewizmem a rm ii n iem ieck ie j“ .

P rok.: W zw iązku z odczytanym i do 
kum entam i, proszę powiedzieć k r ó t 
ko — ęzy, zdaniem oskarżonego, po li- 

ka tiu - i k tó re j odzw ierciedlenie znajdu
j jem y w  tych dokumentach szła na rę 
i kę Niemcom?

narodów , repub lik  radzieckich, fu tra  i 
wszelkich gatunków  słodycze.

N a  doskonałe papierosy radzieckie, 
oczyw iście, nie b rak am atorów . Jedni 
kupują kaw io r, in n i papierosy, a jesz
cze in n i bomboiniery czekoladowe.

N ic dziwnego, że do kiosku sprze
daży trudno się „dopchać“ ™

*  *  *

Związek Radziecki na Tegorocz
nych Targach Poznańskich zade
monstrował swoją potęgę gospodar 
cza i przemysłową, wystawiając mo 
dele swej szerokiej i różnorodnej 
produkcji.

Maszyny, które oglądamy na Tar 
gach, wytwarzane są przez radziec
kiego robotnika w tych samych za
kładach, które w  czasie wojny pro 
dukowały czołgi, działa i 
sze“ .
Dziś rob o tn icy  Z S R R  wykuwają 1 Oskarżony, k tó ry  dotychczas us iło- 

na swych warsztatach pracy p okó j,1 w ał b ron ić  ideo log ii SN, stw ierdza w 
wykuwają dobrobyt i  wyższy standart °dP0W|e<i?i: Szła na rękę Niemcom i 
. ■. a .. I była blf?dna — bronić je j nie żarnie -życiowy narodu. | rzam.

T . Sapocińsłd Dalszy ciąg rozp raw y — 8 bm.
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S T a r s z a w y

I na tym polu
A K C JA zwalczania anaifabetyz- 

nn wysunęła się ostatnio 
na czoło zagadnień kulturalno - 
oświatowych. Byty przeprowadzone 
na ten cel zbiórki, organizuje się 
kursy, komplety iid.

W  trakcie jednak pracy wysuwa 
ją  się najrozmaitsze trudności. Jed 
ną z nich jest pewnego rodzaju nie 
chęć do nauid. Bo trzeba zdać so
bie sprawę z tego, że duży procent 
analfabetów nie będzie uczęszczał 
na kursy po prostu dlatego, że 
wstydzi się swego nieuctwa. Nie  
można się ludziom dziwić —  jest 
to wstyd zupełnie uzasadniony i 
zrozumiały, chociaż analfabeta naj 
częściej sam nie ponosi w iny za 
swoją niepiśtmienność. Dużo więc 
osób na kursy nie chce chodzić bo: 
— „po co mają się uczyć” iid . itp.

Jakże więc postąpić? Chodzić od 
domu do domu i sprawdzać? Moż
na i  tak, ten jednak sposób jest 
dosyć uciążliwy i wymaga zmon
towania dużego aparatu. Istnieje  
jednak instytucja, która wszelkie 
potrzebne dane może bez wszelkie 
go trudu i  wysiłku zebrać, która 
ma je  niemal gotowe. Instytucją tą 
są Komitety Blokowe. I  tu przed 
nim i otwiera się szerokie pole dzia 
łania. Komitety Blokowe wiedzą 
dokładnie (a przynajm niej wiedzieć 
powinny), który z mieszkańców 
umie pisać, a który podpisuje się 
krzyżykiem, lub najwyżej wyryso- 
wTijc swoje nazwisko. Komitety 
Blokowe mogą i powinny ludzi 
tych zachęcić j skierować na kursy 
dla analfabetów.

Mogą 1 powinny zrobić jeszcze 
więcej. Mogą we własnym zakre
sie zorganizować nauczanie. W  każ 
dym bloku znajdą się napewno 
osoby chętne niezbyt obciążone pra 
cą, które na ten cel będą m ogły 
poświęcić parę godzin tygodniowo. 
I  J,uczniowie” również, ci bardziej 
,,wstvcl'ii-i” prędzej odważą się iść 
na naukę do sąsiada, gdzie będą 
sami znajomi, sami „sw'oi”. Dla Ko 
miteśów Blokowych byłby to bar
dzo mały wysiłek a korzyści dla 
całego społeczeństwa olbrzymie. 
W arto o tym poważnie pomyśleć.

350 mieszkań w roku bieżącym
t o  z a d a t e k  p r z y s z ł e g o  o s i e d l a  n a  K o l e

Różowe p lam y na p lan ie  Warsza
w y, w iszącym  w  pracow n i a rch itek to  
niczno -  urban istycznej Towarzystw a 
R efo rm y M ieszkaniow ej (Chocimska 
8) oznaczają m iejsca, na k tó rych  za 
k ilk a  la t „w yrosną“  nowoczesne osie
dla  mieszkaniowe.

Osiedle to teren od 25 do 40 ha zie
m i, na k tó ry m  stać będą nie  ty lk o  do
m y m ieszkalne, przeznaczone d la  8 do 
10 tys ięcy m ieszkańców, ale rów nież 
ins ty tuc je  społeczno -  wychowawcze, 
związane z codziennym  życiem  czło
w ieka: szkoły podstawowe, dom  m ło 
dzieży (św ietlica), dom społeczny z k lu  
bam i i  b ib lio teką , cen tra lna p ra ln ia , 
łaźnia i  ko tło w n ia  osiedlowego ogrze
wania, ośrodek ogrodniczy, sklepy itp. 
— wszystko to w odległości nie w ię k 
szej n iż  500 m. od każdego mieszka
nia. przedszkola zaś i  ż ło bk i w  odle
głości n ie  w iększej n iż 250 m. od na j 
da le j położonego m ieszkania.

Pełne osiedle składa Się z dwóch dó 
trzech tysięcy mieszkań, począwszy od 
kaw ale rek i  m ałych m ieszkań dla m ai 
żeństw nie prowadzących gospo
darstwa, a skończywszy na m ieszka
niach w ieloosobowych — w yb ó r więc 
jest duży.

JA K  NA JW YG O DN IEJ
Zasada p rzy  budow ie jest jedna:

dać przyszłemu lokatorowi m axim um  [ Osiedle na Kole jest pierwszym o- 
wygody, najlepsze w arunki do życia, i siedlem złożonym z domów wyso- 
Dużo słońca, powietrza, zieleni, mało kich, gdzie stosuje się tzw. prefabry- 
hałasu i  gwaru ulicznego. (Linie ko- j kację: w ytw orzone gotowe, standary- 
munikacyjne okalają osiedle, nie prze i zowane elem enty (ściany, stropy itd .)
chodząc przez nie).

D rew niane k lo ck i, stojące na m akie 
cie wśród p laste linow ych zielonych 
drzewek —  to  plastyczny p lan I I  K o 
lo n ii. (K o lon ia  jest częścią osiedla ok. 
600 mieszkańców) — budowanej na 
Kole.

W ro ku  bieżącym oddanych zosta
nie do uży tku  35® mieszkań.

15 maja
uroczyste n kończenie
młodzieżowego współzawodnictwa pracy
Rada Z w iązków  Zaw odow ych m. s t  

W arszawy w y typ o w a ła  34 przodow ni
kó w  spośród 350 uczestników  IV  etapu 
m łodzieżowego w spółzawodnictwa pra 
cy z siedm iu fa b ry k  warszawskich. 
Uroczyste zakończenie IV  etapu w raz 
z wręczeniem  nagród zwycięzcom  na
stąpi w  d n iu  15 m aja br.

m on tu je  się na placu budowy. Jest to 
więc ta  sama metoda przemysłowa, ja 
ką stosuje się w  p ro d u kc ji masowej 
środków  kom un ikac ji, czy masowych 
a rty k u łó w  konsum pcyjnych (np. bu ty).

Ten pierwszy, w ie lk i eksperym ent 
budow y masowej m a na celu potanie 
nie w ytw órczości mieszkań, przyśpie
szenie procesu budowy, un ikn ięc ie  
p rze rw  zim owych, zmniejszenie n ie
produkcyjnego w y s iłk u  m ięśni ludz
kich.

M ateria łem  budow lanym  jest przede 
wszystk im  gruz cegłowy. Budowę pro  
wadzi SPB. (m -kar).

Z w y c i ę z c a - . ,

S.5.4S r. „Zwycięzca". W yścig i uliczne w Warszawie. W  kategorii 
sportowych zwyciężył W ierzba na Lancia. W ierzba na starcie.

wotów

Łódź, czy Warszawa?
Stołeczna elektrownia

po miesiqcu wytężonej pracy —  prowadzi
E le k tro w n ia  W arszawska i  Łódzka gę. Oszczędność węgla, bezaw ary jna

przebrnę ły przez p ierw szy etap współ 
zaw odnietw a pracy, obejm ujący sobą 
m iesiąc szlachetnej w a lk i w  dziedzi
n ie  rozrasta jącej się z dn ia  na dzień 
energetyk i po lsk ie j.

Po miesiącu, 5 b m , na wspólnej kon 
fe re n c ji obu załóg E le k tro w n i i  współ 
udzia le przedstaw icie la Centralnego 
Zarządu E nerge tyk i podsumowano w y 
n ik ł z całego miesiąca. E le k tro w n ia  
W arszawska okazała się szczęśliwą po 
siadaczką 760 punktów, Łódzka —  
726 punktów. Różnica w yraża  się ilo
ścią 34 punktów, a to  jest ju ż  dość 
w iele.

PRZODUJĄCE B R YG A D Y
W iele czynn ików  brano pod uw a-

Koncerty dzielnicowe Z M
W ydzia ł K u ltu r y  i  S z tuk i Z. M. m. st. 

W arszawy organizu je  w  n iedzie lę, dn ia 9 
m ata 1948 r. ko n ce rt dz ie ln icow y w  sali 
W  SM — K o ło , u l.  Obozowa 85, o godz. 18

Intormator komunikacyjny
M ie jsk ie  Z a k łady  K o m u n ika cy jn e  w y  - 

da ły  in fo rm a to r ko m u n ik a c ji m ie jsk ie j. 
In fo rm a to r podaje tra sy  poszczególnych 
l in i i  tra m w a jow ych , autobusow ych i  
troU eybueow ych oraz przep isy porządko - 
w e obow iązujące w  k o m u n ik a c ji m ie j - 
sklej.

In fo rm a to r dopełnia p lan  sieci środków  
ko m u n ika cy jn ych  w  s to licy .

Cena in fo rm a to ra  10 z ło tych .

N a w e t

w  swoim dumku...
Uważnie należy 

chodzić zawsze ale 
szczególnie uważnie 
wiosną i  latem pod 
balkonami. Bano i 
wieczorem grozi 
nam wtedy oblan e 
wodą, k tó re j właś
ciciele skrzynek nie 
szczędzą swym ro 
ślinom.

M am y dwa w y j
ścia z sy tuac ji: albo 
parasol nosić przy  
pogodzie, albo po

prosić wsfifstikich „ogrodników '", aby 
przechodniów trak tow a li ja k  ludzi, a 
nie ja k  krciatki.

N ie wszysflko 
tw o im  dom ku!

wolnoó Tomku w

z udzia łem  a rtys tów : K . M a de jsk ie j, B. 
M alw ę, E. Mossakowskiego 1 W . S u rryń -
skiego.

Następnie: bezpłatne k o n ce rty  w  nastę
pu jących  pa rkach m ie jsk ich :

1. P a rk  Sow ińskiego — W ola, godz. 18, 
o rk ie s tra  Gazowni M ie jsk ie j pod d y r . ob. 
H . W encla.

2. P a rk  Dreszera — M o ko tów , godz. 18, 
o rk ie s tra  M Z K  pod d y r. ob. L . C ym er-
mana.

3. P ark  Paderewskiego — Praga, godz. 
16, o rk ie s tra  W odociągów 1 K a n a liza c ji
pod d y r. ob. D u tk iew icza .

W nreczki niedzelne P.I.K.
W  niedzie lę, dn ia  9 m a ja  b r . P o lsk ie  To 

w arzystw o K ra joznaw cze urządza następu 
jace w yc ieczk i:

1) Do Państwowego Żeńskiego L iceum  
Gospodarstwa W ie jsk iego w  C hyliczkach 
koto Piaseczna. Po zw iedzeniu  zakładu i  
m iasta odbędzie się dodatkow a w ycieczka 
(d la w praw n ie jszych ) do lasów  C ho jnow 
sk ich. Do przejścia ok. 15 km . K oszty  prze 
jazdu 100 zł. Z b ió rka  o godz. 9.30 na D w ór 
cu W arszawa P o łudn iow a (u l. Puławska). 
P row adzi p. Kozaków na D anuta.

2) W ycieczkę do Czerska. Z b ió rka  o 
godz. 9 na D w orcu  K o le i G ró je ck ie j.

------- «O»--------

W czerwcu zostanie oddany
do u ż y tk u  i i

S zp ita l P rzem ien ien ia  PańskiefST u l. 
W eteranów  4 czynny obecnie ty lk o  w  le 
w ym  skrzyd le  gm achu w  dn iu  15.4 b r . ma 
o trzym ać do swej dyspozyc ji dobudowa
ną środkow ą część b u d yn ku  i  praw e jego 
skrzyd ło , k tó re  u leg ło  ca łkow ite m u  znisz
czeniu, a obecnie jes t odbudowane.

Prace, prow adzone przez M ie jsk ie  Przed 
s ięb io rstw o Rem ontow o - B udow lane, w y  
ró żn ia ją  się bardzo szybkim  tem pem . Na 
szybk i postęp prac w p ływ a  przede wszy
s tk im  w spó łzaw odn ictw o b rygad  p racow 
niczych.

gotowość k o tłó w  do pracy, mniejsze 
s tra ty  w ody zasalającej (jest to  przy  
tym  nie zrwykła woda, ale ju ż  przede 
stylowana), w spó łczynn ik i za trudn ie
n ia  i  bezpieczeństwa pracy.

Nauczona sm utnym  doświadczeniem 
pierwszej dekady, poszczególne bryga 
dy i dz ia ły  usp raw n iły  organizację 
pracy, zna jdu jąc pełne zrozum ienie 
swych p ro je k tó w  u d y re k c ji i k ie ro w 
n ic tw a.

Jak  wszędzie, gdzie m am y do czy
n ien ia  ze współzawodnictwem , tak  i  
E le k tro w n ia  W arszawska ma swoich 
„na jlepszych", swych przodow ników . 
Ć i z ko le i pociągają za sobą całą b ry 
gadę.

W  ten sposób w y b iła  się brygada 
w e n ty la to rów  Dziubka Feliksa, h ryga 
da rusztow a Rybackiego i  Pękackie- 
go, brygada przewodów parow ych. 
Pociągnięte p rzyk ładem  k o tło w n i po
szły w  ślad za n ią  i  inne działy. Za
w a rto  um owę m iędzy b rygadam i na
p ra w  liczn ikó w  jedno i trzy fazcw ych  
oraz zakładania tych  liczn ikó w  u abo
nentów. Inkasenci „ściga ją  się“  ze so
bą o większą ilość zaimkasowanych ra  
chunków . zaś dz ia ł k o n tro li in s ta la c ji 
współzawodniczy w  sprawdzaniu no
w ych  i  czynnych ins ta lac ji.

W YDAJNOŚĆ I  OSZCZĘDNOŚĆ
D zięki w iększej w yda jności p racy 

przeforsowano sto jący ju ż  od dawna 
problem  re d u k c ji przerostów  ad m in i
s tracy jnych  oraz zmniejszono w y d a t
k i przeznaczone na eksploatację.

A  że wydajność jest w iększa, św iad 
czy chociażby k ilk a  prostych, na po
zór nudnych, ale bardzo w ym ow nych  
c y fr. O ile  w  zeszłym roku  długość 
sieci kab low e j w ynos iła  868 km., ta  
sama sieć m a ju ż  w  ty m  ro ku  przeszło 
990 km. długości. Z  energ ii e lek trycz
ne j korzysta ło  ro k  tem u 9.322 nieruch« 
mości —  teraz tych  nieruchom ości 

j jest 10.717. Tlość lic zn ikó w  czynnych 
wzrosła z 96.503 na 109.443 sztuki.

(ar).

TEATRY -  KINA-RADIO
T E A T R Y

TE A TR  P O LS K I — (Karasia 2) -  d z il
o godz. 19 „D om  pod O św ięc im iem “ .

T ea tr M A L T  (M arszałkowska 81) o godz 
19 „R . H. In ż y n ie r“ .

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 89) 
o godz. 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j" .

T e a tr POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) 
O godz. 19 „P oc iąg  -  W idm o".

TE A TR  NOW Y (Puławska 39) codzien
n ie  o godz. I 8.3O „S ło m ko w y  kape lusz".

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13); — dziś
„B a n k ie rz y  ru in "  Adam a W ażyka.

„W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I" (Zygm un 
tow ska 8): o godz. 19.15 rew ia hum oru 
^D em okra tyczna w iosna".

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
o g. 19 „R ozdroże m iło ś c i"  J. Zaw ieysk ie 
go.

T ea tr „C O M O K D IA " — o godzinie IB -  
„Szczęśliw o d n i" .

T ea tr R O ZM A ITO Ś C I: — •  godzinie
11 „Król włóczęgów“.

T e a tr STUDIO  — K arow a 11 — codzlen- 
n ie  oprócz pon iedz ia łków  „L is ie  Gniazdo".

G U LIW E R  (K ró lew ska  13) — o godz 
U — „G u liw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

T e a tr „BA3“ : 8 i  8 m a ja  o godz. 15.80, 
ł  m a ja  o 12.30 w  „M a ły m ", M a rsza lkó w - 
tk a  81, p t. „4  M ile  za p ie c ".

C Y R K  N r  2 (Praga, u l. Z ie len iecka , róg 
Ta rgow e j), codziennie o godz. 19,15.

K IN A
K in o  A T L A N T IC  — (C hm ielna *2) -

„Duaae czarnych“ , pocz. 13, 15, 17 i  *1-
W k in ie  A tla n tic  dwa seanse dla zw. zaw 

•  godz. 1T 1 18.

K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-8) -
„Z ie lo n a  d o lin a " , pocz. Iż. 15 i  19.

K in o  P O LO N IA  (M arszałkowska 66) 
„G u w e rn a n tka “ , pocz. 11, 13,30, 18, 21.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r t  (M arsza łkow 
ska 112). P rog ram  N r 25, godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 2 (Inżyn ierska 
2) — Program  N r  14, godz. 13.

K in o  STYLOW Y (M arszałkow ska 1121 -
„M o je  U n iw e rsy te ty “ , pocz. 13, 15, 17 t  t l .

K in o  TĘ C ZA  (Suzina) — „S ym fo n ia  Pa
s to ra ln a ", pocz. 15, 17, 21.

K in o  SYRENA — (In żyn ie rska  2) -
„N au czyc ie lka  w ie js k a " , pocz. 15, 17, 21.

R A D IO
SOBOTA, dn ia  8 m a ja

6.00 Sygnał i  pieśń „K ie d y  ranne“ , 6.15 
W iadom ości poranne. 6.20 „Z ega rynka  
m uz.“  z p ły t.  7.00 Db. po ranny. 7.15 „Z e 
ga rynka m uz.“  z p ły t.  8.35 „Z a k lę ty  d w ó r“  
„P ieśń  po lska ". 12.50 „J a k  e le k try fik o w a ć  
w ieś " pog. 13.00 A ud. ro z ryw kow a . 14.00 
K once rt so lis tów . 14.30 P rog ram  lo ka ln y  
15.30 „Ł ls k  w  k u rn ik u "  aud, d la  dzieci.
16.00 Dz. po po łud n iow y. 16.20 „O s ta tn ie  dn i 
w o jn y “  fe lie to n . 16.35 S krzynka  ogólna. 
16.50 „P rz y  sobocie po roboc ie “ . T ransm . 
z h u ty  „P o k ó j"  w  N ow ym  B y to m iu . 18.00 
Lekc ja  Jęz. rosy jsk iego. 18.35 „Z  w ędró  - 
w ek po z iem i p o ls k ie j“  aud. muz. 18.45 
„Z a k lę ty  d w ó r“  powieść. 19.00 „M e lod ie  
św ia ta “ . 19.25 „N a  sw ojską n u tę " gra Pol 
ska K ape la Ludow a. 20.00 Dz. w ieczo rny. 
„S p ra w y  i  lu d z ie "  fe lie to n . 20.45 „J a k  zo
stałem  p isarzem ". 21.00 K o n ce rt K ra k o w 
sk ie j O r. P. R. 21.35 P opu la rne  m in ia tu ry  
kw a rte to w e  kom pozyto rów  ro sy jsk ich  w  
w y k . K w a rte tu  P. R. 22.00 M uz. taneczna.
23.00 Ostatn ie w iadom ości. 23.25 M uz. ta  - 
neczna. 24.00 H ym n .

Tym skarbem należy oszczędnie gospodarować
Odpowiedni ludzie do odpowiedniej pracy
W ygląda to, ja k  jakaś dziecinna za

bawka, lu b  gra towarzyska. Cztery 
k a r tk i białego pap ie ru  z w yrysow a
nym  po środku kó łk iem . S to jący przed 
stołem chłop iec trzym a w  obu rękach 
coś w  rodza ju  zakończonych szp ilka
m i o łów ków  i  uderza n im i w  naryso
wane kó łka , Raz-raz, raz-raz. Specja l
ny p rzyrząd poddaje ta k t: —  ty le  to, 
a ty le  uderzeń na m inutę. Sprawność 
rą k  chłopca, dokładność i  tzw . „c e l
ność“  uderzeń badają dokładn ie  1 ściśle 
maszyny. S to jący obok kymogra,ph za 
pisuje, czy uderzenia b y ły  m iarowe, 
czy dość szybkie, czy n ie  za ciężkie. 
W yb ite  na papierze d z iu rk i m ów ią  o 
stopniu ko o rdyn ac ji ruchów  badanego.

Badanie lekarskie? Nie. To w  Z ak ła 
dzie F iz jo lo g ii p rzy  SGGW, odbywa się 
badanie fiz jo log iczne przydatności do 
poszczególnych zawodów.

Widzę ju ż  pełne zdziw ien ia  m in y  czy 
te ln ików . Bo zdaje się m ało k to  w ie, 
że tego rodza ju  badania odbyw ają  się 
w  ogóle, a jeszcze m n ie j lu d z i w ie, ja 
k ie  doniosłe znaczenie m ają  one dla 
całokszta łtu naszego życia.

K T O  DO CZEGO SIĘ  NA DAJE
O cóż w ięc tu  chodzi? Przede wszy

s tk im  o dokładne zbadanie, do ja k ie j 
p racy k to  się nadaje. I  n ie  b ierze się 
tu  pod uwagę zam iłow ań, zdolności,

G runt to egzotyka

Właściciele barów, restauracji a na
wet prozaicznych sklepów z konfekcją  
damską i  męską wyłażą po prostu ze 
skóry, aby dać swemu zakładowi ja k  
na jbardz ie j a trakcy jną i  p rzyc iąga ją
cą nazwę.

P rzy  al. S ikorskiego w y łon ił się“  
zakład z tajemniczym, tchnącym dżun 
glą i tygrysam i napisem „indże". (Z  
małej lite ry , ale to podobno stylizowa
ne).

Bardzo jesteśmy ciekawi, czy kelne
ram i będą H indus i w  turbanach.

Lepiej chorować dwa dni, niż miesiąc
P a m ię ta jm y  o s z c z e p ie n ia c h  o c h ro n n y c h

Od pon iedzia łku  odbyw ają  się w  
W arszaw ie obow iązkowe szczepienia 
ochronne p rzeciw  d u ro w i brzusznemu. 
O dbyw ają  się teoretycznie. Lud*i, kto 
rzy zgłoeili się do ośrodków, można 
by policzyć na palcach jednej ręki.

W ina to trochę  tego, że odnośne za
rządzenia (to samo dotyczy szczepień 
przec iw  w iecznej ospie) niedawno zo
s ta ły  rozp lakatowane, że n ie  w szystkie 
gazety og łos iły  k o m u n ika t i  na jw aż
nie jszy może powód to... p rz y k ry  
w arszaw ski zwyczaj odkładan ie urzę
dow ych czynności na osta tn ią  chw ilę .

Szczepienia będą trw a ć  przez trzy  
miesiące. Poddać się im  m us i p rze
szło 400 tys, m ieszkańców W arszawy

Szczepienie nie należy do przyjem no 
ści, ty m  ba rdz ie j, je ś li organ izm  s il
nie na nie reaguje. Le p ie j jednak po
chorować dw a dn i, n iż narażać się na 
zarażenie tyfusem , o co nie  trudno.

g r o z i  Śm i e r c i ą

W śród zm arłych na choroby zakaź
ne w  W arszawie, 12% w  ostatnich la 
tach stanowili chorzy na dur brzusz
ny. Sama choroba jes t bardzo przykra .
I  n ie  na n ie j się kończy. T yfus zo
staw ia po sobie kom p likac je  płucne 
lu b  stawowe,

A  SPO ŁECZNIE
Uświadomienie «obie, jakie konsek

wencje mogą wyniknąć z zarażenia 
się tyfusem powinno nas bardzo przy
chylnie nastroić do szczepień oraz do 
przestrzegania higieny.

CI, którzy nie rozumieją dobrodziej
stwa, jakie daje im  masowe bezpłatne 
szczepienie i  nie wypełnią obowiązku, 
podlegać będą surowej karze i  słusz
nie, jeżeli się weźmie pod uwagę że na 
rażanie siebie na chorobę zakaźną po
w odu je  narażanie na nią i  innych.

P rzeczyta jm y w ięc  uważnie zarzą
dzenie Resortu Zdrowia, żeby w ie
dzieć do jakiego ośrodka się zwrócić,

dowiedzmy się, c z y  instytucja w  k t ó 
rej pracujemy nie urządzi tej ceremo
n ii w  zakładzie pracy i pamiętajmy, 
że teraz jeszcze dostaniemy się do o- 
środka spokojnie i  bez czekania w  o- 
gonku... (m -kar)

Bo października...
Wydział Dróg i Mostów Zarządu 

Miejskiego m. st. Warszawy przystą
pił na zlecenie Warszawskiej Dyrek
cji Odbudowy do prac wstępnych przy 
budowie nowej jezdni i  chodników od 
przedłużenia ul. Marszałkowskiej na 
odcinku od PI. Bankowego do wiaduk  
tu Żoliborskiego (przy Dworcu Gdań
skim).

Koszty nowej jezdni pokrywane a 
kredytów Ministerstwa Odbudowy w y  
niosą przeszło 60 m il. zł.

Jezdnia zostanie zbudowana z kost
k i średniej nieregularnej na podłożu 
z betonu gruzowego. Chodniki będą u - 
łożone z p łyt betonowych.

Obecnie trw ają  prace nad ułoże
niem krawężników. Ukończenie jezdni 
przewiduje się w  październiku rb.

Nowa jezdn ia
na u lic y  M ic k ie w ic z a

W ydział Dróg i Mostów Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy przystąpi 
w  najbliższych tygodniach do budo
w y asfaltowej jezdni wzdłuż ulicy M ic  
kiewcza na odcinku od ul. gen. 7.aj acz 
ka do PI. Wilsona.

Ulica Mickiewicza jest arterią, Wy
magającą ulepszonej jezdni. Dotych
czasowa jezdnia ułożona z kamienia 
łamanego nie odpowiada wymogom. 
Kredyty na budowę jezdni wynoszą 
25.000.000 zł. Ukończenie prac przewi 
duje się we -wrześniu rb.

czy „w id z i m i s ię" badanego, lecz po 
prostu to, czy jego s iły , jego ko n s tru k 
cja, odpow iada ją danej pracy.

Jest to  nauka u  nas m łoda. A  w łaś
c iw ie  nieściśle się w yraz iłam . Nauka 
jako  taka is tn ia ła  daw nie j, ale by ła  
abstrakcją  bez zastosowania w  życ iu  
p raktycznym . Teraz dopiero zaczynają 
się masowe badania. A  badania te idą 
w  k i lk u  k ie runkach.

—  N ie  można powiedzieć, że rob im y  
ju ż  wszystko, co rob ić  należy —  m ów i 
k ie ro w n ik  Zakładu, p ro f. S zretter. — 
P raw ie  w szystkie  nasze m a te ria ły  
spłonęły w  czasie w o jn y  i powstania. 
B ra k  nam  odpow iedn ich maszyn, urzą 
dzeń i  pomieszczeń. Część apara tów  
zrekonstruow aliśm y i  teraz możemy 
przeprowadzać p rzyn a jm n ie j badania 
wstępne.

Do Zakładu k ie ru je  Poradnia Za
wodowa. Prócz tego w  ostatn ich cza
sach przeprowadza się masowe bada
nia junaków ze „S łużby Polsce".

PRZEDE W S ZY S T K IM  M Ł O D ZIE Ż  
I  K O B IE T Y

Po przeprowadzeniu dokładnych ba
dań siły, pojem ności płuc, drożności 
nosa itd . itp ., Z ak ład  w yda je  orzecze
nie: —  „nada je  się do tak ie j to, a ta
k ie j p racy — na maszynach ciężkich, 
na maszynach lekk ich , n ie  w o lno  m u 
pracować w  kurzu , m usi m ieć zawód 
ru c h liw y "  itp .

Jakie  to ma znaczenie?
—  Największym kapitałem jakim  na 

sze społeczeństwo dysponuje —  m ów i 
p ro f. Szretter —  jest ludzka praca. 
Trzeba n ią  w ięc mądrze i  celowo go
spodarować.

Badanie fiz jo log iczne ma na celu 
przede w szystk im  przydzie len ie od
powiednich iudzi do odpowiednich za
wodów. Chodzi o to, by  s iły  p racu ją 
cego w ys ta rczy ły  do obsług i danej ka 
teg o rii pracy, by  n ie  m ęczył się zbyt 
prędko, jednym  słowem, by  pracę 
swoją m ógł no rm a ln ie  w ykonyw ać.

N a razie n iem ożliwością jest prze
prowadzenie m asowych tego ro d ła ju

badań wśród dorosłych, ju ż  p ra cu ją 
cych. Z ak ład  ro b i to ty lk o  w  wypad
kach poszczególnych. Jeżeli jednak 
chodzi o młodzież, zwłaszcza m łodzież 
z brygad  „S łużby  Polsce", to badania 
odbywają się systematycznie. W  naj
bliższym  rów nież czasie Z ak ład  p rzy 
stąp i do badania fiz jo log icznego ko 
biet, przeznaczonych do zawodów no
wych, przez kob ie ty  dotychczas nie 
obsadzanych.

Z. K .
------- o-------

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

U W AG A , U C ZESTN IC Y KURSU 
SAM O KSZTAŁC EN IO W EG O  

D L A  PRELEGENTÓW
Dziś, t j .  8.5.1948 r. godz. 13.30 w  sali K on 

fe re n cy jn e j W ydz. P rop . K W  odbędzie się 
ko le jn e  zajęcie sem inary jne  dla ku rsu  I  
(w to rk i)  i  ku rsu  I I  (soboty) razem. Te
m at sem inarium  „M a te r ia liz m  h is to rycz  - 
n y “ . Obecność obow iązkow a.

U W A G A , TOW. K IE R . D Z IE LN . K O L 
PRELEGENTÓ W  I  N IE E T A T O W I 

IN S TR U K TO R ZY  W YD Z. O R G A N IZ. K W  
W poniedzia łek, t j .  16.5.1943 r. o godz. 19 

w  W ydz. O rganiz. odbędzie się odprawa, 
na k tó re j obecność tow arzyszy je s t obo- 
w iązkow a.

K o m ite t W arszawski PPR urządza w  
n iedzie lę , dn ia 9 m a ja b r . godz. w ie 
czorem  na ko rta ch  ten isow ych „L e g ii“  — 
M yś liw iecka  4 — w ie lk ą  Im prezę a r ty  - 
styczną w  w yko n a n iu  R eprezentacyjnego 
Zespołu D om u W ojska Polskiego. W  p ro 
gram ie : m uzyka, tańce, śpiew. Wstęp na 
im prezę bezpła tn ie  za okazaniem  le g ity 
m a c ji Zw . Zaw.

U W A G A , PR ELEG EN C I K W  
W ydz. P rop . K W  PPR zaw iadam ia tow . 

pre legentów , że w e w to re k  11 m aja , o godz. 
17 w  sa li K o n fe re n cy jn e j K W  PPR (A l. Je 
rozo lim sk ie  23, I I I  p.) odbędzie się odpra 
w a tow . p re legentów . Obecność obow iąz
kow a. . . ,

Dziś, 8 m aja , o godz. 13.80 odbędzie a»ę 
zebranie k ó ł PPR „ F i l t r y “  (Koszykowa 81 
— Ś w ie tlica ).

Z E B R A N IA  N IE D Z IE LN E  
N A  D Z IE LN IC A C H  

D Z IE L N IC A  ŚRÓDMIEŚCIE 
W  niedzie lę, dn ia  9 m a ja , o godz. 10.30 

w  lo ka lu  K D  Śródm ieście, tow . p łk  L e n 
k ie w icz  w yg łos i re fe ra t n t.; „W  czw artą 
rocznicę zw yc ięs tw a". Po re fe rac ie  część 
a rtystyczna.

Opróżnienie czasowe targowiska
w związku z odbudową bal przy ul. Koszykowej

W ydzia ł H a li i  T argow isk Zarządu 
M ie jsk iego m. st. W arszawy, w  n a j
bliższych dniach przystępuje do upo
rządkow ania  ta rgow iska  1 odbudowy

Odbudowa hali targowej przy ul. 
Koszykowej zapewni w ielu kupcom 
odpowiednie stoiska i  w arunki higie
niczno -  sanitarne, których dotkliw y

h a li ta rgo w e j p rzy  u l. K oszykow ej 63. b ra k  odczuw ali n ie  ty lk o  sprzedający, 
N a jo ie rw  zostanie ułożona na w ie rzch - , ale przede w szystk im  szerokie rzesze 
n ia  na ta rgo w isku  od strony u l. N oa- * 1 oko licznych m ieszkańców, zaopa tru - 
kowskiego. ponieważ prace te rozpocz jących się tu  w  a rty k u ły  p ierwsze j 
ną się ju ż  10 bm., W ydzia ł Targow isk potrzeby, 
i  H al, w yda  zarządzenie opróżnienia ' 
targow iska.

Prace nad ułożeniem  naw ie rzchn i, 
ukończone zostaną w  d ru g ie j po łow ie 
czerwca br. Z ko le i zostanie opróżnio
na hala p rzy  Koszykow ej k tó re j od
budowa zostanie rozpoczęta w  p ie rw 
szych dn iach lipca b r. Prace p rz y  od
budow ie  h a li obejm ą; pokryc ie  b u 
d yn ku  h a li dachem, ułożenie na
w ie rzchn i, zaprowadzenie in s ta lac ji 
wodno -  kana lizacy jne j i  e lek trycz
ne j. Ukończenie rob ó t p rzy  odbudo
w ie  h a li p rzew idu je  się w  lis topa
dzie b r.

To jednak niedbalstwo

Dość często stosowanym trick iem  w 
film ach jest fo to g ra fia  gazety z w y
cinkiem, tłumaczącym przebieg akc ji 
danego film u .

N iekiedy jednak ,,F ibn P o lsk i“  robi 
to tak niedbale (jeże li chodzi o f ilm u  
zagraniczne), ie  budzi niesmak u prze
oiętnego widza (n ie  mówiąc ju ż  o fa 
chowcach).

N p . na „Guwernantce“  kron ika z ży 
cia a rys tokrac ji naklejona jest na a rty

KRONIKA STOLICY
TU R  ID Z IE  Z  K S IĄ Ż K Ą  

DO R O BO TN IKÓ W
W ypożycza ln ia książek TU R  bogato w y  

posażona w  dobrą b e le trys tykę  i  popu la r- 
ne ks iążk i naukow e żostaje z dn iem  20 
m a ja b r. przeniesiona z A l. Róż 7 na W o
lę, do gm achu I  g im naz jum  m ie jsk iego.

W ypożycza ln ia dostępna Jest d la  wszyst
k ich .

P LE N AR N E  PO SIED ZEN IE  DRN
P rezyd iu m  D z ie ln icow e j Rady N arodo - 

w e j Warszawa — P o łudn ie  u p rze jm ie  pro 
si o p rzybyc ie  na 20 p lenarne posiedzenie 
Rady, k tó re  odbędzie się w  d n iu  11 m aja 
1948 r .  (w to rek) o godz. 17 w  sa li „S po - 
łe m “  I I  p ię tro  p rzy  u l. G rażyny N r  13 *  
następu jącym  proponow anym  porządkiem  
obrad:

1. P rzy ję c ie  p ro to kó łu  poprzedniego po
siedzenia.

2. z m ia n y  w  składzie R ady i  K o m is ji.
3. U chw alen ie  zasad opłacania św iad ** 

czeń dom ow ych.
4. Zasady re a liza c ji a k c ji W arszawa — 

P o łudn ie  w  kw ia tach  i  Zieleni.
5. P lan  pracy  K o m ite tu  B u d o w y  Ogród

kó w  Jo rdanow skich  1 B o isk  S portow ych.
6. W olne w n io sk i.
P rezyd ium  pros i ob. ob. radnych  o 

wcześniejsze p rzybyc ie  w  ce lu  podpisania 
l is ty  obecności.

Z  TO W A R ZY S TW A  P R Z Y JA Ź N I 
POLSKO -  R A D Z IE C K IE J

Zarząd G łów ny  Tow arzystw a P rzy ja źn i 
Polsko -  R adzieckie j zaw iadam ia, że W 
d n iu  21 m a ja b r. o godz. 17 odbędzie się 
p lenum  Zarządu G łównego Tow arzystw a, 
oraz w  d n iu  22 m a ja  b r. o godz. 10 p ie rw 
sze posiedzenie Rady N aczelnej, na k tó 
ry m  zostanie ukonsty tuow ane  prezyd ium - 

D Y R E K TO R  NARODOW EGO
IN S T Y T U T U  D L A  G ŁU C H O N IE M Y C H  

P R ZY JE C H A Ł DO W AR S ZA W Y
W  d n iu  5 bm . p rz y b y ł z L o n d yn u  do 

W arszawy d y re k to r N arodowego Tnstytu - 
t i ł  dla G łuchon iem ych w  Lo ndyn ie , pro f- 
A r th u r  P lu tt.

W czasie swego pobytu  w  Polsce prof-
kule dotyczącym procesu an tyh itle - ' A r th u r  P lu t t  odbędzie « e re *  k o n fe re n c ji *

rou® kiego, Pomyśleć ty lk o : w lo4o  r«» w  spraw ie szkolenia g łuchon iem ych i nie 
a wiec przeszło 100 la t tem u! i w idom ych . P ro f. A r th u r  P lu t t  w yg łos i ta«

że k ilk a  odczytów  o pracy niew idomy« l 1 
, w  w o ln ych  zawodach.
1 P oby t Jego w  Polsce po trw a  ok. 10 dn i-

Drodzy film ow cy, czy nie można by 
prosić o trochę w ięcej staranności!
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CZTERECH KRAŃCÓW
List z.

M ilionow y Pierwszy M a ja
Tegoroczny P ierwszy M a ja  podsumo 

w a ł b ilans francuskie j k lasy  ro b o tn i
czej potężną, tę tn iącą życiem i  roz
machem m anifestacją pod sztandara
m i CGT. W przeciągu p ięc iu  godzin 
Popołudniowych de filow a ło  tra d y c y j
ną trasą od placu N ation do placu Ba 
s ty l i i  bez m ała m ilio n  ludzi, huczą
cych okrzykam i i  śpiewem i, m im o 
nieskończonej różnorodności, ’ złączo
nych napięciem  te j samej, o lb rzym ie j 
w o li. Oglądana z pe rspektyw y zeszłe 
go roku , m anifestacja  tegoroczna — 
pom im o zdrady „Force O uvrie re “  — 
nie okazała się m n ie j liczna, an i m nie j 
bojowa n iż  poprzednia.
W O BRO NIE POKOJU I  R E P U B L IK I

Od zeszłego ro ku  po laryzacja s ił po- 
stępu i  reakc ji, i  w  ska li m iędzynaro
dowej, i  w  ska li francusk ie j, posunę
ła  się bardzo naprzód. Jeś li'rzą d  ..trze 
c ie j s iły “  ogranicza wolności demokra 
tyczne w  repub lice i  poddaje je  pod dy 
k ta tu rę  do lara —  de G aulle żąda dla 
siebie wolności z likw id ow a n ia  rep ub li 
ra i  poddania F ra n c ji pod dyk ta tu rę  
pa łk i. Rozbrzm iewający z szeregów 
m an ifestac ji okrzyk : „O bron im y re
publikę!“ nie b y ł fraizesem.

K to  w id z ia ł by łych  kom batantów , 
de filu jących  przed czerwoną trybuną  
na placu B a s ty lii i  pozdraw ia jących 
zgromadzonych na n ie j przyw ódców  
robotniczych lasem wzniesionych pię. 
s<d ze śpiewem „M arsy liam ki“  śpiewa
nej tak, ja k  ją  śpiewać m usie li żoł
nierze  ro ku  I i-g o  a lbo kom unardzi, 
Kto w id z ia ł by łych  pa rtyzan tów  i  w o l 
nych strzelców, a potem niekończące 
się szeregi robotnicze, buchające o- 
k rzykam i i  hasłam i, a  zwłaszcza ro 
bo tn ikó w  budow lanych i m etalowców 
Paryża, k ip iących  dowcipem  i  szy
derstw em  pod adresem w rogów , ten 
zrozumiał, że, jeśli zajdzie tego po
trzeba, republice nie zabraknie piersi 
bojowników wolności.

D rug im  hasłem, k tó re  rozbrzm iewa 
ło z szeregów pochodu z równą siłą 
b y ło  hasło obrony i utwierdzenia po. 
koju. „N iech ży je  arm ia  demokra
tyczna w  walecznej służbie demokra
cji i pokoju“ g łos ił jeden z transparen 
tów, stanow iący niedwuznaczną alu
zję do p lanów  im p eria lis tó w  anglosa
s k ie j  i  ich  usłużnych francusk ich  so
juszn ików , konsp ira  jącyćh p rzeciw  po 
k o jo w i w  B rukse li i Londynie . B a r
dzo mocno akcentowano konieczność 
zorganizowanej obrony przemysłu 
francuskiego, zagrożonego przez 
ekspansjonizm amerykański. Liczne 
napisy dom agały się rozszerzenia sie
ci kom ite tó w  ob rony przem ysłu, k tó 
re pow sta ją  z  in ic ja ty w y  pracujących 
w  szeregu jego gałęzi szczególnie za
grożonych, ja k  lo tn ic tw o , i  f ilm .

Szerokie echo zna lazły też żądania 
ekonomiczne: m in im um  p łacy w  w y 
sokości 12.900 fra n kó w  i  autom atycz
ne j zw yżk i zarobków  w  proste j p ropor 
c jt do wzrostu kosztów utrzym an ia . 
Przem ówienia przyw ódców : sekreta
rza pa rysk ie j u n ii zw iązków  zawodo

wych, Henaffa, generalnego sekreta
rza jednośaiowego Ruchu Socjałistycz 
no-Demokratycznego, E lie  Blonoourta, 
sekretarza Federacji Sekwany Francu 
skie j P a r t ii Kom unistycznej, Guyota, 
członka K o m is ji A dm in is tra cy jne j 
CGT, Dedieu, i  sekretarza CGT, Mon 
mousseau, wygłaszane z try b u n y  do 
przechodzącej placem  m an ifestac ji 
zreasum owały pragn ien ia  i  żądania, 
ożyw iające m ilio n o w y  t łu m  

SOLIDARNOŚĆ  
M IĘ D ZY N A R O D O W A  LUDÓ W

„Najserdeczniejsze i braterskie po
zdrowienie dla nowych demokracyj iu 
iłowych“ —  w o ła ł w  swym  przem owie 
n iu  E lie  B loncourt. „Gorące pozdro
wienie dla ludu ZSRR, dla proleta
riatu Warszawy, Pragi i  innych sto
lic demokracyj ludowych, dla robot
ników Anglii, dla górników, kole
jarzy i  marynarzy amerykańskich w  
walce o wyższe płace i prawa związko 
we; pozdrowienie dla ludów“ Grecji, 
Hiszpanii, Chin, walczących o wol
ność“ —  wołał Monmousseau, odpo
w iada jąc na apele i  o k rz y k i demon
strac ji.

Początek pochodu dostarczył ilu s tra

c ji, do ja k  niegodnych sposobów w a l 
k i, gotowa jes t uciekać się reakcja  
w  okresie zaostrzającej się w a lk i. 
C zyte ln icy w iedzą ju ż  z depesz, że w  
czoło pochodu, gdzie szły dzieci, w je  
chały pędem trz y  w ozy strażackie, 
spieszące rzekom o na pożar, a jedno
cześnie na p lacu p o ja w iły  się w ie lk ie , 
ilośc i p o lic ji. In ic ja to rz y  te j zbrodn i
czej p ro w o ka c ji lic z y li może na tru p k i 
dziecięce, a na pewno na ekscesy wzbu 
rzonego tłu m u  i  k rw a w e  o fia ry , k tóre 
by m ia ły  dostarczyć p o lic ji p re tekstu 
do zakazania i  rozpędzenia pochodu. 
Z im na k re w  organ izatorów  m anifesta
c ji i  im ponujące zdyscyplinow anie t łu  
m u pokrzyżow ały nadzieję „stróżów  
porządku“ : dem onstracja odbyła się 
bez dalszych przeszkód.

A le  gdzie się podziała osławiona 
„Force O uvriè re “  ze swym  m ilionem  
członków? T u  do tykam y wysoce ko
micznego rysu  dn ia  pierwszom ajowe
go. Podczas gdy p ra w d z iw y  m ilio n  
m aszerował u lica m i Paryża i  m ia ł je 
w  sw o im  w ładan iu , w  sm utne j sali 
p rzy  u lic y  Grenelle, tam  gdżie przed 
miesiącem, odbyw ał się „Kongres K ra  
jo w y “  ow ej „Force Ouvrière-“  około

tysiąca je j zw o lenn ików  św ięciło „z 
godnością“  —  jak  się m ia ł dnia na
stępnego w yraz ić  n ie  bez w dzięku so
cjalistyczny Populaire-pamiętny dzień
pierwszego m a ja  1948 roku.

Na d rug im  krańcu  Paryża generał 
de Gaulle, bardzie j szczęśliwy w  
swym  przedsięwzięciu, zgrom adził ok*o 
ło 40.000 —  50.000 zw olenników , k tó 
rzy  pp zebraniu duchowej m anny, p ły  
nąeej w  ciągu kwadransa z ust prezy
denta RPF, dość szybko rozeszli się 
do domów.

W  tym samym czasie z szeregów po 
chodu CÜxT buchała skomponowana 
ad hoc piosenka manifestantów:
„ II y  a une vache a Saint Cloud 
J'entends la gueuler..."

(W  S aint C loud jest krow a
Ryczy sobie, ryczy...“ )
Podczas gdy z inne j s trony  m an ife 

s tac ji rozlegał się potężny okrzyk, 
w p raw ia jący  słuchaczy w  osłupienie:

„Ż Ą D A M Y  P E T A IN A !“
...O krzyk ten w znos ili pracow nicy 

M ie jskiego Zak ładu  Pogrzebowego.
M . B R O W IN S K I

1 M a ja  w  Pradze Czeskiej

W Korei — metody te same
Powołana wbrew zasadom statutu 

O NZ —  komisja do spraw koreań
skich wzięła na siebie dość nie. 
wdzięczny obowiązek „obserwowa-

Í948-PRZEŁOMOWY ROK w  ZSRR
N a d  brzegiem M o s k w y , na p rzec iw 

ko  P arku  K u ltu ry  i  O dpoczynku im. 
G orkiego , wznoszą się hale W szech- 
zw iązkow e j W y s ta w y  Budow lanej. 
W y s ta w a  jest stałą, treść je j jednak 
ulega ciąg łym  zmianom, gdyż odzw ie 
rc ied la  ona w szystk ie  zdobycze życia 
gospodarczego Z S R R , k tó re  p łyn ie  
w a rtk im  potokiem . Ilus tru je  ona dzia
ła lność M in is te rs tw a  B udow y Przed
sięb io rstw  C iężkiego Przem yślu oraz 
m etody pracy, stosowane w  rea liza
c ji postaw ionych zadań,

935 PRZEDSIĘBIO RSTW  
W  R. 1948

M in is te rs tw o  B udow y Przedsię
biorstw  Przemysłu Ciężkiego ma ża 
sobą niejedną chlubną kartę. W  cza
sie w o jn y , w  chw ili niezwykłego na
pięcia w  życiu gospodarczym ZSRR, 
spowodowanego okupacją przez 
Niemców w idu  niesłychanie ważnych 
radzieckich ośrodków przemysło
w ych  — ministerstwo to zdołało w y
budować na terenach wschodnich 10 
w ielkich pieców hutniczych, 45 pie
ców martenowsłdch, 18 pieców elek
trycznych, 14 walcowni, 13 koksow
ni oraz wiele innych niesłychanie waż

O d naszego korespondenta w Moskwie

nych  ob iek tów  przem ysłow ych. Obe
cnie m in isterstw o w ykonu je  bodajże 
na jodpow iedzia ln ie jszą część p ię tio -  
la tk i, k tó ra  zadecyduje o pom yślnym  
rozw iązan iu  w szystk ich  zadań, nakre
ślonych dla życia gospodarczego 
Z S R R  w  tym  okresie. W y s ta rc z y  , 
zna jom ić się z planem prac na ro k  bie
żący, b y  zdać sobie sprawę z ogrom u 
te j p lacó w k i. N a  w ys taw ie  budow la 
nej w  M o skw ie  dem onstrowana jest 
w ie lka  mapa Z S R R . 935 różnoko lo ro 
w ych  żarówek, rozm ieszczonych na 
nie j, m ów i o pracach nad budow ą 1935 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych w  ro 
ku  1948.

2 -3  R A Z Y  W IĘC EJ, A N IŻ E L I 
W  1947 R.

M in is te rs tw o  nabiera tempa w  bie
żącym roku . W  la tach 1946 i  1947 
przekazało ono do eksploatacji po 
cz te ry  — zaś w  bieżącym  roku  zakoń
czy budow ę ośm iu —  w ie lk ich  p ie
có w  hutn iczych. W  ro ku  1946 zakon 
czy ło  ono budow ę 12 p iecó w  m arte- 
nowskich, 5 walcowni i 6 koksowni,

Manifestacja w Budapeszcie
W  przeddzień święta 1-majowego 

cały Budapeszt ogarnęła gorączka 
Przygotowań do wielkiego obchodu. 
Mieszkańcy prześcigali się w pomy
słach, by tylko ją k  najpiękniej przy
ozdobić ulice na ten dzień. Na każ
dym domu wisiał portret RAKO SLE- 
GO ozdobiony barwami narodowymi 
(czerwoną, białą i zieloną), często o- 
bok portretu Rakosi‘ego widać było 
Portrety innych przywódców narodu 
węgierskiego jak  GERO, minister 
spraw wewnętrznych, RAJ K, wice
premier SZAKASITS, prezydent T IL  
D Y  i  wielu innych.

Trasa przemarszu pochodu pokry
ta była morzem flag, transparentów 
i haseł. Ludziom mieszkającym poza 
miastem i na śródmieściaoh, którzy 

chcieli wziąć udział w uemonstracji, 
oddano całkowicić do użytku wszyst 
kie tram waje i  autobusy.

W  dzień 1 M aja wstrzymano w 
śródmieściu ruch od g. 7 ramo do 4 pp. 
Celem pochodu i miejscem zbiórki 
był Plac Bohaterów. Przed pomni
kiem Tycłąelecia wzniesiono olbrzy- 
Pha trybunę ozdobioną pośrodku

Korespondencja w łasna
w ielkim  portretem Rakosi‘ego. O go
dzinie 8 rano zajęli miejsca na try -  
bynie zaproszeni goście. Przybyli 
członkowie rządu i  partii politycz
nych, delegaci zagranicznych zw. za
wodowych, przedstawiciele prasy 
krajowej i zagranicznej, bohaterowie 
pracy i laureaci Nagrody Kossutha, 
która w  roku bieżącym ogłoszona zo
stała jako najwyższe odznaczenie.

O godz. 8.15 przybył R A K O S I w  
towarzystwie GERO, SZA K A SITSA , 
premiera D IN N Y E S A  1 KOSSA, gen. 

sekretarza zw. zaw. Czoło pochodu 
składające się z trzech kolumn, po
jaw iło  się na placu o godz. 8.30, Każ
da kolumna składała się z rzędów po 
16 ludzi. Przemarsz trw ał bez przer
w y do godz. 4 pp. Falująca masa łu 
dzi, sztandarów, portretów i  emble
matów partyjnych, wśród których 

przeważającą ilość stanowiły emble
maty partii komunistycznej, przery
wana była jedynie kolumnami sa
mochodów, których dekoracje przed-

frero, Ralcoisi. S*a<kasits, Jżmnyei i  In. na try& im e  w  pockoA*.
\  . v  ¥—V— ■ y '1 y “ V- 'r v——

stawiały pracę i osiągnięcia narodo
w ej gospodarki.

Podobnie gigantycznego pochodu 
Budapeszt nigdy nie widział. Poza 
imponującymi oddziałami robotni
ków przemysłu, poza rolnikami i  par 
tłam i politycznymi ,poza organizacja
m i młodzieżowymi .sportowymi, ko
biecymi ,pcza szkołami, uniwersyte
tami, oglądaliśmy również pomysło
wo zmniejszone i urządzone na sa
mochodach ciężarowych teatry, cyrk 
z słoniami, wielbłądami, klownami i 
akrobatami, którzy podczas przemar
szu pokazywali swe sztuczki. Masze
rował też cały personel szpitali i  k li
n ik  z najsławniejszymi profesorami 
kraju  na czele. Ludzie ci nieśli mode
le instrumentów medycznych zrobio
ne z masy papierowej.

Godne uwagi było to, że wiele za
kładów i organizacji zupełnie n ie
zależnych od siebie wyraziło tym i 
samymi środkami te same idee. Tak  
np, różne grupy wypuściły po przy
byciu na plac gołębie — symbol po
koju —  które jeszcze długo krążyły 
nad tłumami. Często powtarzały się 
karykatury imperialistów 1 ich lo
kajów. N ie rzadko widać było w  po 
chodzie ludzi ubranych w  stroje naro 
dowe krajów demokracji ludowej. 
Tak np. szły malownicze grupy pod 
sztandarami Jugosławii, Polski, Ru
munii itd.

Wśród błękitnej masy organizacji 
młodzieży węgierskiej widać było 
ciemne twarze dzieci w  białych ko
szulkach, które łamanym językiem  
węgierskim krzyczały: „ELJEN R A - 
KO SI! ELJEN M AR KO S‘‘. To były 
dzieci greokle, które jako goście prze 
bywają na Węgrzech, podczas gdy 
Ich rodzice walczą o wolność Grecji. 
Byli też mieszkający na Węgrzech 
Bułgarzy w  strojach narodowych, 
którzy nieśli portret Dymitrowa.

Po zakończeniu pochodu w  całym  
mieście miały miejsce zabawy, które 
trw ały aż do niedzieli rano. Celem 
umożliwienia ludności zabawy i tań
ców oddano na ten cel całe ulice,

E V A  M A  JOROS

w  ro ku  1947 — ośmiu pieców marte- 
nowskich, 13 walcowni i  7 koksow
ni, zaś w  bieżącym  roku  zakończy 
budowę 28 pieców martenowskich, 
25 walcowni oraz 20 koksowni, czy li, 
że zakończy dwa lub trzy razy wię
cej obiektów, aniżeli w  ubięgłym  ro 
ku.

W y k o n a n ie  tak  w ie lk iego  p rogra 
mu budow n ic tw a  wym aga olbrzymie
go aparatu produkcyjnego oraz w iel
kiej arm ii robotników , toteż m in ister
s tw o ma w  sw o im  rozporządzeniu 854 
przedsiębiorstw, produkujących narzę
dzia, maszyny oraz m ateriały budowla 
ńe 1 zatrudnia w bieżącym roku 550 ty  
sięcy robotników. Ta poważna armia 
produkcy jna  nie wystarczyłaby jed
nak, gdyby nie stosowano w  Z S R R  co 
raz większej mechanizacji prac budo
wlanych.

M E C H A N IZA C JA  
Z A O S Z C Z Ę D Z A  PRACĘ

B y zdać sobie sprawę, ja k  bardzo 
mechanizacja ro b ó t ziem nych zao
szczędza silę roboczą, w ys ta rczy  za
znaczyć, że jeden mechaniczny dźwig 
przenosi w  ciągu jednej zmiany 250 
do 300 m sześć, ziemi, czyli ponad 100 
razy  przewyższa wydajność jednego 
robotnika, zaś jeden drag z koszem 
o pojemności 1 m sześć, zastępuje 300 
—350 robotników,

W  c h w ili obecnej ro b o ty  ziemne w  
Z S R R  są średnio zmechanizowane już

w  ponad 40 % , zaś w  ro ku  1950 mają 
być  zmechanizowane w  60% . W  ca
łym  szeregu ośrodków  radzieckich pro 
cent mechanizacji już jednak obecnie 
jest wyższy, aniżeli p lanow any na ro k  
1950. T a k  np. w  Leningradzie rob o ty  
ziemne obecnie są już zm echanizowa
ne w  76% , a w  M o skw ie  w  89%. 
P rzy  robotach ziemnych, ja k  np. p rzy  
budow ie  tune lów  m oskiewskiego i  le- 
n ingradzkiego m etra, często stosuje się 
m etody zamrażania lub  sy lika tyzac ji 
gruntów , pomagające przezwyciężyć 
bardzo trudne od c in k i p racy, k tóre 
w ym aga ły  dotychczas szczególnie 
w ie lk ich  w y s iłk ó w  i  w ie lk ich  strat 
czasu.

C Z Ł O W IE K  D E C Y D U J E

Nowoczesne m etody, stosowane w  
przemyśle radzieckim , odgryw a ją  w ie l 
ką ro lę  w  sukcesach, osiągniętych w  
Z S R R  w  okresie powojennym . Jed
nakże obok stałej m odern izacji metod 
pracy, w ie lk im  n iew yczerpanym  czyn 
nik lem , odgryw ającym  decydującą ro  
lę  w  osiągnięciach radzieckiego życia 
gospodarczego jest C Z Ł O W IE K , 
ożyw ia jący  wszystko i  k ie ru jący w ie l 
k im  aparatem mechanicznym. W s p ó ł
zaw odn ic tw o pracy, nieustanny 
w zrost szeregów stachanowców i  ma 
sowę stosowanie m etod stachanow- 
skich w  Z S R R , jest jednym  z na jbar
dziej , decydujących czynn ików  w  
w ie lk im  pochodzie, k tó ry  naród r a 
dziecki rozpoczął w  1917 roku  na 
drodze do rea lizac ji socjalizm u i  ko 
munizmu. L. W IK TO R C ZY K

nia wyborów“, rozpisanych przez a . 
merykańsłde władze okupacyjne w  
południowej Korei.

Jak wynika jednak z opublikowa
nego przez sekretariat O.N.Z. rapor
tu komisji, ma ona poważne w ątpli
wości, czy wybory w  p(dudni owej 
Korei odbędą się istotnie „w atmo
sferze wolności*. Tak np. raport w y
raża „niepokój“ członków komisji co 
do tego, czy do spraw wyborczych 
nie będą się mieszać niepotrzebnie 
czynniki policyjne oraz organizowa
ne przez reakcję koreańską bojówki. 
Raport zwraca też uwagę na fakt 
aresztowania przez policję trzech 
członków Związku Zawodowego Ko
lejarzy w  tym momencie, gdy uda
w ali się oni do biura komisji cerem 
wręczenia memoriału w  sprawie sto 

sunku wspomnianego Zw. Zawodo
wego do nadchodzących wyborów. 
Raport informuje, że komisja w yra
ziła nawet władzom amerykańskim  
swe „zaniepokojenie“ z powodu tego 
oraz innych, podobnych faktów.

Rzecz charakterystyczna: początko 
wo władze amerykańskie starały się 
wszelkimi sposobami przyśpieszyć 
termin wyborów, —  obecnie zai czy
nią wszystko, by ten termin odsu
nąć jak najdalej. Amerykanie oba
w ia ją się bowiem, że mimo represji 
policyjnych i  rozmaitych sztuczek ze 
strony reżyserów komedii wyborczej, 
nie uda się (zapewnić powodzenia 
pokazowi „demokratycznych zasad“ 
w  południowej Korei.

Jednakże gen. Hodges wciąż nie 
ma spokoju. 5 kwietnia ogłosił on 
niespodziewanie, że datę . wyborów  
przesuwa się z 9 na 10 maja, ponie
waż na dzień 9 maja przypada— 
„pełne zaćmienie słońca“. W  rzeczy
wistości chodzi tu  o to bv datę w y
borów przenieść z dnia niedzielnego 
na dzień powszedni, oo oczywiście 
może spowodować zmniejszoną frek
wencję wyborców pracujących.

W  Niemczech, w  Japonii, czy w  
Korei amerykańskie władze okupa
cyjne, strzegące interesów kapitali
stów USA, stosują te same metody 
rządzenia i do tych samych zmierza
ją  celów: w  przymierzu z miejsco
wą reakcją —  przeciwko siłom de
mokracji i postępu. B.D.

Działalność Niemcom m USA
Na teren ie S tanów  Zjednoczonych 

trw a  coraz s iln ie jsza kam pania, m a ją 
ca na celu popularyzow anie ide i odbu 
dow y s ilnych  Niemiec. P rym  w  te j 
a k c ji w iodą rozm aitego rodza ju  orga
nizacje i  stowarzyszenia am erykań
sk ich  N iemców.

Na teren ie W aszyngtonu na jbardz ie j 
ożyw ioną działalność p rze jaw ia  b y ły  
przewodniczący kom ite tu  pomocy 
Niem com  w  K a lifo m ! —  Siegfried 
Goetze. Po przeniesieniu się do sto licy 
U S A  Goetze założył tam  kom ite t oby
w a te lsk i d la  odbudowy zniszczonych 
podczas w o jn y  m iast n iem ieckich. Ko 
m iitet ten prow adzi akcję zarówno pro 
pagandową ja k  i  zbiórkową.

Równocześnie Goetze opracował pro 
je!kt ustaw y, m ające j nadać te j szero
ko pom yślanej akc ji, podstawę p ra w 
ną. P ro je k t w n ies iony został do Sena
tu  przez senatora W illiam a Langera 
z p a r t i i rep ub likańsk ie j w spóln ie z Be 
natorem  dem okratycznym  Jamesem 
0 ‘Estlandem. G łów nym  punktem  te
go p ro je k tu  jest um ożliw ien ie  obywa
te lom  oraz organizacjom  am erykań
sk im  przesyłania da tków  lu b  tworze
nie  fundacja na rzecz poszczególnych 
n iem ieckich in s ty tu c ji, lub  osób p ry 
w atnych, Dotacje te  m ają  przyczynić 
się do odbudowy prywatnych i publicz 
nych budynków  i urządzeń położonych 
w  amerykańskiej strefie okupacyjnej. 
Ale nie tylko o odbudowie Niemiec 
myślą amerykańscy protektorzy H er- 
renva lku . Projekt ten jest bowiem 
zdecydowanym  krokiem w  kierunku  
ustawowego uprzywilejowania pry
watnych kapitałów amerykańskich.

O N IE M IE C K IC H  M ETO D ACH  
PRO PAG ANDO W YCH

K a p ita liśc i pieką więc dwie piecze
nie przy  jednym  ogniu — lo ku ją  kap l 
tały i  odbudowują Niemcy

D yrekto rem  w ydz ia łu  na u k i obcych 
języków  szkół w  stanie C leveland jest 
d r  E. B , de Sauze. Pan dok tó r jest w y 
nalazcą nowej m etody nauczania, po
legającej na tym , iż profesorow ie 1 
uczniow ie szkół w  Europie uk łada ją  w  
ojczystym  języku  program y, k tó re  na
g ryw a  się na p ły ty  i przenosi za porno 
cą rad ia  lub  gram ofonu na lekc ję  te 
go języka w  stanie C leveland.

Metoda ta m ogłaby dawać doskona
łe rezu lta ty  nauczania, gdyby de Sau
ze n ie  b y ł przede w szystk im  N iem 
cem, na d rug im  zaś p lan ie  pedago
giem. Ten system nauczania jest bo
w iem  ty lk o  płaszczykiem  d la  propa
gandy n iem ieckie j, a nagryw anym  ję 
zykiem  jest w yłącznie język  n iem iec
k i. Ostatnie transm isje  pochodziły z je  
dnej ze szkóf średnich w  M onachium . 
S łuchow isko było  tak  zmontowane, lż 
przeciętnem u am erykańskiem u stu
den tow i mogło wycisnąć łzy  z oczu. 
P raw ie  cała „ le k c ja “  zajm owała się 
przedstaw ianiem  opłakanych stosun
ków  szkolnych, m ów iła  o głodzie i 
nędzy m łodzieży n iem ieckie j, w  koń 
cu w  sposób dość dyp lom atyczny po
ruszyła  spraw y polityczne. Rozpra
w iano w ięc o b raku  przyszłości dla 
N iem ców, o tym , że dzisie jsi n iem iec 
cy  p o lity c y  dużo m ów ią a m ało dzia
łają... że kiedyś było  lep ie j etc.

O CELACH I  Z A D A N IA C H  
N IE M IE C K IC H  O R G A N IZA C JI

Na specjalną uwagę zasługuje ró w 
nież aktywność n iem ieckich organ i
zac ji ku ltu ra lnych . Stowarzyszenia ta 
k ie  są z regu ły  po kryw ką  dla  nacjo
na listycznej działalności.

Najw iększą jednak i  na jbardz ie j 
w p ływ ow ą organizacją niem iecką na 
terenie USA jest „S teuben Society of 
America“. Zasady i  statut tej potężnej 
organizacji mają pewne cechy wspói-

ne z NSDAP. Zapoznajmy się z k il
koma punktami programu głoszonego 
przez „Steuben Society“. Otóż w pa
ragrafie drugim statutu czytamy:

„Stowarzyszenie dąży do utrzym a
nia niezależności i suwerenności St. 
Zjednoczonych Am eryki i uchronienie 
ich od wszelkich obcych wpływów“. 
— Wiemy, iż do wprowadzania w  
czyn tego poglądu rząd St. Zjednoczo 
nych powołał do życia nawet specjal
ny komitet do w alki z tzw. „antyame- 
rykańską działalnością“. Wiemy rów
nież, ilu najofiarniejszych demokra
tów padło ofiarą tego komitetu.

Na temat rasy niemieckiej słysze
liśmy bardzo dużo. Mówił o niej pro
rok wielkich Niemiec Adolf H itler. 
„Steuben Society“ usiłuje wprowa
dzać w  życie zasady swojego wielkie
go mistrza, na innym wprawdzie, lecz 
również bardzo podatnym gruncie.

Z punktu 11-go statutu dowiadu
jemy się, lż: „Członkami stowarzysze
nia mogą być tylko obywatele St. Zje  
dnoezonych, posiadający prawa gloso 
wania, o nienagannej reputacji i na
leżący do rasy niemieckiej w  całości 
lub w  części. Osoby, które zmieniły 
swoje przekonania lub wyrzekły się 
swej narodowości, nieposiadające du
my rasowej, nie mogą stać się człon
kam i Stowarzyszenia“.

Przytoczony cytat nie jest Składo
w ą częścią dzieła zatytułowanego 
„Meln Kam pf“ nie jest również w y 
jątkiem  z książek Alfreda Rosenber
ga o wyższości rasy niemieckiej. Przy 
pomlnamy a  czytelniku, że Jest to 
wyjątek ze statutu legalnie działają
cej organizacji w  St. Zjednoczonych, 
w trzy lata po zakończeniu wojny, roz 
pętanej w  imię powyżej głoszonych za 
sad.

JERZY K O R C Z A K  ,
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WSPÓLNYM WYSIŁKIEM MOŻNA USU«AC BRAKI
D u ż e  o s i ą g n i ę c i a  w  P Z P B  I ¥ r  3  w  Ł o d z i

Kom binat P aństw ow ych Z ak ła dó w  
Przemysłu Bawełnianego N r  3 w  Ł o 
dzi jest tw orem  stosunkow o m łodym ; 
powstał on z połączenia trzech odręb
nych fab ryk; ,,G eyera", ..Steinerta" 
oraz ,,D ancigera". Łącznie P Z P B  N r  
3 zatrudnia ją ponad osiem tysięcy ro 
botn ic i rob o tn ików .

Nasze odw iedz iny w  zakładach nie 
mają tym  razem na celu zgłębienia 
h is to rii ich odbudow y i rozw oju . W ie 
my już, że wszędzie p raw ie  rzeczy 
przedstaw ia ły się podobnie: Dewasta- 
c,a hitlerowska... W yzw o len ie ... G arst 
ka św iadom ych rob o tn ików  zabezpie
cza ob ie k ty  fabryczne... uruchamia 
produkcję... P oczą tkow y ka tas tro fa l
ny b rak surow ców , maszyn, części w y  
miennych... Odbudowa... Produkcja... 
produkcja... produkcja...

T aka  by ła  wspólna treść dz ie jów  od 
budow y naszego przemysłu. T a k  też 
było  w  zw iedzanych obecnie fa b ry 
kach.

. Poszczególne fab ryk i, wchodzące w  
skład kom binatu PZPB N r 3 nie »ą 
przestrzennie skupione razem. Łączy 
;c jedynie wspólna adm inistracja, na
wet Rady Z ak ładow e  są w yodręb
nione.

Centrum  dla P Z P B  N r  3 stanow i 
nie w ątp liw ie  kom pleks fab ryczny daw 
: szych zakładów  „ge y ro w sk ich ", w

rych pracuje w ięcej rob o tn ików , 
niż w  obu pozostałych fabrykach kom  
biuatu łącznie.

O D P O W IE D N IA  C H W ILA
Tam też kierujemy pierwsze kroki.
T rafiliśm y na chwilę dość wyjątko

wą. Robotnicy zaledwie przed kilko
ma dniami dokonali wyboru nowej 
Rady Zakładowej.

(K o  res po u d e lic ja  w i a s u a )
w rozm owach ich świeże są jesz

cze echa k ry ty k i działania starej ra 
d y  i  postu la tów  w  stosunku do now o- 
obranej. Są to w yp ow ied z i bardzo zna 
mienne. Sączy się z nich op in ia  o b iu  
rokra tyzm ie  i oderw aniu starej Rady 
od żyw o tnych  potrzeb robo tn ików . 
N ie  rzadkie są k ry tyczne  oceny małej 
ak tyw nośc i dawnej R ady w  dziedzinie 
w spó łzaw odn ictw a pracy.

W ybór nowej Rady Zakładowej 
miał więc charakter niezwyczaj
nych wyborów, lecz wyborów, ko
nieczność która wyrosła z żywot
nych potrzeb rzesz pracujących. 
Tym  bardziej zatem cieszyć nas mu 
si nadzwyczajny sukces, osiągnięty 
przez delegatów do Rady Zakłado
wej — członków naszej partii, któ
rzy zdobyli w  wyborach znaczną 
większość mandatów (dwadzieścia 
trzy na trzydzieści k ilka ). Ten po
ważny sukces stawia przed naszy
mi towarzyszami „geyerowcami“  od 
powiedzialne zadania. Bo do napra
wienia i zrobienia jest bardzo dużo.

O R O ZSZER ZEN IE 
W S P Ó ŁZ A W O D N IG T W A

W p ra w d z ie  ponad 28 proc., za tru 
dn ionych w  P Z P B  N r  3, bierze udział 
we w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cy  oraz w  
ruchu w ie lo w a rsz ta to w ców  i  osiąga 
często piękne w y n ik i, to  jednak w id o 
czne jest, że istn ie ją znaczne m ożliw o 
śd rozszerzenia współzawodnictwa 
pracy. Dostrzegają to  sami robo tn icy .

Trudną rzeczą np. byłoby ustalić 
normy współzawodnictwa indyw idual
nego dla młodzieży, zatrudnionej w

Przemysł pomorski wypełnia plan
i przekracza przedwojenny poziom produkcji
Czołową zakłady przemysłowe wo- 

j- wodztwa pomorskiego wykonały w  
terminie, a częstokroć znacznie prze- 
k jeżyły kw artalny plan produkcji.

Przodujące miejsce w  I  kwartale 
br. zajęły: fabryka urządzeń sanitar
ii eh i odlewów żeliwnych „Herzfeld 
i Viciorius“ w  Grudziądzu, która zre 
, zowała plan produkcji w  146 proc.; 
! u vka „Pasamon“ w Bydgoszczy — 
1”9 proc.; fabryka sody „Solvay“ —  
J ?:ł proc., fabryka przemysłu gumo -  
v go Pe-Pe-Ge w  Grudziądzu — 126 
I 'voe.; fab ryka  artykułów elektrotech
.......nych „Ciszewski — 119 proc.; Fa
I- yka Mebli Artystycznych —  116

fab ryka  „Kabel Polski" —  114 
po?., Pomorskie Zakłady Budowy Ma  
r — i — 110 proc.. Bydgoska Fabryka 
rifn ików  „Prom“ — 109 proc., Pomor 

Zakłady Garbarskie — 108 proc., 
Z dnoczone Fabryki Konfekcyjne — 
' • ' i  proc., Pomorsko - Poznańskie Za 
ki,, dy Obuwia —  105 proc., Fabryka  
T ..ków „Blumwe“ — 106 proc., Fa - 
b ki Maszyn Rolniczych — 104 proc.

. ,'ależy zaznaczyć, że większość fa - 
b k pom orskich znacznie przekroczy 

> produkcję przedwojenną. Np. fa - 
•a sody „Solvay“ w Mątwach pod

Inowrocławiem produkowała przed 
wojną 180 tcm ®ody na dobę. W  m ar
cu br. produkcja »ody wynosiła już 
800 ton na dobę. Fabryka obuwia 
„Leo" w  Bydgoszczy produkowała 
przed wojną 550 par obuwia dsstennie, 
obecnie produkuje około 1.200 par. 
Przedwojenna produkcja fabryki „Ka 
bel Polski“ wynosiła 280 ton kabli 
i przewdów miesięcznie —  obecnie 
wynosi średnio 410 ton miesięcznie.

Osiągnięcia te umożliwiło przede 
wszystkim rozwijające się w  tych za 
kładach współzawodnictwo pracy o- 
raz wysoki stopień uświadomienia spo 
łecznego robotników.

działach przędzalniczych. Ale łatwo 
zorganizować tu zespołowe Współza
wodnictwa pracy. I tak  też postano
w iono.

Młodzież, zatrudniona w tym 
dziale, będzie więc już od połowy 
kwietnia uczestniczyć zespołowo w 
wyścigu pracy. Zwiększy to natu
ralnie liczbę uczestników współza
wodnictwa; ale główne rezerwy po 
tencjalne uczestników współzawod
nictwa pracy znajdują się gdzie in 
dziej; są nimi robotnicy i robotni
ce w  tkalniach i przędzalniach, nic 
wciągnięci do tej pory do współza
wodnictwa pracy.

%
ŹR Ó D ŁA BRAKÓ W

W y d a je  m i się, że w  tym  miejscu 
do tykam y najaktualniejszego zagad
nienia P Z P B  N r  3, zagadnienia źródeł 
dość ograniczonego, mimo wszystko, 
zasięgu ruchu w spó łzaw odn ic tw a prą
cy. Jednym z na jisto tn ie jszych pow o
dów  tego jest n iezawodnie słaba pra
ca uświadamiająca naszej i  pepesow- 
skiej organizacji partyjnej. W y s ta rc z y  
powiedzieć, że obie organizacje nie po 
d ję ły  w  tym  k ie runku żadnej wspólnej 
akcji.

Obechie można jednak rokow ać na 
dzieje rych łe j zm iany tego stanu rze
czy, szczególnie po zmianach organ i
zacyjno -  ideo log icznych, jak ie  zacho
dzą w  łó dzk ie j organ izacji PPS. A le  
jest jeszcze jeden is to tn y  hamulec, 
w s trzym u jący pełną aktyw izac ję  rob o t 
niikćrw PZPB N r 3 we współzawod
nictw ie pracy. Jest to zagadnienie, 
które nazwalibyśmy problemem kadr 
majsterskich.

O  CO W ŁA Ś C IW IE  CHODZI?

Każdy wie, jak odpowiedzialna 
jest funkcja majstra fabrycznego. I 
trzeba powiedzieć szczerze, że nie każ 
dy majster stoi na wysokości zadania. 
Mamy przytłaczającą większość maj
strów  — członków partii i bezpartyj
nych, którzy naprawdę z całym odda
niem pracują, dbają o swoje działy 
pracy i strzegą dyscypliny pracy.

W ielu  jest, oczywiście, takich i w 
PZPB N r 3. Przykładowo wspomni
my majstra na przędzalni średnio- 
przędnej, to w. Jana Moszyńskiego, któ 
ry  po tra fił stworzyć u siebie warun
ki, wykluczające niedbalstwo i brak

dyscyp liny  w  pracy. N ie  musi się p rzy  
tym  być „ka tem " dla  swego zespołu.
0  wspom nianym  tow . M uszyńskim  ze 
spół jest najlepszego mniemania, bo 
strzeże zasad racjonalnej p ro du kc ji i  
pracuje p rzy  tym  niemniej, lecz w ię 
cej od innych. Podkreślam y: tak ich  
jest przytłaczająca w iększość, lecz są 
także inni, z ru tyn izow an i i  pozbaw ie
ni wszelkiego zrozum ienia sw ych ob o 
w iązków  i  zam iłow ania dla w yda jne j
1 oszczędnej pracy. N ie  w ym ien iam y 
tu  nazw isk m ajstrów  „s ła bych ", ale 
radzim y im, aby w z ię li p rzyk ład  z 
tow . M uszyńskiego, prze ję li jego sy
stem pracy. W y d a je  m i się, że w  tym  
„p rob lem ie  m ajsterskim “ w  dużej mie 
rze leży np. różnica m iędzy osiągnię
ciam i w  w ykonan iu  p lanu p rodukc ji 
przez „geyreow ską" przędzalnię w igo  
m ow o - odpadkow ą a przędzalnią 
średniotprzędną.

Srednioprzędna wykonała wpraw 
dzie w  lutym  plan pracy w  105,4 
proc., jednakże odpadkowa legity
muje się tu liczbą 131,01 proc. w y
konania planu.
P rob lem ow i niedomagań części kadr 

m ajsterskich w  P Z P B  N r  3 pośw ięci
liśm y większą uwagę, gdyż można i  na 
leży lu k i te jak na jrych le j usunąć. 
Osiągnie się przez to  zniweczenie a t
m osfery braku zainteresowania dla 
pracy, k tó ra  panuje w  n iek tó rych  dzia 
łach.

O SIĄG N IĘC IA

PZPB N r 3 ma już piękne osią
gnięcia zarówno w walce o wydaj
ność pracy, oszczędność produkcji, 
o wykonanie planów, jak i  w  ruchu 
wielowarsztatowców.

Zakłady te w  bielącym roku prze
kraczają stale miesięczne plany pro
dukcji. W ykonanie planu za lu ty  w y
nosi 105,59 proc.

Znaczna jest także liczba przodow
ników pracy I wielowarsztatowców.

W yb ija ją  się tu na czoło: tkaczka 
na sześciu krosnach, Weyman Leo
kadia, która wykonała w  lutym  br. 
180,5 proc. normy produkcyjnej oraz 
dwie inne tkaczki na sześciu krosnach: 
Kępska Antonina i  Korwacha Fran
ciszka, które w  tymże miesiącu w y
konały po 173,5 i 167,5 proc. normy.

W śród prządek na czele przodow
nic pracy kroczą: Stefaniak Bronisła
wa (w  lutym  180 proc.!), Scigańska 
Helena i Czaja Franciszka.

S. San.

s*®

Nowy most pontonowy przez W isłę ic Serowie.

Najpiękniejsze z dzieł rzeźbiarskich
p o w s ta ły c h

Ooinia znawców sztuki o
Pomnik Bohaterów Ghętta W ar

szawskiego, który został odsłonięty 
w  rocznicę powstania w  Ghetcie 
Warszawskim — spotkał się z praw 
dziwym uznaniem znawców sztuki.

Prof. Franciszek Strynkiewicz, rek  
tor Akad. Sztuk P ięknych w  Warsza
wie tak  ocenia to dzieło:

,.Całość jest imponująca zarów
no pod względem architektonicz
nym, jak  i rzeźbiarskim. Charak
ter płaskorzeźby, wykutej w ścia
nie przeciwgiegłej doskonale sym
bolizuje w formie, układzie i w yra  
zie postaci — w ielk i dramat. Oba 
reliefy noszą cechy głębokiego 
przeżywania autora”,
„Jest to najlepszy pomnik, jak i zo' 

stał wykonany w  Polsce po wojnie” 
— o p in iu je  pro f. Tadeusz Breyer.

Świetny architekt prof. Bohdan 
Pniewski zwraca uwagę na szczęśli
we połączeenie w  pomniku koncepcji 
ideowej z rozstrzygnięciem plastycz
nym:

,,...Natan Rapaport stworzył wlel 
kie dzieło. Spokojna rzeźba od 
wschodu, w ykuta w  granicie, jak  
pochód do Ściany Płaczu —  przy
pomina raz jeszcze tragedię, która

p o  w o p n e
pomniKU Bohaterów Głietta

rozegrała się w ghetcie. Z trudne
go zadania artysta wywiązał się 
doskonale i stworzył w ielkie dzieło. 
W  Europie powojennej nie ma dru 
giej tak pięknej rzeźby”.

„Pomnik Bohaterów Ghetta —  
(mówi prof. LACH ERT) —  przy
kuw a uwagę, zniewala swą 
ekspresją. Projekt acrihtekta, rea
lizującego zabudowę Muranowa 
winien nie umniejszyć tych akcen
tów artystycznych, najwyższego ga 
tunku, jakie stworzył rzeźbiarz Ra 
paport. Odgruzowane ulice M ura
nowa. które utworzyły wąwozy, 
stanowiące tło dla pomnika winny 
—  w  miarę możliwości —  być po
zostawione na miejscu, aby upa
miętniały dni grozy - i w alki, stano
w iły  grunt, na którym wzniesione 
będzie nowe miasto i  nowe życie”. 
Słynny malarz — prof. Jan Cybis

twierdzi, że
„patetyczna płaskorzeźba, przed

stawiająca scenę w alki w  palącym 
słę w  ghetcie—działa wstrząsająco 
przez jasność i  czytelność swej dra 
matycznej kompozycji. Rzeźbiarz 
musiał być głęboko wzruszony, kle 
dy tworzył tę scenę 1 to wzrusze
nie udziela się widzowi”.

Polskie Zakłady Zbożowe we Wrocławiu
z a o p a tru ją  w  c h le b  D o ln y  Ś ląsk

W szerokim kręgu współzawodnictwa

im d  miagóte-

auftają^&BiEis

Z całego k ra ju  nap ływ a ją  dalsze 
m e ldunk i o w yn ikach  współzawodnic
twa m iędzy poszczególnymi zakładam i 
przem ysłow ym i. M e ldunk i te dotyczą 
także młodzieżowego wyścigu pracy 
w IV  etapie.

PZ‘ „RZESZÓW “ 
PO KO NAŁ „URSUSA"

Specjalna^ kom is ja  Centralnego Za
rządu Przem ysłu Metalowego rozpa
trzy ła  w y n ik i współzawodnictwa m ię - j 
dzyzakładowego m iędzy P.Z.Inż. „ U r 
sus“  i P.Z. „Rzeszów“ .

Zak łady te rozpoczęły współzawod
n ic tw o  w  październ iku ub. r. Po 4 m ie 
siącach akc ji zwyciężył „Rzeszów“, o- 
siągając 155,41 punktów, podczas gdy 
„U rsus“ osiągnął 64,7 punktów .

W fabryce rzeszowskiej do współza
w odn ic tw a stanęło 500 pracow ników , 
a w  „U rsusie“  — 420. R yw a lizow a ły  
ze sobą oddzia ły mechaniczne i narzę 
dziowe obu zakładów.

„Rzeszów“  o trzym a ł puchar przecho 
dni, o fia row any przez D yr. Przem. M o
toryzacyjnego oraz praw o używania 
na b lankie tach firm ow ych  nagłówka: 
„Z ak ła d  przodu jący B ranży M otoryza 
c y jn e j“ . P rzodow nicy pracy obu żaki a 
dów o trzym a li premie.

„EM A" O SZCZĘDZA D Z IĘ K I 
* W SPÓ ŁZAW O D NICTW U

W kopalniach i Zjednoczeniach Prze 
mysłu Węglowego powstały komitety

S ieć ośrodków  szko len io w ych
będzie rozszerzona

W Łodzi odbyła się konferencja  dy- 
k to rów  szkół Zw . Zawodowych i re 
gentów szkoleniowych z Zarządów 

■i łownych i O kręgowych K o m is ji Zw  
; wodowych. Tematem obrad b y ł plan 

kolenia aktyw is tów  zw iązkow ych w 
drugim  półroczu bież. roku  oraz zw al
czanie analfabetyzm u.

U chw alony na kon fe ren c ji p lan 
przew idu je  przeszkolenie w  d rug im  
■Głroczu br. 10 tys. ak tyw is tó w  związ 

owych w 9-ciu szkołach wojew ódz
kich i  w Centralnej Szkole Związko
wej. Konferencja uchwaliła rozsze- 
:■ry ć  sieć ośrodków szkoleniowych na 
zakłady pracy i  na poszczególne po
wiaty. Opieką naukową nad tymi

ośrodkam i sprawować będą dyrekcje 
szkół zw iązkowych.

Na kon fe renc ji położono nacisk na 
szkolenie zw iązkow ców  - robotn ików  
rolnych. W specja lnych ośrodkach 
przeszkoli się 3 tysiące robo tn ików  ro i 
nych, a ponadto W ojewódzkie Szkoły 
Zw iązkow e wześzkolą 2.500 członków 
K om ite tów  Folw arcznych.

W ramach w alki z analfabetyzmem  
przeszkolono w  r. ub. na 200 kursach 
ok. 10 tys. osób. W ynik ten uznano za 
niedostateczny. Postanowiono zatem 
uruchomić w drugim półroczu bież. 
roku 1.000 kursów, które winny prze
szkolić co najmniej 20 ty«, osćto. i

współzawodnictwa, otaczające opieką 
przodow n ików  pracy. U tworzen ie ko 
m ite tów  w p łynę ło  w yda jn ie  na roasze 
rżenie ruchu  w spółzawodnictwa w  te j 
gałęzi przemysłu.

W  Rybnickim Zjednoczeniu Przem. 
Węgl. ju ż  w  pierwszym  m iesiącu p ra 
cy kom ite tó w  przystąp iło  do współza
w odn ic tw a 221 zespołów górniczych,
obejm ujących 1484 pracow ników . Urno 
w y  o ■Współzawodnictwie in d y w id u a l
nym  podpisało 164 górników .

W  kop a ln i „Ema“ podjęcie współza
w odn ic tw a pracy przyczyn iło  się tak  
do znacznego podniesienia produkc ji, 
ja k  i do przeprowadzenia poważnych 
oszczędności.

W lu ty m  br. w ydobyto tu  przy ob
sadzie, złożonej z 60 ludzi — 7.067 ton 
węgla. W m arcu można już  było 
zmniejszyć obsadę do 54 ludzi, przy 
czym wydobycie wyniosło 8.282 tony. 
W k w ie tn iu  na jedne j ścianie praco
wało ju ż  ty lk o  47 górn ików , a dotych 
czasowe obliczenia w yn ikó w  ich p ra 
cy dowodzą, że w  tym  czasie nastą
p ił dalszy wzrost wydajności.

W SPÓ ŁZAW O DNICZĄCA  
M Ł O D ZIE Ż  POD O P IE K Ą

W IV  etapie współzawodnictwa mło 
dzieży wzięło udział ponad 100 tys. mło 
dzieży robotniczej — do V  etapu przy
stępuje jej znacznie więcej.

Nowy etap odbędzie się pod ha
słem U S P R A W N IE N IA  W SPÓŁ
ZA W O D N IC TW A . W tym celu 
zostaną powołane młodzieżowe
komitety współzawodnictwa [i;a- 
cy w  poszczególnych zakła
dach fabrycznych, które będą ści
śle współpracowały z radami za
kładowymi i kierownictwem tech
nicznym fabryk. Młodzież, uczestni
cząca we współzawodnictwie będzie 
otoczona specjalną opieką: umożliwi 
je j się zdobywanie wiedzy facho
wej na specjalnych kursach do
kształcających i w szkołach zawodo 
wych.

M Ł O D ZIE Ż  Z KR AKO W SKIEG O  
PO IV  E T A P IE  W SPÓ ŁZAW O D NIC

TW A
Do wojewódzkiej komisji współza

wodnictwa pracy na terenie woj. k ra 
kowskiego napływają liczne meldun

k i o w yn ikach  IV  etapu młodzieżowe
go wyścigu pracy.

W zakładach przem ysłu rolnego w  O 
kocim iu zw ycięży li w  IV  etapie — J u 
lian  Zachera, K azim ierz K os ińsk i i 
Czesław Planeta.

WT Fabryce W yrobów Papierniczych 
w  A ndrychow ie  pierwsze trz y  m iejsca 

i zaję ły: M aria  B y iica  (243 proc. norm y), 
‘ Agnieszka Toma — 242 proc. i  Anna 
] Gawenda — 232 proc.

i W kopa ln i węgla „Jaw orzno“  na od
dziale budow lanym  zw ycięży li: K o n 
stanty Szczepański, Tadeusz Zeman i 
Franciszek Dziwak.

W kop. węgla „Kościuszko“ w Ja
worznie na czoło w ysuną ł się m iody 
górn ik , za trudn iony p rzy najcięższej 
pracy przy g łębokim  w yręb ie  — W ła
dysław Dziurdzikowski, W ciągu 5 
miesięcy trw a n ia  współzawodnictwa 
W ykonyw ał Oń przeciętn ie 239 proc. 
normy. W okresie tym  D z iu rdz ikow 
ski o trzym ał prem ie na łączną sumę 
oonad 250.000 zi. Drugie miejsce źająi 
Wiktor Wrona, w yrab ia jący  średnio 
234,4 proc. Na innym  oddziale te j ko
pa ln i pierwsze miejsce za ją ł Gabriel 
Trześniowski — 218,5 proc. normy. 
Na oddziale w ie rtn iczym  zw yciężył 
W iktor Lajczak — 226 proc. przed 
Władysławem Grzymkiem— 219 proc.

Od 1 bm. rozpoczął swą działalność 
we W roc ław iu  Oddz. W oj. Pol. Z ak ła 
dów  Zbożowych.

Zasadniczym celem nowopowstałego 
przedsiębiorstwa o charakterze pań
stw ow o -  spółdzielczym, jest Skup zbo 
ża na w o lnym  ry n k u  Dolnego Śląska * 
i  rozprowadzenie go do ośrodków prze 
m ysłowo -  górniczych i  w ie lk o m ie j
skich pracy. P.Z.Z. gromadzą rów no - j 
cześnie reze rw y in te rw ency jne  zboża, 
aby móc skutecznie przeciwdzia łać 
wsze lk ie j spekulacji.

P rzy skupie zboża P.Z.Z. op ierają 
się na wszystkich trzech sektorach go 
spodarczych. N a jw ażnie jszym i pu n k ta 

m i  skupu są Pow. Zw . Gmin. Spółdz. 
Sam. Chłopskie j. P rze tw ory  zbożowe 
rozprowadzają P.Z.Z. przez PCH i  od
dzia ły  Centr. Spoż. „Społem “ . Handel 
zbożem odbywa się na zasadach kon 
cesjonowania.'

W  br. D o lny Śląsk został obsiany 
nieom al w  100 proc. D yrekcja  P.Z.Z. 
oblicza, że p rzy  przecię tnym  zbiorze 
14 q z jednego ha, w o jew ództw o do l
nośląskie s tan:e sdę samodzielne pod 
względem zapasu zboża, a nawet bę
dzie mogło przerzucić pewne nadw yż

ki do innych województw deficyto
wych.

Na terenie Dolnego Śląska P.Z.Z. 
dysponują obecnie 5 elewatorami I 41 
młynami o łącznej zdolności przemia
łowej 19 tys. ton miesięcznie.

W połowie kwietnia b.r. została u - 
uruchomiona pszenna część młyna w  
Sułkowicach, największego w  Polsce,
a drugiego co do w ie lkości w  Euro
pie (po Ham burgu).

D yrekc ja  P.Z.Z. organizuje kursy  
m łynarsk ie , zakłada labo ra toria  p rzy - 
m łyńskie  i  przeprowadza stałą kon
tro lę .

M iędzy poszczególnymi m łynam i 
Dolnego Śląska powstało samorzutnie 
współzawodnictwo pracy. N iektóre 
m łyn y  przekroczyły  już  100 proc. prze 
w idziane j technicznej zdolności prze
m ia łow ej.

P lanowe gospodarowanie rezerwam i 
zbożowym i zapewni św iatu pracy do
stateczną ilość chleba. W edług oświad 
czenia W rocław skie j D y re k c ji P.Z.Z. 
dz ięk i stworzeniu tego przedsiębior
stwa. już  w  ro ku  bież. b raków  na 
przednów ku nie będzie.

Zwalczanie analfabełyzmu
przedmiotem obrad Konferencji iw . Zaw. w Łodzi

w C entra lne j Szkole Zw. Zaw. 
w  Łodzi odbyła się Ogólnopolska 
K onferencja , poświęcona sprawom  o- 
św ia tow ym  w  Zw. Zaw. W  kon fe ren 
c ji w z ię li udzia ł: sekretarz Kom . Centr. 
Zw. Zaw. ob. Gebert k ie ro w n ik  wydz. 
k u lt—oświatowego Centr. Kom . Zw. 
Zaw. ob. Cieślikowska, dyr. depart. w  
M in. O św iaty, ob. dr Żanna Kormano. 
wa oraz dyrekto rzy szkół Zw . Zaw. i 
re ferenci szkoleniow i Żarz. Gł. Zw. 
Zawodowych.

W edług p lanu pracy na drugie pó ł
rocze br., ja k i om ówiono na kon fe ren
c ji, p rzew idu je  się przeszkolenie 20 
tys. aktywistów «wiązkowych.

Junacy „SP” z Rzeszowa
przygotow ują teren pod w ystaw ą 2 .0 .

Na terenach „A "  i ,.B w ystaw y 
Ziem Odzyskanych we W roc ław iu  prą 
¿uje brygada „S P ", złożona z 600 ju 
naków, p rzyby łych  do sto licy Dolnego 
Śląska z w o j. rzeszowskiego.

Junacy pracują przy  budowie pa w i
lonów i uporządkowaniu terenów oraz 
robotach ziemnych.

Ponadto brygada Księgenięe w  po
wiecie Środa Śląska, złożona z 1.115 
junaków , rozpoczęła prace p rzy budo
w ie stopnia wodnego i śluzy na Odrze.

Z Dolnego Śląska w yjecha ło do prac 
w  szeregach „S P " — 2.213 junaków . 
M łodzież z w o j. w rocław skiego pracu
je  przy  reg u lac ji W arty  w  re jon ie  K o 
nina w  w o j. poznańskim  oraz regu la
c ji W is ły  w  Gniewnicach i  M odlin ie.

Z Wrocławia wyjechały pierwsze

grupy junaków  „SP" na pierwsze tu r 
nusy wyszkolenia szybowcowego do 
S trzebie lina i Lęborku, na Z iem i Szcze 
cińskiej.

Równocześnie rozpoczęto prace przy 
uporządkowaniu i odbudowie lo tn iska 
w  Sobótce, koło W rocław ia, gdzie w 
najb liższym  już czasie będzie urucho
m iony ośrodek szkoleniowo - tre n in 
gowy p ilo tó w  m otorow ych „S P ". W 
pracach nad uporządkowaniem  lo tn i
ska biorą czynny udzia ł ro ln icy  z So
bótki.

„SP" uruchomiła ponadto we Wro
cławiu dwa kursy łączności, na które 
uczęszcza 160 junaków i junaczek. W  
stadium organizacji znajduje się ośro
dek wyszkolenia kierowców pojazdów 
mechanicznych „SP",

W alka z analfabetyzmem, to było 
także jedno z g łów nych zagadnień, ja 
kie rozpracowano na zebraniu. Dotych 
czasowy je j przebieg jest zadawalający, 
ale w edług planu te j akc ji, zakreślo
nego już, aż do końca br., ilość analfa
betów zm niejszy się jeszcze bardzo wy 
datnie.

Ze sprawozdań poszczególnych oś
rodków  w yn ika , że w  Polsce is tn ie je  
jeszcze ogromne pole do zwalczania 
analfabetyzm u. N iektóre  ośrodki zw a l
czania analfabetyzm u, ja k  np. Łódź, 
są w y b itn ie  aktyw ne i  mogą poszczy
cić się pew nym i, poważnym i osiągnię
ciami.

Na kon fe renc ji zaplanowano zorgani 
zowane 1.000 kom ple tów  we wszyst
k ich  ośrodkach k ra ju .

Uczestnicy kon fe renc ji opodatkowa
l i  się na rzecz budowy Domu Z jedno
czonej P a rtii.

------«o»------

5fi-Sec e twórczości 
L . Staffa

Z okazji 50_Iecia twórczości Ł. Staf
fa, Pol. Radio urządziło w  Krakowie, 
w  sali Muzeum Przemysłu, wieczór 
poetycki wielkiego poety. PRZYBYŁE  
GO NA  UROCZYSTOŚĆ JU B ILA TA  
PUBLICZNOŚĆ P O W IT A Ł A  GORĄ
C Y M I O K LA S K A M I.

Po słowie wstępnym L. H. M O RSTI 
NA, utwory poety recytowali; dyr. B. 
DĄBRO W SKI, E. STOJOWSKA, J. R. 
BUJANSKI, po czym A. S Z L E M IN - 
SKA i  W Ł. KA CZM AR, przy akompa 
niameneie J. G ACZKA, odśpiewał! 
szereg pieśni do słów Staffa.
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WSZELKIE TRANSAKCJE 
IMPORTOWE I EKSPORTOWE 
C H E M I K A L I A M I  oraz 
APARATURĄ CHEMICZNĄ

l * r  z e o r o  w a d  z a i

IMPORTOWO-EKSPORTOWA 
CENTRALA CHEMIKACH 
I APARATURY CHEMICZNEJ

Sp. z o* o*

WÄHS2ÄWÄ, mSHA SO, T£L£F0M 870-24 
ADB£S TELEGS. » S I E C H  WA R S Z A WA «

O D D Z I A Ł Y t

Łódź? ul. Senatorska 29, łe \  1-1*7-35 
GS.w ic e ,  PL Wolności 2, Se!. 23-34 
Szczecin. Bogarodzicy 2, l e i .  G -li 
Gdynia, 10-go Lutego 25, tel. 2-23-3

138*-K

PRZEWODY w oponie 
gumowej

2 x  1,5 2 x 2,5 i  1 x  70 m m 1

ł -  po cenach bezkonkurencyjnych
sprzeda firm a

„M ało lo ch n lk ii“  Sp. z o.®.
K rakó w , u l. G rodzka 38, te l. 565-15 

poza tym

m otory  e lektryczne, •wyłączniki automatyczne, 
prze łącznik i, m a te ria ły  insta lacy jne

P A S Y  strażackie i bezpieczeństwa
1396-K

m

m

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOiOWEGO
~ 1------------------------------------i
pastę do obuwia

pioszek do pran ia
proszki do szorowania

proszki do czyszczenia
sodę am oniakalną (bielidło)

sodę krystaliczną  
św iece stołowe

ultram arynę do b ielizny

sprzedaje

P A Ń S T WOWY  g K Ł E P p H E M I C Z H T

Warszawa, Nowy Świat róa uL Młodzieży Jugosłowiańskiej
_6I69-K -

U„TRYBUNA WOLNOŚCI
TT G O D  M IK  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w  numerze 18-174

W l. G om ułka-W iesław  —  Zjednoczona p a rtia  k lasy  robotniczej potrzeb
na jest Polsce

—  Naszą odpowiedzią jes t czyn...
— „W szyscy razem  będziem y budow niczym i

szczęścia"
—  Jedność na gruncie m arks izm u
—  Sprawa G rec ji —  sprawą ludzkości
—  „N ieporozum ienie, k tó re  zrodziło k lęskę"
—  M iłos ierdz ie  gm iny
—  „N iem cy skap itu low a li, ta k i ich  koniec“
—  N aród radz ieck i budu je
—  Po w yborach
—  W a lk i w  Palestynie
—  W  M a rs y lii

Eugeniusz Szyr 
Adam Rapacki

Stefan Matuszewski 
Ostap D łuski 
Roman Werfel 
Maria Konopnicka 

Jacek Rolicki 
Ralph Parker 
Andre Simone 
W. Larskj 
M. Browiński

Z tygodnia na tydzień. — Z całego k ra ju . —  Wieści z ZSRR. —  Na 
widowni międzynarodowej. —  W olna Trybuna. —  Z życia partii. — 
Kolumna humoru. 1386

Odczynniki chemiczne do analiz 
Preparaty do walki ze = =

szkodnikami roślinnymi

1  *»»* z e e #  er g e

PAŃSTWOWY SKIER CHEMICZNY
ł i n t r a l i  Handlowej Przemysłu Chemicznego

^ A r s z a w a ,  ul. Nowy Świat róg u!. Ml. Jugosłowiańskiej
1299 K

Państwowe Z ak łady  P rzem ysłu Chemiczne
go „B o ru ta "  Zgierz, ¡Sniechowskiego 30 ogła
szają przetarg n ieograniczony na w ykonanie 

magazynu m ateria łów  ła tw opalnych.
Bliższe in fo rm acje  ja k  rów nież ślepe koszto

rysy  można otrzym ać w  B. Technicznym  „B o 
ru ty “  codziennie od godz. 8 do 14.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap i
sem: „O fe rta  na w ykonan ie  magazynu mat. 
ła tw opa lnych “  k ie row ać należy pod adresem 
Państwowe Z ak łady  Drzem. Chem. „B o ru ta “  
Zgierz, W ydzia ł Zaopatrzenia do dn ia 21 m aja 
br. w  k tó ry m  to d n iu  o godzinie 10 nastąpi 
o tw arc ie  o fe rt w  obecności zainteresowanych.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
do N B P O -Łódź k -to  129, lu b  do kasy „B o ru ty “  
w ad ium  w  wysokości 1 proc. o ferowanej su
m y.

F irm a  zastrzega sobie p raw o  n ieprzy jęc ia  
o fe rt bez podania przyczyn oraz w yb o ru  o fe 
ren ta  bez w zg lędu na cenę. 1393'K

PR ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y  NR  10/48 
B iu ro  E le k try f ik a c ji K o le i ogłasza przetarg 

n ieograniczony na budowę l in i i  kab low e j w y 
sokiego napięcia W koryc ie  rz e k i W is ły , na w y 
sokości Ś w id rów  M ałych.

O fe rty  składać należy do S krzynki o fe rtow e j 
umieszczonej w  B iurze E le k try f ik a c ji K o le i do 
dn ia  19 m aja br. do godziny 10-ej, po ezym o 
godz. 10,15 nastąpi kom isy jne  o tw arc ie  o fert.

P od k ła dk i do prze ta rgu oraz bliższe in fo rm a
cje uzyskać można w  godz. urzędowych w  W y
dziale B udow y B iu ra  E le k try f ik a c ji K o le i, W ar 
ssawa, M ianowskiego 15. *

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
w a d iu m  w  wysokości 2 proc. od sum y o fero
w ane j. 1395-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY

P. Z. P h ilips  S. A . Zarząd Państw ow y w  
W arszawie ul. K a ro lko w a  32-44, ogłaszają n i
n ie jszym  prze ta rg  n ieograniczony

1) na odbudowę h a li fabrycznej o kubaturze 
m  sześć. 8.730,

2) na w ykonan ie  in s ta la c ji centra lnego oprze 
w an ia  w  w yże j w ym ien ione j ha ll.

P rzeta rg  odbędzie się dn ia  18.5.48 r . o godz. 
10 w  b iurze P. Z. P h ilip s  S. A . Zarząd Pań
s tw ow y w  W arszawie, u l. K a ro lko w a  32-44.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach bez zna
k u  f irm y  należy złożyć w  W ydz. Inw e s tycy j
nym  P. Z. P h ilip s  S. A . Zarząd Państw ow y w  
W arszawie do dn. 18.5.48 r .  godz. 9,45 z ozna
czeniem na kopercie na ja k ie  ro b o ty  złożona 
została oferta.

Do o fe rty  na każdą z w yże j w ym . robó t na
leży dołączyć:

1) w a d ium  w  wysokości 2 proc. od sumy 
oferowanej i  należy złożyć w  kasie P. Z. 
P h ilip s  S. A . Zarząd P aństw ow y w  W ar
szawie.

2) Odpis re jes tru  handlowego f irm y ,
P. Z. P h ilip s  S. A . Zarząd P aństw ow y za

strzegają sobie.
1) praw o un ieważn ienia przetargu bez po

dania powodów,
2) praw o w yb o ru  dowodnego oferenta,
3) oddania rob ó t częściowo,
4) dostarczenia w iększości m ateria łów .
Bliższych in fo rm a c ji oraz ślepe kosztorysy

za zw rotem  kosztów  można otrzym ać w  W y
dziale Inw e s tycy jnym  P. Z. P h ilip s  S. A . Z a
rząd P aństw ow y w  W arszawie, ul. K a ro lko 
w a 32-44. 1394-K

F abryka  C u krów  i  Czekolady

K. (łowiecki i S-ka
Puław ska 25 te l. 432-41 

poleca na sezon w iosenny swoje w yroby :
dropsy, k rysz ta ły , pom arańczki, kon 
certow e m iętowe, eukaliptusowe.

__________ _ _ _ _ _  1406-K

O G ŁO SZENIE O PR ZETAR G U
W arszawska D yrekc ja  O dbudowy, Choclm- 

ska 35, ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w y  
w iercenie s tud n i a rtezy jsk ich  na teren ie Rzeźni 
M ie jsk ie j p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j 1.

O fe rty  należy składać do dn ia 25.5- 48 r. do 
godz. 10.00 w  W arszawskiej D y re k c ji Odbudo
w y  do sk rzyn k i o fe rtow ej.

B liższych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł Um ów 
W.D.O., u l. Chocimska 35 V  piętro, pokój N r 7, 
W godz. od 9 —  12, gdzie też mogą oferenci 
o trzym ać ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i prze
targowe za zw rotem  kosztów. 1S97-K

PA Ń S TW O W A  F A B R Y K A  W YRO BÓ W
DR ZEW NYC H w  Szczytnie 

za trudn i
1. K a lk u la to ró w  P rzem ysłu Drzewnego
2. M a js trów  sto larskich, ręcznych i  maszy

nowych
3. S tolarzy
4. R utynow aną m aszynistkę.
W arun k i wg. um ów  zbiorowych obowiązujące

w  Przemyśle Drzewnym .
M ieszkanie zapewnione. 1404-K

PR ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y  N r  38
D yrekc ja  O dbudowy W arszawskiego Węzła 

Kolejowego, W arszawa u l. 6-go S ierpn ia N r 37 
ogłasza przetarg na w ykonan ie  in s ta la c ji wodo 
ciągowo - kana lizacy jnych  i  centra lnego ogrze 
w an ia  w  dom u m ieszkalnym  na st. Odolany.

O fe rty  należy składać do sk rzynk i o fe rtow ej 
umieszczonej w  B iurze D y re k c ji dn ia  18 m aja 
br. do godz. 10, gdzie można nabyć po dk ładk i 
przetargowe i  o trzym ać bliższe in form acje .

1407-K

O G Ł O S Z E N I E
Państwowa Cantra la H an j 

dlowa za tru d n i cd zaraz j 
IN Ż Y N IE R A  

BUDO W LANEGO 
na stanow isko inspektora 
inw estycy jnego , k i lk u  han
d low ców  na k ie ro w n ikó w  
h u rto w n i lub  sklepów de
ta licznych  oraz

BUCHALTERÓW
BILANSJSTOW .

K andydac i o odpow led - 
n ich  kw a lif ik a c ja c h  w in n i 
zgłaszać się osobiście do 
D e legatury  W ojew ódzkie j 
P.C.H. przy  u l. S ta lina 31.

49-KO

Centralny 2mm& Energetyki poszukuje:
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW - MECHANIKÓW 

z praktyką w energetyce do prac inspekcyjnych, organizacji re
montów kotłów, sieci elektrycznych, gospodarki olejowej, ba
dań i pomiarów.

Zgłoszenia: C. Z. E. Dział Kadr, Al. Niepodległości 188.
f i

PRZED SPRZEDAŻĄ, LUB 
KUPNEM m a szyny  do  liczę* 
l ia  - p isan ia , a ry tm o m e tru , 
poradź sie b e z p ła tn ie  m e
c h a n ik a  G rz e c h o r if ick iesu
Z łota 46, tel. 8 - 3 4  5 6

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział K om un ikacy jny  Urzędu W ojewódz

kiego W Szczecinie ogłasza na dzień 19 m aja 
1948 r., p rze targ o fe rtow y nieograniczony na 
budowę 5 m ostów żelbetonowych be lkow ych 
o ogólnej rozpiętości 48 mb. oraz rozb ió rkę p ro  
w izorycsnych m ostów drew n ianych o ogólnej 
rozp ię tości 35 mb. a usunięcie zniszczonych kon 
s tru k c ji żelbetonowych m  sześć. 745.

Bliższe in fo rm acje , ślepe kosztorysy i  inne 
po dk ładk i przetargowe otrzym ać można w  W y 
dziale K o m u n ikacy jn ym  w  Szczecinie, W ały 
Chrobrego 4, pokój 164. 1408-K

PR ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y  NR M  1/48

* D yrekc ja  O kręgowa K ole i Państwow ych w  
Poznaniu ogłasza przetarg taScogranioBony na
m alowanie żelaznych k o n s tru k c ji m ostowych w  
obrębie O ddziałów  D rogowych Poznań, Jaro
cin, Leszno, W olsztyn, Świebodzin, Czerwieńsk, 
Szam otuły, W ągrowiec i  Gniezno.

W arun k i p rże targu i  oddania robó t są do 
prze jrzen ia  w  W ydzia le D rogow ym  D.O.K.P. 
w  Poznaniu pokój 408 w  gadzinach służbowych. 
Tam  rów nież są do nabycia fo rm u la rze  o fe rto 
we za opłatą 200 z ł na każdy O ddzia ł D ro
gowy. D yrekc ja  zastrzega sobie praw o swobod 
nego w yb o ru  oferenta bez w zględu na cenę, 
ja k  rów nież p raw o  uznania, że przetarg nie 
da ł pozytywnego w yn iku .

O fe rty  w in n y  być złożone w  gmachu D y re k 
c j i  (G łów ny Gmach D y re kcy jn y j do skrzynk i 
o fe rtow ej, umieszczonej obok poko ju  n r  417 na 
I I  p ię trze do dn ia 20.5.1948 r. godz.. 12-ej w  pod 
w ó jnych  zapieczętowany c ii i  za lakowanych ko
pertach z napisem „O fe rta  do prze ta rgu w  dn iu 
20.5-1943 r. na m alowanie żelaznych kon s tru k 
c ji m ostowych“ .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  
o godzinie 12-ej w  pokoju 409. 1405-K

PRZETARG  N u - JG R A N IC Z O N Y  
W ydzia ł K om un ikacy jny  Urzędu W ojewódz

kiego W arszawskiego w  Pruszkowie ogłasza na 
dzień 25 m aja 1948 r. przetarg o fe rtow y nie
ograniczony, na wykonanie- robót na drodze 
państwowej N r 2 (Zegrze — Szełkćw) 1) odno
w y  naw ie rzchn i pow ierzchniow o smołowanej 
od km . 64 000 do km . 74.000, 2) w ykonan ie  gry  
sów sposobem m aszynowym z kam ien ia polne
go na placu składdWym w  km . 50 (m. Łubie, 
nice).

Bliższe in form acje , ślepe kosztorysy i  inne 
podk ładk i przetargowe otrzym ać można w  b iu 
rze W ydzia łu  K om unikacyjnego w  P i uszkowie 
u l. Kraszewskiego 21. 1398-K

Przedsiębiorstwo handlowe poszukuje do B iu
ra  S tud iów :

1. Ekonom istę z wyższym wykształceniem  
do prac organ izacyjnych — W ynagrodze
nie w g  Umowy. R e flek tu jem y ty lk o  na 
s iły  fachowe z dużą p ra k tyką .

2. Absolw enta A kadem ii H and low ej (nawet 
bez p ra k ty k i)  do prac organizacyjnych
pomocniczych.

Zgłoszenia: B iu ro  Ogłoszeń „P rasa“ , Smolna 
13, sub. „P race organizacyjne“ .

1382 K

P RZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

Państwowe N ieruchom ości Z iem skie — Za
rząd O kręgow y w  W arszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na w ykonanie robót budow la
nych w  m a ją tku  „W ie liszew “ , pow. warszaw
skiego:

Budowa nowego domu mieszkalnego dla pra
cow ników ,
rem ont s ta jn i i  spichrza (nowe dachy).
In fo rm ac je , oraz po dk ładk i ofertow e można 

otrzym ać w  W ydzia le R o lnym  Zarządu O krę
gowego, u l. F iltro w a  30 —  IV  p ię tro  od godz. 
10 —• 12. O fe rty  w  zalakowanych kopertach 
bez m a kó w  firm o w ych  z odpow iedn im  napi
sem, osobno na każdy ob iekt, należy składać, 
do sk rzyn k i o fe rto w e j,w  h a llu  na IV  piętrze 
u woźnego —  do dn ia 12.5. br. do godzi 11.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  ty m  sam ym  dn iu  
o godz. 11,30. Do o fe rty  należy dołączyć k w it  
na opłacone w adium  w  wysokości 2 proc. su
m y oferow anej—  w  kasie Zarządu O kręgowe
go p rzy  u l. N ow ogrodzkie j 4 m  10.

Zarząd O kręgow y zastrzega sobie praw o w y  
bo ru  oferenta bez w zględu na w y n ik  prze ta r
gu, oraz p raw o  un ieważn ienia przetargu bez 
podania powodów. 1392-K

Przedsiębiorstwo Budow lane M in is te rs tw a  
Bezpieczeństwa Publicznego W arszawa, M a r
szałkowska 26, ogłasza prze ta rg  n ieograniczo
n y  na dostawę:

500 odwadniaczy na parę n. c. 0 % “
100 ViuŁyiXJ H *  n m »> tt / ł
20 „  -  „  .  h „  1“
20 „  » „  „  -  „  1 .K “
10 „  „  „  * „  „  \ M "

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez zna
k u  firm ow ego, składać należy w  Przedsiębior
stw ie, pokó j N r  4 do godz. 12 dn ia  14 m aja  
1948 r. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  
o godz. 12,30. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
dow o lny -wybór oferenta, podzia ł dostawy m ię 
dzy poszczególnych oferentów , oraz praw o 
un ieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1391-K

P RZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

C entra lny Zarząd Przem ysłu Cukrowniczego 
ogłasza n in ie jszym  przetarg n ieograniczony na 
w ykonan ie  robót:

1) kanałł.zacyjno -  wodociągowych, cen tra l
nego ogrzewania i  gazu,

2) elektrycznych,
w  dom u przy ul. A sfa ltow e j N r  10 w  Warsza
w ie.

P odkładki ofertowe za zw rotem  kosztów o- 
trzym ać można w  W ydzia le Gospodarczym Cen 
tra inego  Zarządu P rzem ysłu Cukrowniczego.

O fe rty  w  zalakowanych, oddzielnych, n ie 
uszkodzonych kopertach bez żadnych znaków 
firm o w ych  z napisem-

1) „O fe rta  na w ykonan ie  in s ta la c ji kan a li
zacyjne - wodociągowej, centra lnego o- 
grzewania i  gazu w  dom u m ieszkalnym  
przy u l. A s fa ltow e j N r  10 w  W arszawie“ .

2) „O fe rta  na w ykonan ie  in s ta la c ji e lektrycz 
ne j w  dom u m ieszkalnym  przy ul. A s fa l
tow e j N r  10 w  Warszawie'“ ,

należy składać w  biurze Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu Cukrowniczego, A l. N iepodległości 
N r. 163, I I  p.( W ydzia ł Gospodarczy, do dn ia 
20 m a ja  1948 r. do godz. 10.

O tw arc ie  kopert nastąpi w  d n iu  JO maja 
1948 r , w  biurze Centralnego Zarządu Przem y 
słu  Cukrowniczego p rzy  A l. N iepodległości n r  
163, I I  p., W ydzia ł Gospodarczy.

1) na ro b o ty  k a ń & ll& ijy jn b  -  wodociągowe, 
centra lnego ogrzewania i  gazu godz. 10,15

2) na robo ty  e lektryczne o godz. 11,30,
W  kopertach należy umieścić k w it  na w p ła 

cone do kasy Centralnego Zarządu Przem ysłu 
Cukrowniczego w adium :

a) d la  robó t kana lizacy jne - wodociągowych, 
centra lnego ogrzewania i  gazu w  w yso
kości z ł 100.000,

b) d la  robót e lektrycznych w  wysokości zł 
50.000,

v / gotówce łu b  P rem iow e j Pożyczce O dbudowy 
K ra ju . Wpłacone w ad ia  n ie  podlegają oprocen 
tow an lu  i  zostaną zwrócone po przetargu.

Pod uwagę będą brane ty lk o  o fe rty  obejm u
jące całość robót kosztorysowych.

C entra lny  Zarząd P rzem ysłu C ukrow nicze
go zastrzega sobie prawo:

a) un ieważnienia prze ta rgu bez podania 
przyczyn 1 bez zobowiązania ponoszenia 
ja k ich ko lw ie k  odszkodowań,

b) w yb o ru  przedsiębiorcy bez w zględu na 
w y n ik  prze ta rgu i  przeprowadzenia do
datkowego przetargu m iędzy w yb ra n ym i 
oferentam i,

c) zm niejszenia lu b  zwiększenia ilości robót 
przew idzianych kosztorysem. 1300-K

n r m C T T O i
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Zokłndy Gnatronomicgne. lerołOlinmkSe 5

C L . . . . ~  " . . . ~noslqpl otwarcia restan rac*! z letnim 
ogrodom i solom! bankietowymi

1402-K

ES EM CIĘ OCTOWA 80y,
w  buteleczkach oryginalnych po 100 g.

dla Spółdzielni, sklepów kolonialno 

spożywczych i zakładów materiałów 

aptecznych

ip rz e c fa /e

O D D Z I A Ł  Ceotraii lanilow»]
WARSZAWSKI Przemysłu Citsmicinege

W a r s s a w a ,  uL Ml. jugosłowiańskiej Nr 18

Ogłoszenia drobne
H A N D LO W E

B R YLA N TY -  biżuteria, 
złoto — srebro — zegarki. 
Kupno — sprzedał. Nowy 
Świat 48. Nowak. J56

A R YTM O M ETR Y, maszy -  
ny do pisania, Uczenia. 
Kupno — sprzedał. Mecha
niczne warsztaty, napra -  
w y . Jan Jaworski, Warsza
wa, Chmielna 2«, tel. (8-330.

355

POŻARNICZE narzędzia,
gafenice, drabiny, syreny a- 
larmowe. Strałak, Zgoda 13.

35»

G IĘTE szyby, wszelkiego 
rodzaju polecają B-eia
ChćrSeikowscy, wygoda, 
Ul. Chełm żyńska t .  387

R A D IO A PA R A TY  nowej 
produkcji trzylampowe. 
gwarancja lł.aco. Zakład
radiotechniczny, Nowo -  
grodzka 44-4. 188

PRAGA
P O SZU K IW A N A

KIEROW CA mechanik 31 
lat praktyki pierwszorzęd
ne referencje poszukuje 
pracy. Szwoleżerów 4, do- 
mek 81. J«S

ZGUBY
ZGUBIONO dowód
triacyjny, kennkartę 1 inne 
dokumenty na nazwlako 
O rtyl Jan. Czerwonego 
Krzyża 14 — 21. 384

ZG UB IO NO  dowód osobi
sty. kartę  rejestracyjną, do 
kuntenty wojskowe w ysta
wione na nazwisko Kapron 
Leon, w le l W k rz ' ‘ 
nńezla Korsze e t*”-
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8HDŹYMA JLSOSŁSilAKSKA WYGRYWA WYŚCIG SZYBKOŚCI
H A  T R A S IE  KATOWICE -  K R A K O W

W dniu wczorajszym  w  ramach wy 
Acigu Praga —  warszawa, odbyła się 
na trasie K atow ice —  K rakó w  tzw. 
„próba szybkości", rozegrana ty lk o  w  
kon ku re nc ji d rużynow ej.

Każda drużynia składała się z p ięciu 
zawodników. S ta rt następował w  od- 
s ' • ' r  5-m inutow ych. Zwycięską dru

J l  BJt MB

TT M E C Z U  O P U C H A R  J. K A 
Ł U Ż Y  W A R S Z A W A  Z R E M IS O  W A  
Ł A  Z  K R A K O W E M  3:3 (2 :3 ) .  D ru 
żyna Krakowa wystąpiła do tego spot 
kama w bardzo osłabionym składzie. 
Wars:awiacy na ogół -więcej mieli t  
gry, a najlepszą częścią zespołu sto
łecznego była doskonała pomoc z W ą
ską na czele. W  ataku dobrze wypadł 
Oprych, który był motorem wszyst
kich akcj i napadu warszawskiego.

W  drużynie krakowskiej najlepiej 
zagrali:  w obronie Bar w i d i i  oraz bra 
cia Jabłońscy w pomocy. Zawiedli  zu
pełnie natomiast bramkarz Jurowicz  
oraz obaj skrzydłowi Ignaczak i  Bo
rowski.

B ram ki dla Warszawy zdobyli: 
Oprych  — 2, Górski — 1.

D la  K rakowa: Barwiński — 2 (obie 
' i karnego), Kohut  — 1.

-V.

Ś L Ą S K  — P O Z N A Ń  2:1 (2 :1 ) .
Obie drużyny wystąpiły w • osłabio
nych składach. Ślązacy byli zespołem 
jednoli tym i  przewyższali szybkością 
przeciwnika. Zespół poznański ' w 
pierwszej połowie meczu grat bezna
dziejnie i dopiero po przeprowadzo
nych, po przerwie, zmianach w skła
dzie — jedenastka Poznania uzyskała 
przewagę, której jednak nie umiała 
wykorzystać cyfrowo.

B ram ki dla Śląska zdobyli: K u -  
bocz i Górecki (z  karnego).

D la Poznania —  Czapczifk.
Spotkanie to miało odbyć się w ra 

mach rozgrywek o puchar Ka łuży, 
jednakże Śląsk osłabiony brakiem k il 
ku graczy, którzy wyjechali do P a
ryża, zwrócił się do P Z P N  o uznanie 
tego meczu jako sptkccnia towarzy
skiego.

*
ŁÓ D Ź  — B R A T IS L A Y A  — meos 

p iłka rsk i o puchar przechodni p re- 
ż u de n i a m. Łodzi Stawińskiego, zodeoA 
czuł się wynikiem  nierozstrzygniętym  
2 :2  (2 :2 ). Drużyna B ratis lauy p rzy 
jechała do Łodzi to bardzo silnym  skla 
dzie. W  zespole tym  grało siedmiu 

»graczy narodowej jedenastki Czecho- 
'słowaefi. Gra przez m b )  czas była ży
wa, jednak nie, można buło zaohser- 

« wov:ać. -v: ciągu całego meczu ani prei 
cyżyipifŃh podań, ctńT błyskotlmeycK 
akc ji. Większość sytuacji podbramko
wych tak z jednej, ja k  i  z d rug ie j 
strony zależała raczej od przypadku, 
niż od planowej gry.

Bramki dla Bratis lany zdobyli: 
Szubert i Simansky.

D la Łodz i :  Baran i Cichocki.

żyną m ia ła być ta, k tó re j trzeci za
w odn ik  m ia ł najlepszy czas na w ym ie 
nionej trasie.

J. Sołman 
(Jugosławia )

W y n ik i tego etapu nie będą zaliczo
ne do ogólnej k la s y fik a c ji całego w y 
ścigu. Jedna z drużyn kom binowana 
była  z różnych zawodników. Trasa 
w ynosiła  76 km .

S ta rt do te j „p ró b y  szybkości" od
byw a ł się przed redakcją  „Trybuny

G. Czeleśnik 
(Jugosław ia)

Robotniczej“ . Na u licach li tw o r  ży ły  się 
zatory samochodów i  pojazdów, a chód 
n ik i u l ic  przepełnione b y ły  tysiącam i 
w idzów .

Jako pierwsza w ys ta rtow a ła  druży
na Polska IX.

Zakończenie tego etapu odbyło się 
na torze k rakow sk im . Kraków  bardzo 
gorąco przyw itał kolarzy.

(Jugosław ia)

Jako pierwsza wpadia na tor k ra 
kowski drużyna polska, za nią przy
jechała drużyna bułgarska, następ- ( 
ule drużyna jugosłowiańska, a na- j 
Stepnic przyjechały wspólnie dwie 
drużyny: czechosłowacka 1 rum uń
ska i  wreszcie Polska I, której ko-1

larze jecha li, trzym ając się wszyscy 
za ręce.
Po obliczeniu okazało się, że na jle p 

szy czas uzyskała drużyna jugoslowiań 
ska, przed drużyną rum uńską i czecho 
słowacką I I .

Z uw ag i na to, że w y n ik i te nie 
wchodziły w  punktac ję  ogólną zawo
dów, a w  dn iu ju trze jszym  czeka ko 
la rzy  bardzo ciężki etap górzysty, K ra 
ków  — Kielce, kolarze polscy, ja k  i ko 
larze czechosłowaccy nie  w y s ila li się 
na tym  etapie, rezerw ując s iły  na 
dzień ju trze jszy.

W Y N IK I TE C H N IC ZN E  
„PRÓBY SZYBKO ŚCI“

I) Jugosławia 2:07:03
2) Rum unia 2:09:43
3) B u łga ria 2:16:16
4) Czechosłowacja I I 2:17:08
5) Czechosłowacja I I I 2:17:08
6» Polska 11 2:19:53
7) Kom binowana 2:21:24
8) Polska I 2:25:31
9) Czechosłowacja I 2:29:39

Po ogłoszeniu w yn ików , wszystkie 
d rużyny us ta w iły  się przed trybun am i 
1 nastąpiło wręczenie nagród.

O degrany został hym n bu łgarsk i, po 
czym drużyna bułgarska otrzym ała  na 
grodę prezydenta m. K ra ko w a  w  po
staci 4 obrazów, przedstaw iających 
pejzaże krakow skie .

Nagroda K\V PPR przypadła d ruży
nie czechosłowackiej.

Poseł Dobrowolski w ręczył na jlep 
szemu zaw odnikow i jugosłow iańskie
mu, Zoric, nagrodę O KZZ.

Obecny leader wyścigu, Czechosło- 
wak K re jcu , o trzym a ł nagrodę posła 
Kowalczuka. Wreszcie najlepszy z ko
la rzy  krakow skich , W andor, dostał na
grodę „Echa K rakow a“ , k tó rą  w ręczył 
m u redaktor Machejek.

P. Bakicz 
(Jugosław ia)

Na tym  zakończyła się część o fic ja l
na zawodów.

Start do jutrzejszego etapu nastąpi 
w godzinach rannych. Zawodników  
czeka odcinek Kraków — Kielce.

„ ODDOLNA" NAGRODA
„Szpilki** ofiarowały komplet szpilek, 
jako n a g r o d ę  poc ieszen ia  dla 
zawodnika, który zajmie.. ostatnie 

miejsce

Bokserzy Jugosław ii
po raz pierwszy w  W arszaw ie

V  piątek r a i )  p rzyb y li do Warsza 
w y  fc kserzy jugosłow iańsk.ego m il i-  
cy jrcg c  k lu b u  M ilicjoner“, któ rzy  
ró ze g '5 ją  w  ń ie łH e lę  9 bm mecz pięś 
c ia rsk i z reprezentacją m il ic ji poi - 
skiej.

Na Dw orcu G łów nym  p rz y w ita li 
gości przedstaw icie le M. O., W OZB i 
GTJKF. Bokserzy zam ieszkali w  hote 
lu  „Terminus“, skąd uda li się na zwie 
dzame m iasta’ W  południe zawodnicy 
b y li p rzy jm ow an i przez Komendę 
M. O., a o godz. 17 uda li się na Sta
dion WP, gdzie odby li k ró tk i trening.

W śród zaw odników  jugoslow iań - 
skich znajduje się znany bokser Bże- 
pina, k tó ry  na Igrzyskach B a łkań - 
skich w  1947 r. zają ł pierwsze m ie j -  
sce, b iją c  Węgra Szalaya.

M ilic ja n c i jugosłow iańscy wystą
pią w  następującym  składzie:

W. musza: A nd re jev ic  Zoran (m is tr* 
Jugosławii).

W. kogucia: Pavlovic Dusan.
W. p iórkow a: Stam ekovic Svetislar 

im is trz  Serbii).
W. lekka: Ma tie  D ju ro  (m :3trz Bel

gradu).
W. półśrednia: Z ik ic  Predag (m istrz 

Serbii).
W. średnia: Dżepina Lazar (m istrz 

Bałkanów).
W. półciężka: Lazarevic M ilos 

(m istrz  Serbii).
W. ciężka: Bogdanovic.

Zawodnikom  towarzyszą: k ie ro w n ik  
drużyny m jr . Skoberne Franz, trener 
oraz sędzia Pejakovic M ilan.

Spotykamy się wszyscy 
na Stadionie W P  w niedzielę

Zakończenie m iędzynarodowe go w yścigu kolarskiego W AR 
S ZA W A  — PRAGA —  W AR SZAW A zorganizowanego przez re 
dakcję „G ŁO S U  L U D U “  i  „R U  DEHO P R A V A - odbędzie się w  N IE  
D Z IE L Ę  D N IA  9 BM. O G O D Z. 17 N A  S T A D IO N IE  W O JSKA  
PO LSKIEG O .

P rzybyc ia  p ierwszych zaw odn ików  do m iasta oczekuje się około 
godz. 16.45.

Trasa biegu prow adzi u lica m i: G RÓ JECKĄ, F ILTR Ó W Ą , AL. 
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K o m ite t O rgan izacy jny prosi publiczność o przestrzeganie na 
tras ie  przepisów  porządkow ych.

Ostatecznie, pomyślał Jandak, skoro się już jest tutaj—
— No!
— Dziękuję panu.
Wyszli na korytarz, dyrektor otworzył jeden * pustych 

gabinetów i skinieniem zaprosił Jandaka do środka. A gdy 
go usadowił w fotelu, stanął nad nim i spojrzał na niego po
przyjacielsku.

— Jakże się pan miewa? — Podsunął ku niemu pudełko
z papierosami, popielniczkę i  zapałki: — Proszę.

— Nie palę rządowych papierosów.
Podhradsky momentalnie wyciągnął z kieszeni swoją pa

pierośnicę i otworzył ją: — Te są moje własne, panie pośle!
— a powiedział to tak grzecznie że nie można było odmówić.
— No, niechże m i pan przecież powie coś o sobie. Do „Zło
tego Pająka“ jeszcze pan czasem zagląda? — Rozjaśnił się 
jak przy m iłym  wspomnieniu.

Ale dla Jandaka wspomnienie „Złotego Pająka“ było w i
docznie mniej przyjemne. B y ł to lokal, w którym pod koniec 
1918 przehulali z Podhradskim kilkanaście nocy.

— To były wariackie czasy! — uśmiechnął się dyrektor.
— Były! Byliśmy wszyscy pijani. Rzekomą wolnością!
— Dlaczego rzekomą?... A le zostawmy dziś politykę! To 

było jednak piękne. Często wspominam pańską ówczesną we
sołość i pańską piosenkę: „Zburzyliśmy wesoło tę Austrię 
spróchniałą“ . No i małą Ernę o szafranowych włosach także 
wspominam... Zresztą! — nagle coś sobie przypomniał i  uś
miechnął się. — Muszę panu coś pokazać. Znalazłem to przy 
przeglądaniu aktów. — Podszedł do biurka, na którym le
żały dwie teczki. Rozwiązał jedną z nich i przewracał kartki.
— Tu jest! — Była to fotografia. Chropowata, silnie powięk-, 
szona, o kiepskim świetle, ale mimo to wyraźna, popatrzył 
na nią wesoło i pedał Jandakowi. — Niech pan zobaczy!

Zdjęcie przedstawiało chambre separee „Złotego Pająka“ . 
Na pierwszym planie srebrne wiaderko z flaszką sektu, za 
nim stół ze szklankami i zmiętymi serwetami. W lewym ro
gu, z twarzą widoczną w trzech czwartych aż nadto wyraź
ną, poseł Jandak. Z harówką na kolanach. Na drugim planie 
Erna. Z jednej strony trzymał ją pod pachę czeskosłowacki 
poseł socjalistyczny, Pętak, z drugiej ze szklanką w ręce 
śmiał się dyrektor Podhradsky. Obrazek wymagał tylko
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drobnej korekty, by się mógł ukazać w jakimkolwiek piśmie 
robotniczym jako satyra na burżuazję.

Jandak poczerwieniaŁ
— Co to jest?
— Co to jest? — śmiał się Podhrasky. — Widzi pan: „Zło

ty Pająk“ !! Takimi rzeczami bawi nas policja państwowa. 
Myśli, że się nam Bóg wie jak przysłuży, gdy nam przyniesie 
fotografię „Złotego Pająka“ . To jest przecież swego rodzaju 
sensacja: pan poseł Jandak, pan poseł Pętak, dyrektor depar
tamentu Podhradsky! Ot, czeski prowincjonalizm! Dowiedzia 
łem się — już później — że kelner, który nas obsługiwał, był 
konfidentem policyjnym. Sfotografował nas. M iał obiektyw 
w szpilce u krawata. Sprytny chłop. To jest oczywiście bar
dzo powiększone.

Jandakowi zaświtało w głowie. Ta myśl go zastanowiła. 
Zmarszczył brwi. Aaa... więc to tak!... przyszedł tu  tylko na 
prośbę Podhradsky*ego z grzeczności, by nie dotknąć kolegi! 
I nagle widzi, że ten kolega zwabił go w sidła, by mu zarzu
cić pętlę na szyję!... Więc tak!... Był wzburzony... Ale nic 
z tego, panowie!

— Zaraz... panie... dyrektorze — mówił ceremonialnie, ce
dząc słowo za słowem — zdaje się, że mnie tu pan wezwał 
Jedynie po to, by mi pokazać tę fotografię...

— Ależ oczywiście, że nie, tylko przypomniałem sobie, że 
pana mogłaby ona również zainteresować — odpowiedział 
spokojnie Podhradsky.

— Aby mi zagrozić opublikowaniem jej...
— Panie pośle! — zawołał Podhradsky. — Cóż to pan mó

wi, panie pośle?!
— Aby mnie politycznie szantażować...
— Teraz naprawdę mógłbym się obrazić. Czy mnie pan

zna dopiero od dzisiaj, by mnie tak podejrzewać. Proszę, 
niech pan sobie zabierze tę fotografię!

— Ma pan kliszę!
— I  skądżeby mi przyszło grozić panu jej opublikowa

niem? Przecież mógłby się pan uśmiać i powiedzieć mi, że 
sam na niej jestem. Cóż pan myśli, że dla polityki rozwiodę 
się z żoną i  podburzę dzieci przeciw sobie?

— Pańska twarz może zostać na reprodukcji rozdrapana.
Podhradsky milczał.
— Pańska postać może zostać na kliszy zretuszowana nie 

do poznania — powtórzył Jandak z dobitnym spojrzeniem.
— Tak również mi to mówiono! — odpowiedział dyrektor 

departamentu. Powiedział to poważnie. SłowTom tym towa
rzyszyło jeszcze poważniejsze spojrzenie.

Jandak zerwał się z fotela. I roześmiał się złośliwie.
— Również to panu mówiono?! — I zbliżył się do Podhrad 

sky‘ego. — Ale mylicie się!... nie myślcie, że się was boję!... 
Opublikujcie ją sobie!... Moja żona jest na tyle rozsądna, że 
zrozumie, gdy je j to wyjaśnię!

— Panie pośle — odpowiedział spokojnie dyrektor nie co
fając się przed wojowniczym czołem Jandaka — ta fotografia 
nie zostanie opublikowana. Daję panu słowo honoru. Teraz mi 
pan może uwierzy, nie dałem panu nigdy najmniejszego po
wodu do uważania mnie za niesłownego. Ale skoro mnie pan 
podejrzewa, to proszę pozwolić, abym powiedział, gdy roz
ważano możliwość opublikowania tej fotografii — zaręczam 
słowem, że sprzeciwiałem się temu — brano pod uwagę nie 
je j wpływ na rodzinę, ale wrażenie, jakie wywrze na robot
nikach.

Jandak był wzburzony. Co za podłość! Nadużywać spraw 
prywatnych do szantażu politycznego. I zarazem co za bez
czelność! W tym samym zdaniu przyrzeka mu że nie opubli
kuje fotografii, a równocześnie grozi denuncjacją przed ro
botnikami?

— Proszę, proszę — zaczął krzyczeć — możecie ją sobie 
opublikować, nie mam nic przeciw temu.

— Nie opublikujemy jej, panie pośle. — Podhradsky mó
w ił to z pełną szacunku grzecznością.

(C D N.)
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